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I sekre tarz K C P Z P R E d w a r d 
G i e r ek , p r e zes R a d y M i n i s t r ó w 
P i o t r Ja roszew ic z i m in i s t e r 
ob rony n a r o d o w e j W o j c i e c h Ja-
ruze l sk i p r z e b y w a l i w W a ł b r z y -
chu, w k t ó r y m obok g ó r n i c t w a 
w ę g l a w a ż n y m i ga ł ę z i ami w r o z -
w o j u g o s p o d a r c z y m r e j o n u stały 
się koksochemia o raz p r z e m y s ł y : 
c e ramic zny , szk larsk i l e kk i i 
m a s z y n o w y . Gośc ie w t o w a r z y -
s tw i e w ł a d z w o j e w ó d z t w a w r o -
c ł awsk i e go spotka l i się z gospo -
da r zam i z i em i w a ł b r z y s k i e j oraz 
w k lub i e g ó r n i c z y m p r z y k o p a l -
n i „ T h o r e z " — z a k t y w e m po l i -
t y c z n o - g o s p o d a r c z y m m i e j s c o -
w y c h kopa lń . 

L i c e u m M e d y c z n e P i e l ę gn i a r s twa 
w S łupsku ( w o j . kosza l ińsk ie ) 
opuszcza roczn ie 60 k w a l i f i k o -
w a n y c h p i e l ę gn i a r ek . Czeka na 
n ie p raca w p r zychodn iach i 
szp i ta lach P o m o r z a zachodn iego . 
W czasie p i ęc iu lat nauki d z i e w -
częta, oprócz wyks z t a ł c en i a ogó l -
nego , z d o b y w a j ą so l idną w i e d z ę 
z a w o d o w ą , popa r t ą z a j ę c i am i 
p r a k t y c z n y m i , k t ó r e r o zpoc z yna -
ją już w d r u g i m r o k u nauki . 
R o k p i ą t y natomias t to t z w . 
p r a k t y k i c iągłe , c zy l i p r ak t y c zne 
s p r a w d z a n i e i u t r w a l a n i e n a b y -
t y ch umie j ę tnośc i , będące p r z y -
g o t o w a n i e m do k o ń c o w e g o e g za -
m inu z a w o d o w e g o , a następnie 
do s a m o d z i e l n e j p racy . 

P e r o n w p o ł u d n i o w e j części 
D w o r c a Cen t ra lnego w W a r s z a -
w i e p r z e k a z a n y został do uży tku . 
P i e r w s z y m poc iąg i em, k t ó r y się 
p r z y n i m za t r z yma ł , b y ł e xp r ess 
„ C h e m i k " r e l a c j i G l i w i c e — 
W a r s z a w a . Jego za łogę i pasaże -
r ó w b u d o w n i c z o w i e D w o r c a p o -
w i t a l i k w i a t a m i . Jeszcze w t y m 
mies iącu g o t o w y będz i e d rug i 
p e ron — w k i e runku zachodn im. 

C i e c h a n ó w (miasto p o w i a t o w e w 
w o j . w a r s z a w s k i m ) do n i e d a w n a 
znany b y ł w oko l i cy z t ego , że 
i s tn i e j e t a m c u k r o w n i a i k i lka 
innych z a k ł a d ó w p r z e t w ó r s t w a 
r o l n o - s p o ż y w c z e g o . P r z e d d w o -
m a la ty rozpoczą ł w C i e chano -
w ie p r o d u k c j ę p i e r w s z y zak ład 
i n n e j b ranży , k t ó r y w p ł y n ą ł na 
podn ies i en ie rang i mias ta i p r z y -
niósł m u rozg łos n ie t y l k o w 
K r a j u . Jest n im K o m b i n a t O b r a -
b iarek „ P O N A R - K O M O " , spe-
c j a l i zu j ą c y się w w y t w a r z a n i u 
k c r p u s ó w do f r e z o w a n i a ż e l i w a 
i stal i . J ego w y r o b y p r z e znaczo -
ne są na r y n e k w e w n ę t r z n y i na 
ekspor t . 

W K r a k c w i e o t w a r t o w y s t a w ą 
pn . „ R z e ź b a r oku 1973". C z t e r -
dz iestu m i e j s c o w y c h a r t y s t ó w 
p r z eds taw ia s w o j e na j l epsze 
prace , k tó re p o w s t a ł y w ub i e -
g ł y m roku . Oto j edna z n ich — 
r zeźba „ W ho łdz i e żo łn i e r zom 
w o l n o ś c i " J e r z ego N o w a k o w -
sk iego . 

S t a r y O lsz tyn rozras ta się i 
p i ę k n i e j e z r oku na rok . W 
ostatnich la tach pows ta ł o tu 
w i e l e os iedl i m i e s z k a n i o w y c h , 
w y b u d o w a n o n o w e i p r z ebudo -
w a n o stare ar te r i e . A poza t y m 
stol ica W a r m i i i M a z u r s ta j e się 
m i a s t e m coraz m ł o d s z y m , bo 
m i e s z k a j ą w n i m młodz i lu -
dz ie — p r a w i e t r z y c z w a r t e o b y -
w a t e l i to już n o w e , p o w o j e n n e 
poko len ie , tu u rodzone i w y c h o -
wane. 
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PREZYDENT 
FRANCJI 
GEORGES 
POMPIDOU 

ŻYJE 
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Z 
Z M A R Ł prezydent Francji, 
wielki polityk, człowiek i 
mąż stanu. Dla Polonii fran-
cuskiej zmarł również w y -
próbowany przyjaciel Pol-
ski. Niespodziewanie i nagle 
przyszła ta śmierć dla wszyst-

kich, mimo że od dawna Georges Pompidou 
zmagał się z chorobą. Do ostatniej bowiem 
chwili, pełen wielkiego hartu ducha i sa-
mozaparcia pełnił funkcję szefa państwa. 
Pełnił funkcję szefa państwa i konsekwent-
nie kontynuował dzieło rozpoczęte przez swe-
go poprzednika — generała de Gaulle'a — 
utrwalania pokoju i bezpieczeństwa na kon-
tynencie europejskim oraz nawiązywania 
dialogu i rozwijania współpracy z krajami 
socjalistycznymi. 

Polonia francuska, silnie dziś wrośnięta w 
ziemię francuską, pozostała nadal bardzo 
czuła na stosunek przywódców francuskich 
do je j pierwszej ojczyzny — Polski. Toteż 
żegnając Georges Pompidou — prezydenta 
Francji, z żalem żegna człowieka i polityka, 
który darzył Polskę sympatią i uznaniem 
oraz osobiście uczynił tyle, by tradycyjną 
przyjaźń francusko-polską wypełnić obecnie 
nową, konkretną treścią. 

Jeszcze przed półtora rokiem, gdy na ła-
mach gazet licznie publikowano zdjęcia i 
teksty, ukazujące Georges Pompidou i Ed-
warda Gierka — z okazji oficjalnej wizyty 

Pierwszego Obywatela Polski we Francji, 
radość i duma napawały Polonię francuską, 
że doczekała chwili, gdy te drogie jej sercu 
kraje — Francja i Polska — tak blisko się 
ze sobą związały. Witając Edwarda Gierka 
w Paryżu, prezydent Georges Pompidou po-
wiedział: „Polska i Francja są krajami za-
przyjaźnionymi od najdawniejszych czasów, 
od wieków średnich, a w każdym razie od 
okresu Odrodzenia stosunki nasze były 
przez cały czas jak najbliższe i pełne zaufa-
nia... Dzisiejsza Francja i dzisiejsza Polska 
powinny ożywić ponownie tę przyjaźń i u-
czynić ją znów owocną". Polonia chłonęła 
każde słowo, wypowiedziane wtedy przez 
prezydenta Francji mówiące o „nadaniu no-
wego rozmachu dialogowi między Francją i 
Polską", o „znaczeniu, jakie przywiązuje do 
rozwoju francusko-polskich stosunków go-
spodarczych", czy o „długoterminowym po-
rozumieniu i deklaracji, będących niejako 
gwarantami wzmożonej współpracy frar.cus-
ko-polskiej". 

Wtedy, jesienią 1972 roku, podczas swej 
oficjalnej wizyty w Paryżu, Edward Gierek 
zaprosił prezydenta Francji Georges Pom-
pidou do złożenia wizyty w Polsce. Zaprosze-
nie to prezydent Pompidou przyjął z zado-
woleniem. Niestety, tej zapowiedzianej pod-
róży do Polski Georges Pompidou już nie 
zdążył zrealizować. 

Georges Pompidou nie żyje. Śmierć Jego 

poruszyła cały świat, szczególnie zaś Polskę. 
„Głęboko poruszony śmiercią wielkiego Fran-
cuza, prezydenta Georges Pompidou, naród 
polski łączy się z narodem francuskim w ża-
łobie po tej bolesnej stracie — wpisał Ed-
ward Gierek do księgi kondolencyjnej, w y -
łożonej w rezydencji ambasadora Francji w 
Warszawie. — Naród polski zachowa żywo 
w pamięci wkład prezydenta Pompidou w 
rozwój przyjaznych stosunków i wszech-
stronnej współpracy między Polską a Fran-

cją". 
Żegnając zmarłego prezydenta Georges 

Pompidou i podkreślając Jego wielkie cechy 
charakteru: hart ducha, energię i poświęce-
nie, Jego konsekwentne działanie na rzecz 
pokoju, odprężenia i współpracy z krajami 
socjalistycznymi, Jego wierną kontynuację 
polityki, zapoczątkowanej i ugruntowanej 
przez generała de Gaulle'a, z którym blisko 
był związany od zarania swej kariery poli-
tycznej, dodajmy, że odszedł na zawsze przy-
jaciel Polski, dla której żywił dużo sympa-
tii, w której widział wartościowego partne-
ra nie tylko dla współpracy francusko-pol-
skiej, ale i dla wszelkich poczynań, mają-
cych na celu przekształcenie kontynentu eu-
ropejskiego w kontynent pokoju, przyjaźni 
i współpracy. 

Z żalem Polonia francuska, Polska i wszys-
cy Polacy żegnają Georges Pompidou — 
prezydenta Francji i przyjaciela Polski. 



DEPESZE KONDOLENCYJNE z POLSKI 
P A N I C L A U D E P O M P I D O U 

Poruszony z gonem P a n i Ma ł żonka , p r e z yden ta Repub l i k i F r ancusk i e j G e o r g e s 
P o m p i d o u , p r agnę przes łać Pan i — w im ien iu m o j e j ma ł żonk i i w ł a s n y m , 
w y r a z y se rdecznego ża lu i g ł ębok i e go wspó łczuc ia . 

P r a g n ę Pan ią z apewn i ć , że naród po lsk i z a chowa w pamięc i postać Z m a r ł e g o 
j a k o w i e r n e g o syna narodu f r ancusk i e go i w y b i t n e g o męża stanu, k t ó r y w s z y s t -
kie s w e si ły i ene r g i ę pośw i ę c i ł s p r a w i e r o z w o j u F r a n c j i i j e j a k t y w n e j m i ę -
d z y n a r o d o w e j ro l i oraz wn iós ł p o w a ż n y w k ł a d do dzie ła odprężen ia i w s p ó ł -
p racy m i ę d z y na rodami . 

W osobie Z m a r ł e g o naród po lsk i traci g o rącego r zeczn ika ug run towan ia t ra -
d y c y j n e j p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u s k i e j i oparc ia j e j na nowoczesnych pods ta -
w a c h w z a j e m n e g o z rozumien ia i ws z e chs t r onne j w s p ó ł p r a c y m i ę d z y Po l ska 
a F r a n c j ą . 

W t ych t rudnych i bo lesnych chwi lach m o j a ma ł żonka i ja d z i e l imy Pan i 
smutek i ża łobę. 

S T A N I S Ł A W A I E D W A R D G I E R K O W I E 

J E G O E K S C E L E N C J A 
P A N A L A I N P O H E R 
p. o. P R E Z Y D E N T A R E P U B L I K I F R A N C U S K I E J 

G ł ę b o k o poruszony z g o n e m G e o r g e s Pomp idou , p r e z yden ta Repub l i k i F ran -
cuskie j , p r a gnę przes łać Panu, w im ien iu narodu po lsk iego , R a d y P a ń s t w a 
i w ł a s n y m , w y r a z y na j g ł ębs z ego wspó łczuc ia . 

Ode j śc i e t ego w y b i t n e g o męża stanu jest bolesną stratą n ie t y l ko dla F ranc j i , 
k t ó r e j Z m a r ł y pośw i ęc i ł bez r esz ty wszys tk i e s w e siły i ca ły s w ó j o l b r z y m i 
ta lent ; j e g o śmierć j es t r ówn i e ż d o t k l i w y m c iosem dla c a ł e j p o k o j o w e j ludzkośc i . 

G e o r g e s P o m p i d o u do końca s w e g o życ ia s łuży ł sp raw i e F r a n c j i oraz sp raw i e 
p o k o j o w e g o wspó ł i s tn ien ia n a r o d ó w . P o ł o ż y ł on o l b r z y m i e zas ługi w dz ie le 
umocn ien ia t r a d y c y j n e j p r z y j a ź n i po l sko - f r ancusk i e j . 

W pamięc i narodu po l sk i ego pozostan ie on w i e l k i m F r a n c u z e m i p r z y j a c i e l e m 
Po lsk i . 

H E N R Y K J A B Ł O Ń S K I 
P R Z E W O D N I C Z Ą C Y R A D Y P A Ń S T W A P R L 

J E G O E K S C E L E N C J A 
P A N P I E R R E M E S S M E R 
P R E M I E R R E P U B L I K I F R A N C U S K I E J 

W z w i ą z k u ze z g o n e m G e o r g e s P o m p i d o u , p r e z yden ta Repub l i k i F rancusk i e j , 
p ragnę przes łać Panu i rodz in i e Z m a r ł e g o , w im i en iu r ządu P o l s k i e j R z e c z y p o -
spo l i t e j L u d o w e j i w ł a s n y m w y r a z y s zcze rego ża lu i g ł ębok i e go wspó łczuc ia . 

N a r ó d po lsk i ceni ł G e o r g e s P o m p i d o u j a k o w y b i t n e g o męża stanu, zas łużo-
nego dla s p r a w y p o k o j o w e g o wTspółżycia m i ę d z y n a r o d o w e g o , dla da lszego za -
c ieśnienia p r z y j a z n y c h s tosunków m i ę d z y F r a n c j ą i Po l ską . 

Cześć Jego pamięc i ! 
P I O T R J A R O S Z E W I C Z 

P R E Z E S R A D Y M I N I S T R Ó W P R L 
E d w a r d G i e r e k w p i s u j e się do ks ięg i k o n d o l e n c y j n e j w r e z y d e n c j i ambasadora 
F r a n c j i w W a r s z a w i e p. L ou i s Dauge . 

FRANCJA W ŻAŁOBIE 
W e w t o r e k , dnia 2 k w i e t n i a 1974 r o -

ku o godz in i e 21-e j z m a r ł p r e z y d e n t 
F ranc j i G e o r g e s P o m p i d o u . T e g o s a m e -
go dnia j eszcze w i a d o m o ś ć ta dotar ła 
do m i l i o n ó w F r a n c u z ó w oraz do 
wszys tk i ch k r a j ó w świa ta , w t y m i do 
Po lsk i , w y w o ł u j ą c g ł ębok i e poruszen ie 
r ó w n i e ż w ś r ó d P o l a k ó w w K r a j u , w e 
F ranc j i i r o z r zuconych po ca ł ym ś w i e -
cie. Z m a r ł b o w i e m w y b i t n y m ą ż stanu, 
p r z y w ó d c a b l i sk i e go P o l a k o m k r a j u , 
k tóry p r z e j ą ł i r e a l i z o w a ł spuściznę 
s w e g o w i e l k i e g o p o p r z e d n i k a — g e n e -
rała de Gaul l e 'a . 

W nocy z w t o r k u na środę na znak 
ża łoby opuszczono na Pa ł a cu E l i z e j -
sk im w P a r y ż u i gmachach p a ń s t w o -
w y c h f l a g i do p o ł o w y masztu. „ F r a n -
c ja z o l b r z y m i m bó l em dow i ed z i a ł a się 
dziś w i e c z o r e m o zgon i e p r e z yden ta 
Repub l i k i — G e o r g e s P o m p i d o u " — 
pow i edz i a ł w p r z e m ó w i e n i u r a d i o w y m 
p r em i e r F r a n c j i — P i e r r e Messmer . 
Z ł o ż y ł on w im ien iu r ządu hołd p a -
mięc i P r e z y d e n t a , podk r eś l a j ą c j e g o 
w i e l k i har t ducha, energ i ę , siłę c h a r a k -
teru i pośw ięcen i e , k t ó r e sp raw i ł y , ż e 
do os ta tn ie j chw i l i p r a c o w a ł i c z y n -
nie pe łn i ł f u n k c j ę s z e f a pańs twa . 

F r a n c j a pog rą ży ł a się w żałobie . D e -
pesze k o n d o l e n c y j n e zaczę ły n a p ł y w a ć 
z ca łego świa ta . R ó w n i e ż z Po l sk i de -
pesze k o n d o l e n c y j n e przes ła l i do pan i 
C laude P o m p i d o u — S tan i s ława i E d -
w a r d G i e r k o w i e , do pe łn i ącego po 
śmierc i G e o r g e s P o m p i d o u obow ią zk i 
p r e zyden ta Repub l i k i F rancusk i e j , 
A l a in P o h e r a — H e n r y k Jabłoński , 
p r z ewodn i c zący ftady P a ń s t w a P R L , do 
p r emie ra P i e r r e M e s s m e r a — P io t r Ja -
roszewicz , prezes R a d y M i n i s t r ó w P R L 
( tekst depesz k o n d o l e n c y j n y c h zamies z -
c zamy oddz ie ln ie ) , j ak r ó w n i e ż do m i -
nistra s p r a w zagran ic znych M i c h e l 
Joberta — S t e f an O lszowsk i , min is ter 
s p r a w zag ran i c znych P R L . 

W środę, 3 kw i e tn i a I sekre tarz K C 
P Z P R E d w a r d G i e r ek , p r z ewodn i c zący 
Rady P a ń s t w a H e n r y k Jabłońsk i i p r e -
zes R a d y M i n i s t r ó w P i o t r Ja roszew ic z 
oraz m in i s t e r s p r a w zagran icznych 
S t e f an O l s z owsk i p r z y b y l i do r e z y d e n -
c j i ambasadora F ranc j i w Po lsce Lou i s 
Dauge i z ł o ży l i na j e g o r ęce w y r a z y 

g ł ębok i e go ża lu w z w i ą z k u ze śm i e r -
cią p r e z yden ta G e o r g e s P o m p i d o u . 

W r e z y d e n c j i — c z ł onkow i e n a j w y ż -
szych w ł a d z Po l sk i z a t r z yma l i się p r z ed 
s p o w i t y m k i r e m p o r t r e t e m G e o r g e s 
P o m p i d o u i chw i lą skup ionego m i l c z e -
nia odda l i ho łd j e g o pamięc i . 

W ks i ędze k o n d o l e n c y j n e j E d w a r d 
G i e r ek , H e n r y k Jabłoński , P i o t r Ja ro -
szewicz oraz S t e f an O l s z owsk i z ł o ży l i 
swe podp i sy . 

„ G ł ę b o k o poruszony śmierc ią w i e l -
k i ego Francuza , p r e z y d e n t a G e o r g e s 
P o m p i d o u , naród po lsk i łączy się z na-
r odem f r ancusk im w ża łob ie po t e j bo -
l e sne j stracie — c z y t a m y w ks iędze . — 
N a r ó d po lsk i z a chowa ż y w o w pamięc i 
w k ł a d p r e z yden ta P o m p i d o u w r o z w ó j 
p r z y j a z n y c h s tosunków i wszechs t ron-

n e j w s p ó ł p r a c y m i ę d z y Po l ską a F r a n -
c ją . 

W im i en iu n a j w y ż s z y c h w ł a d z P o l -
s k i e j R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o w e j , n a r o -
du po l sk i e go oraz nas zym w ł a s n y m , 
s k ł a d a m y n a r o d o w i f r ancusk i emu ser -
deczne kondo l enc j e i w y r a z y w s p ó ł -
czuc ia " . 

A m b a s a d o r F r a n c j i w y r a z i ł p odz i ę -
k o w a n i e c z ł onkom n a j w y ż s z y c h w ł a d z 
Po lsk i , k t ó r zy p r z yby l i , by p r z y ł ą c z y ć 
się do ża ł oby F ranc j i . A m b a s a d o r p o d -
kreśl i ł , że bezpoś redn i e kon tak ty p r e -
zydenta Geo r g e s P o m p i d o u i E d w a r -
da G i e rka od zw i e r c i ed l a ł y t r a d y c y j n e 
w i ę z i obu k r a j ó w — F ranc j i i Po l sk i . 

W o d p o w i e d z i — E d w a r d G i e r e k raz 
jeszcze w y r a z i ł ża l w z w i ą z k u ze ś m i e r -
cią p r e z yden ta R e p u b l i k i F rancusk ie j . 

C z ł o n k o w i e n a j w y ż s z y c h w ł a d z Po l sk i p r z e d s p o w i t y m k i r e m po r t r e t em G e o r -
ges P o m p i d o u w r e z y d e n c j i ambasadora F ranc j i w W a r s z a w i e chw i l ą skup io -
nego mi l c zen ia odda j ą hołd pamięc i P r e z y d e n t a F ranc j i . 

— N a r ó d po l sk i — ośw iadc zy ł E d -
w a r d G i e r e k — znał p r e z yden ta G e o r -
ges P o m p i d o u j a k o s w o j e g o w y p r ó -
b o w a n e g o p r z y j a c i e l a . Jest to dla nas 
strata bolesna. Ł ą c z y m y się w ża lu z e 
w s z y s t k i m i F rancuzami . 

Z g o d n i e z ostatnią w o l ą Z m a r ł e g o , 
G e o r g e s P o m p i d o u został p o c h o w a n y 
w Orv i l l i e r s , w depar tamenc i e Y v e l i -
nes — m a ł e j m i e j s cowośc i , gdz i e m i a ł 
swą w i e j s k ą posiadłość. P o g r z e b o d b y ł 
się z godn i e z w o l ą Z m a r ł e g o , b a r d z o 
sk romn ie — bez k w i a t ó w i w i e ń c ó w , 
z udz i a ł em na jb l i ż s z e j r od z iny o raz 
p r zy j ac i ó ł , w s p ó ł p r a c o w n i k ó w z P a ł a -
cu E l i z e j sk i e go i c z ł o n k ó w rządu, p o -
p r z ed zony mszą ża łobną w kośc ie le na 
w y s p i e św i ę t e go L u d w i k a . T r u m n a ze 
z w ł o k a m i z m a r ł e g o p r e z yden ta G e o r g e s 
P o m p i d o u p r z y k r y t a by ła t r ó j k o l o r o -
w y m sz tandarem o n a r o d o w y c h b a r -
w a c h F ranc j i . H o ł d z m a r ł e m u p r e z y -
den tow i oddal i l iczni pa ryżan i e , k t ó r zy 
z g romadz i l i się w z d ł u ż t rasy ża ł obne -
g o konduktu . 

Sobota , 6 kw i e tn i a , by ła w e F r a n c j i 
dn iem ża łoby n a r o d o w e j . O godz in i e 
11-ej w ka t edr ze N ô t r e - D a m e r o z p o -
czę ły się uroczystośc i ża łobne z udz ia -
ł em 150 s z e f ó w pańs tw i r z ą d ó w oraz 
m i n i s t r ó w z ca ł ego świata , ł ączących 
się z F ranc j ą w j e j ża łob ie . W u r o c z y -
stości w z i ę l i m. in. udz ia ł : p r z e w o d n i -
czący P r e z y d i u m R a d y N a j w y ż s z e j 
Z S R R N i k o ł a j P o d g o r n y , p r e z y d e n t 
U S A R i cha rd N i x o n , sekre tarz genera ł 
ny O N Z K u r t W a l d h e i m . ks iążę E d y n -
burga, r ep r e z en tu j ą cy k r ó l o w ą W i e l -
k i e j B ry tan i i , k ró l B e l g ó w Baudou in , 
p r e z y d e n t W ł o c h G i o v a n n i Leone , p r e -
z yden t N R F Gus tav He inemann i in. 
N a cze le de l egac j i po l sk i e j stał p r z e -
wodn i c zą cy R a d y P a ń s t w a P R L Hen -
r y k Jabłoński . W j e j sk ład w c h o d z i l i : 
w i c emin i s t e r s p r a w zagran icznych Jó-
zef C z y r e k oraz ambasador P R L w 
P a r y ż u Em i l W o j t a s z e k . 

Z g o d n i e z w o l ą Z m a r ł e g o , w k a t e -
drze nie umieszczono żadnych k w i a -
t ó w i w i e ń c ó w , nie w y g ł o s z o n o też 
żadnych p r z e m ó w i e ń . N a b o ż e ń s t w a 
c e l eb r owa ł a rcyb i skup P a r y ż a — ka r -
dyna ł F ranço i s M a r t y . 



-i 
1 3Va znak ża łoby opuszczono na Pa łacu E l i z e j sk im w P a r y ż u 

f l a g ę do p o l o w y masztu. 

2 W y p r o w a d z e n i e t r u m n y ze z w ł o k a m i p re zyden ta Geo r g e s 
P o m p i d o u p r z e d udan iem się w ostatnią d rogę — do O r -
v i l l i e rs w depa r tamenc i e Y v e l i n e s , gdz i e zgodn ie z w o l ą 
Z m a r ł e g o spocznie na zawsze . 

3 T ł u m y m i e s z k a ń c ó w P a r y ż a p r z y b y ł y na trasę konduktu po -
g r z e b o w e g o , by oddać ostatni hołd p r e z y d e n t o w i Geo r g e s 
P o m p i d o u . 

4 Samochód z t rumną ze z w ł o k a m i p r e z yden ta Geo r g e s P o m -
p idou m i j a K a t e d r ę N ô t r e - D a m e . 

5 Uroczys tośc i ża łobne w K a t e d r z e N ô t r e - D a m e , w k t ó r y ch 
w z i ę ł o udz ia ł 150 s z e f ó w pańs tw i r z ą d ó w oraz m in i s t r ów 
z ca łego świa ta . Fot . C A F 



POLSKA 
NA TARGACH 
W NICEI 

N a M i ę d z y n a r o d o -
w y c h T a r g a c h o r g a n i -
z o w a n y c h co r ok w N i -
cei j e s t z a w s z e sto isko 
r ep r e z en tu j ą c e Po l skę . 
C i es zy się ono w i e l k i m 
p o w o d z e n i e m i j e s t o d -
w i e d z a n e p r z e z ba rd zo 
w i e l e osób. Sto isko p r o -
p a g u j e tu r y s t ykę do 
Po l sk i , o f e r u j e z w i e d z a -
j ą c y m l i c zne a r t y k u ł y 
p r o d u k c j i k r a j o w e j , w y -
r o b y p r z e m y s ł u l u d o w e -
go, pamią tk i , ks iążk i 
i tp. P a n i U r a m e k i pani 
M a z u r i n f o r m o w a ł y po 
f r ancusku i p o po l sku 
wszys tk i ch p r z y b y w a -
j ą c y c h na t ema t cen 
b i l e t ów , na t emat hote l i , 
m i e j s c owośc i w y p o c z y n -
k o w y c h , tras tu r y s t y c z -
nych i udz i e la ły w s z e l -
k ich r a d ludz i om p r a g -
n ą c y m z w i e d z i ć Po l skę . 

W „ D n i u P o l s k i m " o -
becny b y ł na T a r g a c h 
konsul g ene ra lny P R L 
w L y o n i e p. W i t o l d D y -
nowsk i , p. konsul Eu -
geniusz Se i l e r , d y r e k t o r 
oddz ia łu p a r y s k i e g o 
P o l s k i e g o B iu ra P o d -
ró ży p . dr H e n r y k R u -
s inowsk i , zastępca m e -
ra N i c e i p. J. Boumin , 
p. d e p u t o w a n y V i r g i l e 
Ba r ek , p r z e w o d n i c z ą c y 
komi t e tu d e p a r t a m e n -
ta lnego S t owa r z y s z en i a 
F r a n c e - P o l o g n e p. m e -
cenas W i l l i a m Caruche t 
i w i e l e innych osobis-
tości. P r z e m ó w i e n i a w y -
głosi l i p. J. B o u m i n o -
raz p. dr H . R u s i n o w -
ski. Podc zas p r z y j ę c i a 
kończącego uroczystość 
wzn i e s i ono toasty za; 
Po l skę , za F r a n c j ę i za 
p r z y j a ź ń p o l s k o - f r a n -
cuską. 

B A N K 

• komplet 3 monet —' 
F. 180.00 

• ponadto monety 10 zł z 
wizerunkiem M. Kopernika: 

1 szt. - F. 6.00 
komplet 2 monet — F. 9.50 

Cenna pamiątka, piękny upoYninek — do nabycia bezpośrednio w naszych kasach. 
Bank nie prowadzi sprzedaży wysyłkowej. 

INTERESUJĄCY DIALOG 
Nie jednokrotnie w t y m miejscu pisaliśmy 

już o c iekawych in ic ja tywach Polski na f o -
rum międzynarodowym, mających na celu 
utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa w Eu-
ropie, o krokach zmierza jących do nawiąza-
nia dialogu i współpracy z wszystk imi kra-
jami Europy. Obecnie z kole i znowu w Po l -
sce — w Jabłonnie pod Warszawą odbyło 
się dwudniowe Międzynarodowe Sympoz jum 
„ P o k ó j i Sprawied l iwość" , zorganizowane 
przez Stowarzyszenie P A X . Uczestniczyło 
w n im około 100 intelektualistów, twór -
ców i działaczy chrześcijańskich z 19 k r a j ó w 
Europy, wśród nich również przedstawicie le 
Franc j i i Belgi i . Ce lem tego sympoz jum by -
ła chęć doprowadzenia do zajęcia jasnego i 
zdecydowanego stanowiska tam, gdzie zagro-
żone są interesy poko jowe, do konsolidacj i 
procesu odprężenia, w k t ó r ym chrześcijanie 
ma ją do spełnienia odpowiedzialną rolę i mo-
gą przyczynić się do utrwalenia sprawiedl i -
w e g o pokoju, jeśli będą współdziałać w t ym 
kierunku ze wszystk imi ludźmi dobrej wol i . 
Na sympoz jum z łoży ły się r e f e ra ty członka 
Sekretariatu Stowarzyszenia P A X Józefa 
Wó j c ika i delegata z Francj i , prof . Jean-
P i e r re Courtes oraz 48 wypow i edz i w dy -
skusji. 

P r ze z wszystkie wypow iedz i przewi ja ła się 
troska o to, w jaki sposób usunąć źródła ro-
dzącej się agresji , brak poszanowania życia 
innych ludzi, brak tolerancj i itp., co czynić, 
by pogłębić dialog między chrześci janami i 

marksistami, dialog ludzi, ż y j ących w róż-
nych systemach społeczno-politycznych, 
k tórzy są wobec siebie otwarci , chcą się 
wza j emn ie zrozumieć i ze sobą współpraco-
wać. 

Spośród gości francuskich, uczestniczących 
w sympoz jum c iekawie wystąpi ł pro f . Jean 
Lacro ix , k tó ry na prośbę uczestników sym-
poz jum sprecyzował g łówne zasady myśl i 
marksistowskiej . Podkreśl i ł on, że „po raz 
p i e rwszy właśnie przez marksizm została po-
stawiona teza poznania rzeczywistości, w ce-
lu zrewidowania systemu, w k t ó r y m się ż y -
j e " . Pro f . Lacroix , k tó ry uczestniczy od 40 
lat w dialogu prowadzonym w e Franc j i m ię -
dzy marksistami i chrześci janami wy raz i ł 
przekonanie, że dlatego ten dialog jest mo -
ż l iwy , ponieważ marksiści k ierują się racja-
mi r o zumowymi i rac jonalnymi. 

Pro fesor socjologii, ekspert O N Z do spraw 
Trzec iego Świata i A m e r y k i Łacińskiej , o j -
ciec A la in Bizou z Franc j i omówi ł z kolei 
problem współdziałania chrześci jan i komu-
nistów w e współczesnej wa lce o pokój , zaś 
ks. P i e r re Chaigne, franciszkanin, redaktor 
pisma „Frè res du M o n d e " podkreślił , że 
chrześcijanie coraz bardz ie j odczuwają po-
trzebę dialogu z marksistami i wskazał na 
rolę, jaką w ciągu ostatnich bl isko 30 lat 
odegrało w teore tycznym i p raktycznym 
tworzeniu podstaw tego dialogu S towar zy -
szenie P A X . 

W dyskusji zabierali też głos przedstawi-

ciele Belg i i . Georges Thi l l , profesor f i z yk i ją-
d rowe j na Uniwersytec ie w Namur stwier-
dził, że zarówno re feraty , jak i dyskusja do-
tyczy ł y dialogu między chrześci janami i 
marksistami w aspekcie teoretycznym. W a ż -
na jest jednak wspólna działalność praktycz-
na. Chrześci janie i marksiści powinni kon-
f rontować swe doświadczenia i poglądy w 
praktycznym działaniu. 

W i e l e jeszcze interesujących wypow iedz i 
można by przy toczyć z tego sympoz jum. 
Spełniło ono dobrze swe zadanie, jeśli tak 
liczni przedstawicie le z w ie lu k r a j ó w Euro-
py znaleźl i na n im f o rum do przedstawienia 
własnych wniosków i uogólnień, które na 
pewno wzbogacą wspólne doświadczenia w 
dziele przekształcenia dzisie jszego świata w 
lepszy, bardz ie j sprawiedl iwy, po prostu 
bardz ie j ludzki. 

S ympoz jum „ P o k ó j i Sprawied l iwość " w 
Jabłonnie by ło jeszcze j ednym dowodem, że 
nawiązywanie przez Po lskę dialogu z róż-
norodnymi środowiskami i organizacjami 
wszystkich k r a j ó w Europy jest konsekwent-
n y m j e j działaniem, da jącym poważne re-
zultaty. Niezaprzeczalną wartością sympo-
z jum zaś stało się też wy twor z en i e w i ę z ów 
zrozumienia i przy jaźn i , które w e współ -
czesnym świecie są j ednym z fundamentów 
układania stosunków międzynarodowych i 
międzyludzkich. 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 

POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
23, r u e T«i it b o u t — 75009 — P A R I S 

Te l : S24-42-02 M é t r o : C h a u s s é e d 'A i i t fn 
prowadzi sprzedaż 

POLSKICH MONET OKOLICZNOŚCIOWYCH 
Proponujemy: 

srebrne monety 
50 zł 

z wizerunkiem 
F. Chopina: 

I szt. F. 55.00 



W POLSKICH 

PRACOWNIACH 

NAUKOWYCH 

N A U K O W Y Z W I A D 
W C H M U R A C H 

Sieć meteoro log icznych stacj i r a -
darowych umoż l iw i ś ledzenie chmur 
-— ich w ę d r ó w e k , g romadzen ie się 
lub zanikania na niebieskich szla-
kach. Oczyw iśc i e me teo ro l ogom 
chodzi p rzede wszys tk im o chmury 
bur zowe i deszczowe, grożące opa -
dami. S iedząc o w e chmury , mogą 
przesyłać w porę ostrzeżenia dla 
różnych dz ia łów gospodarki , k t ó -
r y m burza i deszcze m o g ł y b y za -
kłócić praeę, j ak to jest np. w lo t -
n ic twie , w budownic tw ie , górn ic -
tw i e o d k r y w k o w y m , żeg ludze i in. 

R a d a r y w y k r y w a j ą skupiska 
chmur z odległości ok. 150 km. M o -
żna nie ty lko w y k r y ć ich obecność, 
a le i ustalić, czy zaw i e r a j ą dużo 
w o d y . Skorzys ta ją na t y m hydro -
lodzy , z d o b y w a j ą c możność p r z e w i -
dywan ia ewentua lnych loka lnych 
powodz i po u lewnych deszczach. 

R a d a r o w ą osłonę meteoro log iczną 
organ i zu je Instytut Meteoro log i i i 
Gospodark i W o d n e j — wiążąc ją z 
systemami k r a j ó w R W P G . 

P R O B L E M Y 
MIEJSKIEGO C E N T R U M 

„Cen t rum polsk iego m ias ta " — to 
temat opub l i kowane j pracy nauko-
w e j , w k tó re j autor — docent P o -
l i techniki K r a k o w s k i e j , S tan is ław 
Juchniewicz, poddał anal iz ie zabu-
dowę cent rów k i lku w iększych i 
średnich miast na terenie k ra ju . 

W t e j pracy uczony uzasadnił 
współza leżność m iędzy rozmiarami 
m ie j sk i ego centrum a ogólną prze -
strzenią danego miasta. Wydz i e l i ł 
w n im komp l eksy : admin is t racy jny , 
hand lowy , us ługowy i kulturalny, 
które trzeba brać pod uwagę przy 
p lanowaniu sieci komun ikacy jne j . 
W sumie praca ta może być bardzo 
pomocna p r zy p ro j ek t owan iu urba -
n is tycznym. 

F I Z Y C Y — D L A P R Z E M Y S Ł U 
Elektron ika pó łp r z ewodn ikowa 

ma na Śląsku duże moż l iwośc i r o z -
w o j u . P o d b u d o w ę naukową dla n i e j 
da j e Zak ład F i z yk i C ia ła Sta łego w 
Zabrzu, wchodzący w skład śląskie-
go Centrum Badań N a u k o w y c h 
P A N . 

J ednym z g ł ównych k i e runków 
badań naukowych p rowadzonych w 
Zakładz ie jest f i z yka pó łp r zewodn i -
ków . P r o w a d z i się też badania nad 
p r z e m y s ł o w y m i zastosowaniami ha l -
l o t r onów c i enkowars twowych ( e l ek-
troniczne e l ementy pó łp r z ewodn i -
ków ) . Właśn ie ten Zak ład stanowić 
ma ważne zaplecze naukowe dla 
r o z w i j a j ą c e g o się nowoczesnego 
przemys łu na Śląsku. 

A L K O H O L I SERCE 

Lube lska K l in ika Kard io log iczna 
A M prowadz i od lat badania nad 
w p ł y w e m nadużywan ia a lkoholu na 
serce. M . in. naukowcy stwierdz i l i , 
że obse rwowane zmiany, j ak n ie -
wydo lność krążenia, przerost mięś -
nia se rcowego i in. u ludzi w sile 
w ieku, nadużywa jących a lkohol — 
tłumaczono poprzednio n iewłaśc i -
w y m odżyw i an i em i n iedoborem 
t iaminy — w rzeczywistośc i spowo -
dowane by ł y p r z e w l e k ł y m a lkoho-
l i zmem. 

U pac j en t ów tych nie uzysk iwa -
no p o p r a w y p r zy stosowaniu l e -
k ó w nasercowych. Dop i e ro podanie 
w i t am iny B, przynios ło znaczną 
pop rawę i doprowadz i ł o do ustąpie-
nia n iewydo lnośc i krążenia. K a r d i o -
lodzy lubelscy sugerują w ięc , by 
w k a ż d y m pr zypadku miokard iopa -
tii p r z y j m o w a ć moż l iwość p r z e w l e -
k łego a lkohol izmu. Jest to wówczas 
miokard iopat ia toksyczna. 

Spośród 40 obse rwowanych cho-
rych leczonych w kl in ice — g ł ó w -
nie mężczyzn w w i e k u 35—59 lat — 
u 17,5 proc. rozpoznano właśnie 
miokard iopat i ę a lkoho lową. 

Ambasador P R L p. Emi l Wo j t as zek w towarzys tw i e sena tora -mera p. Henr i F rév i l l e uda je się do Hôte l de V i l l e 

„TYDZIEŃ POLSKI" W RENNES 

BIAŁO-CZERWONE FLAGI 
W STOLICY BRETAN I I 

Ambasador P R L składa w ien iec w m i e j s c o w y m Pantheonie 

„ T y l k o przeszłość Rennes usprawied l iw ia takt, że jest 
ono stolicą regionu.. ." 

T e s łowa w y p o w i e d z i a n e przez pisarza f rancuskiego p o -
pularnego nie t y lko w e Franc j i , ale także i w Polsce, V e r -
nego w roku 1886, zacy towa ł n i edawno parysk i tygodnik 
„ L e Po in t " . W komentarzu do t e j oceny wspomniana pismo 
stwierdza, że po rzeczywiśc ie d ługim okresie stagnacj i 
Rennes, prezentu je się dziś j ako ca łkowic ie odmieniona i uno-
wocześniona stolica tak ważnego regionu, j ak im jest B r e -
tania. I waśn ie w Rennes odbył się „ T y d z i e ń Po lsk i " , w 
czasie k tó r ego mieszkańcy tego miasta mog l i zapoznać się 
z r ó żnymi aspektami Polski . T r zeba w tym mie jscu pod -
kreślić, że „ T y d z i e ń P o l s k i " w Rennes otwiera cały szereg 
różnorodnych w ie lk i ch imprez p r zypada jących w X X X - l e c i e 
Po l sk i e j Rzeczypospo l i t e j L u d o w e j . 

Dobre stosunki trzeba pielęgnować... 
Już przed rozpoczęc iem „ T y g o d n i a " mie j scowa prasa, r a -

d io i t e l ew i z j a poświęc i ł y sporo mie jsca temu wydarzen iu . 
Dziennik „Oues t -F rance " opub l ikowa ł na przyk ład obszer-
ny w y w i a d z ambasadorem P R L w e Franc j i , Emi l em W o j -
taszkiem. W y p o w i e d ź ambasadora opatrzono ty tu łem za -
czerpnię tym z tekstu tego w y w i a d u : „Dobre stosunki są 
tak j ak p iękne kw ia t y : trzeba j e starannie p ie lęgno-
wać.. . " Oczywiśc i e m o w a o stosunkach f rancusko-
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NAWET JEŚLI TWOJE DZIECI I WNUKI 
ABONUJĄ JUŻ JAKĄŚ GAZETĘ... 

Tak, Rodaku, nawet jeśli Twoje dzieci i wnuki abonują 
już jakąś gazetą, potrzebny im jest także „Tygodnik Pol-
ski". Powinieneś im o tym powiedzieć. 

Powinieneś im powiedzieć, że „Tygodnik Polski" jest je-
dynym ilustrowanym pismem polsko-francuskim. Powinie-
neś im również wytłumaczyć, że jest oni zwierciadłem odbi-
jającym zarówno życie Polski, jak i życie skupisk polonij-
nych we Francji i Belgii. 

Powinieneś ich powiadomić o tym, że lektura „Tygodni-
ka Polskiego" unaoczni im, iż odbudowana z ruin powo-
jennych i (przebudowana społecznie Polska posiada dziś 
wspaniały przemysł, gigantycznie rozbudowanie szkolnictwo 

dostępne dla wszystkich bez względu na pochodzenie spo-
łeczne, naukę, która w wielu dziedzinach święci triumfy 
na skalę światową i sztukę budzącą zainteresowanie ma 
wszystich kontynentach. 

Powinieneś im wyjaśnić, że lektura „Tygodnika Pol-
skiego" da im wgląd we wkład Kraju ich ojców w cywili-
zację ogólnoludzką i umożliwi im również poznanie po-
wiązań historii Polski z historią Francji i Belgii. 

I powinieneś ich też poinformować, że dzięki lekturze 
„Tygodnika Polskiego" wydoskonalą się w polszczyżnie 
i przekonają się, że mogą się chlubić swoim polskim po-
chodzeniem. 

A PRZY OKAZJI RÓWNIEŻ ZNAJOMYCH I KREWNYCH 
POWIADOM, ŻE „TYGODNIK" IM TEŻ JEST POTRZEBNY! 



TYDZIEŃ P O L S K I " w RENNES 

BIAŁO-CZERWONE FLAGI 
W STOLICY BRETANII 

s e o w e g o U n i w e r s y t e t u . — N a Bo lskę 
spada chwała , iż ona w y d a l a t ak i ego 
geniusza, ale K o p e r n i k jest j e d n o -
cześnie t rochę m i s t r z em i dla nas 
wszys tk i ch . 

W i z y t a ambasadora u p r e f e k t a 
p. Ph i l i ppe oraz pokaz f i lh iu po l sk i e -
go pt. ..Sól z i em i c z a r n e j " w Sa l l e de 
C i té zakończy ł p i e r w s z y dz ień „ T y -
godn ika P o l s k i e g o " w Rennes . 

Spotkanie z dziennikarzami 
Nas t ępny dzień rozpoczą ł się od 

spotkania ambasadora z m i e j s c o w ą 
prasą. W ł a ś c i w i e by ła to swobodna 
r o z m o w a , w k t ó r e j a m b a s a d o r o w i z a -
d a w a n o py tan ia św iadczące o za in-
t e r esowan iu dz i enn ikarzy wspó łp racą 
f rancusko-po l ską w w i e l u dz iedz inach. 

W t e j chwi l i ponad 60 s ta tków zbu-
d o w a n y c h w stoczniach po lsk ich po -
siada swe mac i e r z ys t e po r t y w B r e t a -
nii. W i e l e setek t r ak t o r ów po l sk i e j 
p r odukc j i zakup i l i r o ln i cy bretońscy . 
Po l scy spec ja l iśc i z zakresu t e l e k o m u -
n ikac j i wspó łp racu ją z f r ancusk im i 
k o l e g a m i w zak ładach z n a j d u j ą c y c h 
się na teren ie Bre tan i i . Po l s cy stocz-
n i o w c y r o z w a ż a j ą moż l iwośc i w s p ó l n e -
g o kons t ruowan ia w stoczniach w St. 
N a z a i r e s t a tków do p r z e w o z u p ł y n -
nego gazu. 

P r o g r a m drug i ego dnia o b e j m o w a ł 
z w i e d z a n i e m i e j s c o w e g o ośrodka O R T F . 
T u t a j ambasador W o j t a s z e k udz ie l i ł 
w y w i a d u dla rad ia i t e l ew i z j i , a k o n -
sul g ene ra lny P R L w Pa ry żu , E d w a r d 
Waszc zuk dla rad ia . Po ruszono w nich 
p r o b l e m y r o z w i j a j ą c e j się wspó łp ra cy 
po l sko - f r ancusk i e j oraz s p r a w y ku l tu -
ra lne. W e wszys tk i ch r o z m o w a c h , w y -
w i adach i kontaktach osobistych, j a k i e 
w czasie poby tu w Rennes n a w i ą z a ł 
ambasador P R L oraz t owa r z y s ząc e m u 
osoby , r o z m ó w c y f rancuscy p o d k r e -
ślal i c e l owość rozszerzen ia wspó łp racy 
z Po l ską w w i e l u dz iedz inach. 

Z w i e d z a n i e z a b y t k ó w Rennes przez 
ambasadora Emi l a W o j t a s z k a r ó w n i e ż 
dało o k a z j ę do poruszen ia s p r a w do -
tyczących w y m i a n y ku l tu ra lne j m i ę -
dzy Po l ską a F ranc j ą . P r z eds t aw i c i e l e 
r a d y m i e j s k i e j w y r a z i l i chęć z o r gan i -
z owan i a w y s t a w y p o ś w i ę c o n e j sztuce 
po l sk i e j , a szczegó ln ie r z e źby i p rac 
urbanis tycznych, z k t ó r y ch Po l ska jest 
w Bre tan i i znana i ceniona. 

W Bre tan i i n i e w i e l e jest osób po l -
sk i ego pochodzen ia , ale b i a ł o - c z e rwone 
f l a g i na Hô t e l de V i l l e śc iągnę ły 
u w a g ę n ie l i c znych P o l a k ó w stale za -
m i e s zku j ą cy ch w Rennes . 

Zainteresowanie przemysłowców 
N i e d a l e k o me ros twa , w C h a m b r e de 

C o m m e r c e , a t taché h a n d l o w y z B iura 
R a d c y H a n d l o w e g o w P a r y ż u p . M i -
chał Jadach w y g ł o s i ł odczy t na t emat 
gospodark i po l sk i e j ze s z c zegó lnym 
u w z g l ę d n i e n i e m hand lu zagran icznego , 
a w t y m w s p ó ł p r a c y po l sko - f r ancu -
sk ie j . N a spotkanie w C h a m b r e de 
C o m m e r c e p r z y b y l i p r z eds taw i c i e l e 
w i e l u f i r m bre tońsk ich . Z eb ran i z za -
i n t e r e sowan i em wys łucha l i w y s t ą p i e -
nia p. a t taché Jadacha oraz obe j r z e l i 
f i l m i lus t ru jący konkre tne p r z y k ł a d y 
w s p ó ł p r a c y gospoda rc z e j m i ę d z y F r a n -
c ją a Po l ską . P r z e m y s ł o w c y i han-
d l owcy z adawa l i py tan ia św iadczące 
o za in t e r esowan iu hand l em i k o o p e r a -
c ją z Po l ską . N a u w a g ę zas ługu je f ak t , 
ż e k i e d y p. Zarzeck i , p r z e m y s ł o w i e c 
po l sk i e go pochodzen ia i dz iałacz S to -
war zys zen ia F r a n c e - P o l o g n e o ś w i a d -
czy ł w s w y m wys tąp i en iu , że S t o w a -
r zys zen i e to zamie r za p o w o ł a ć do życ ia 
o r gan i zac j ę depar tamenta lną F r a n c e -
P o l o g n e , zebran i p r z y j ę l i tę z a p o w i e d ź 
ba rd zo ż y c z l iw i e . 

Drug i dz i eń „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " w 
Rennes zakończy ł o o twarc i e stoiska 

i 
d a l s z y c i ą g ZE STR. 7 

-po lsk ich . T e n sam dz iennik zamieśc i ł 
także a r t yku ł p. J e a n - Y v e s Erhela, 
t łumacza l i t e ra tury po lsk ie j , k t ó r y z a -
t y tu ł owa ł s w o j ą pub l i kac j ę poświęconą 
Po lsce : „Jeszcze Po l ska nie z g inę ł a " . 

Pan Erhe l p r z y p o m n i a ł c zy t e ln ikom, 
że Po l ska to nie t y l ko Chop in i dz ie lni 
kawa l e r z y ś c i , a le p r z ede w s z y s t k i m 
pańs two up r z emys ł ow i one , k tó re l i czy 
się na świec ie . I ten ton w e w s z y s t -
kich o f i c j a l n y c h i n i e o f i c j a lnych w y -
pow i ed z i a ch dom inowa ł . Po l ska j a k o 
państwo , k tó re r o z w i j a wspó łdz i a łan i e 
z w i e l u k r a j a m i świata , ale k tó re jest 
r ównocześn i e c en i one j a k o in t e r esu ją -
cy par tner gospodarc zy i po l i t yc zny . 

Uprzywilejowane stosunki z Francją 
Gospodar z e Rennes nada l i ba rdzo 

w y s o k ą rangę ca ł emu „ T y g o d n i o w i 
P o l s k i e m u " w t y m mieśc ie . P o z ł o że -
niu przez ambasadora P R L p. Emi l a 
W o j t a s z k a w i eńca w m i e j s c o w y m 
Pantheon i e , w k t ó r y m czci się po l e -
g ł ych w latach p i e r w s z e j i d rug i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j , w ruchu oporu oraz 
p o m o r d o w a n y c h w h i t l e rowsk ich obo -
zach koncen t r a cy jnych , w Hô t e l de 
V i l l e odby ł o się spotkanie r e p r e z e n -
tanta Po l sk i z radą m i e j ską . 

S e n a t o r - m e r p. Henr i F r é v i l l e p o -
w i t a ł p r z eds taw i c i e l a Po l sk i ba rdzo 
serdecznie , bardzo c iepło. P a n senator -
m e r pow i edz i a ł m i ę d z y i n n y m i : 

— Jeśl i to nie jest sprzeczne z za -
sadami p r o t o k ó l a r n y m i , to chc ia łbym 
Panu p o w i e d z i e ć Pan i e A m b a s a d o r z e 
w im ien iu miasta Rennes , iż w i t a m 
Pana z ca łego serca... 

O d p o w i a d a j ą c , ambasador W o j t a s z e k 
podkreś l i ł , że Po l ska Rzeczpospo l i t a 
L u d o w a t r a k t u j e w i ę z y z F r a n c j ą w 
sposób u p r z y w i l e j o w a n y . 

— T o u p r z y w i l e j o w a n i e F r a n c j i ze 
s t rony Po l sk i — p o w i e d z i a ł ambasador , 
nie jest zaskoczen i em dla tych, k t ó r y m 
znane są w i ę z y p r z y j a ź n i łączące od 
w i e k ó w Po l skę i Franc ję . . . 

P o ce remon i i p o w i t a l n e j m e r w r ę -
czy ł a m b a s a d o r o w i m e d a l p a m i ą t k o w y 
miasta Rennes , a ambasador Po l sk i 
w r ę c z y ł m e r o w i m e d a l p a m i ą t k o w y 
w y b i t n y z oka z j i 500-lecia urodz in 
M i k o ł a j a K o p e r n i k a . 

M o t y w k o p e r n i k o w s k i w y s t ą p i ł t ak -
że w czasie o twa r c i a w y s t a w y p o ś w i ę -
cone j w i e l k i e m u as t ronomowi . W y s t a -
w ę tę z o r g a n i z o w a n o w m i e j s c o w y m 
Ma i son de la Cul ture , z k t ó r e go s łusz-
nie dumni są m ies zkańcy Rennes . Jest 
to j edna z n a j n o w s z y c h b u d o w l i t e go 
t ypu w e F ranc j i . T u t a j ambasado r 
W o j t a s z e k o t w o r z y ł w y s t a w ę i lus t ru-
jącą życ i e i dz ia ła lność K o p e r n i k a . 

— K o p e r n i k jest P o l a k i e m — p o -
w i ed z i a ł p r o f e s o r N u s i m o v i c i z m i e j -

P M e r e l a z domu B r a b o ń c z y k z J a w o r z n a w w o j . k r a k o w s k i m ( zd j . z l e w e j ) po w o j n i e zamieszka ła w Rennes , in t e r eso -
w a ł a się po l sk imi impr e zam i . P . Duchesne, z pochodzen ia Po lka , zakup i ła p a m i ą t k ę na stoisku C E P E L I I ( zd j . z p r a w e j ) 

P r o l e s o r N u s i m o v i c i o t r z y m u j e z rąk ambasadora p a m i ą t k o w y meda l w y b i t y 
z okaz j i 500 rocznicy urodz in w i e l k i e g o po l sk i e go as t ronoma M i k o ł a j a K o p e r n i k a 

Od p r a w e j : ambasador p. Emi l W o j t a s z e k , m e r - a d j o i n t p. p ro f . L e co t t l e y , kon -
sul g ene ra lny P R L w P a r y ż u p. E d w a r d Waszc zuk oraz I sekre tarz A m b a s a d y 
P R L p . Jul ian Janczur w Pa la i s de Justice, z k t ó r e go dumni są m ieszkańcy Rennes 
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„ A S I P A G U " i „ C E P E L I I " w domu to -
w a r o w y m Ga le r i es Nouve l l e s . Z a r ó w -
n o a r t yku ł y ż y w n o ś c i o w e j a k 1 meb l e , 
b i żuter ia , porce lana , a także k o n f e k c j a 
damska, c i eszy ły się d u ż y m p o w o d z e -
n i e m w ś r ó d kupu jących . I tu ta j , p o -
dobn ie j a k na innych impre zach spo t -
k a l i ś m y ż y w o in t e r esu jących się p r e -
zen tac ją Po l sk i P o l a k ó w z pochodze -
nia. 

Kontakty naukowców 
W następnych k o l e j n y c h dniach „ T y -

godn ia P o l s k i e g o " w Rennes o t w a r t o 
d w i e w y s t a w y w gmachu O R T F , j ed -
ną pośw ięconą g r a f i c e po l sk i e j , a dru-
gą r o z b u d o w i e Gdyn i , Gdańska i So -
potu . P r o f e s o r N u s i m o v i c i i p r o f . T a r -
to is w y g ł o s i l i w Ma i son de la Cu l ture 
odc z y t o K o p e r n i k u , a pan i E w a Os iń-
s k a - M i t k o wys t ąp i ł a w rec i ta lu cho-
p i n o w s k i m . W T h é â t r e Mun i c i pa l o d -
b y ł się konce r t e s t r a d o w y w w y k o n a -
n iu a r t y s t ó w polsk ich. D w u k r o t n i e w 
Ma i s on de la Cu l ture w y ś w i e t l a n o 
po lsk i f i l m f a b u l a r n y pt. „ K o p e r n i k " . 

W r a m a c h k o n t a k t ó w f rancusk ich 
i po l sk i ch uczonych dy r ek t o r p a r y s k i e j 
s tac j i n a u k o w e j P o l s k i e j A k a d e m i i 
N a u k p r o f . P a w e ł N o w a c k i w y g ł o s i ł 
na U n i w e r s y t e c i e odczy t na t emat 
e n e r g e t y k i w gospodarce po l sk i e j . P r o -
f e s o r O k t a w i u s z Jurew icz , dy r ek to r 
Oś rodka K u l t u r y P o l s k i e j p r z y S o r b o -
nie, w czasie spotkań i r o z m ó w z 
p r z eds t aw i c i e l am i un iwe rsy t e tu o m a -
w i a ł s p r a w ę z o r gan i z owan i a l ek to ra tu 
j ę z y k a po l sk i ego w t e j uczelni . 

„ T y d z i e ń P o l s k i " w Rennes boga t y 
b y ł w i m p r e z y r ó żnego r od za ju . Z 
pewnośc i ą p r z y c z y n i ł y się one do l e p -
szego poznan ia p r z e z m i e s z k a ń c ó w 
mias ta Rennes , a za p o ś r e d n i c t w e m 
prasy , rad ia i t e l ew i z j i , p r zez m i e -
s z k a ń c ó w pó łnocno - zachodn i e j F ranc j i , 
w i ę z ó w łączących F r a n c j ę i Po l skę , 
a p r z ede w s z y s t k i m p r z y c z y n i ł y się do 
j eszcze w i ę k s z e g o z a z n a j o m i e n i a się 
p r z e z m i e s z k a ń c ó w Bre tan i i z os iąg -
n i ęc i ami dz i s i e j s ze j Po l sk i . 

H E N R Y K K A W K A 
Fot . W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

Sto iska obs ług iwa ł y u r od z iwe mieszkank i Rennes w po lsk ich s t ro jach l u d o w y c h 

A m b a s a d o r p . E m i l W o j t a s z e k i m e r - a d j o i n t p. L e co t t l e y na s t a r y m mieśc i e P r z eds taw i c i e l e kó ł p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h s łuchają r e f e ra tu p. Jadacha 

W studio w Rennes zapa l i ł y się c z e r w o n e św ia te łka . C isza ! A m b a s a d o r P R L p. E m i l W o j t a s z e k udzie la w y w i a d u dla t e l e w i z j i 

Stoiska A S I P A G i C E P E L I I w Ga l e r i e s N o u v e l l e s śc iągnę ły do tego domu t o w a r o w e g o w i e l u m i e s z k a ń c ó w Rennes 



III Ś W I A T O W Y F E S T I W A L 
P O L O N I J N Y C H Z E S P O Ł Ó W A R T Y S T Y C Z N Y C H 

WYPOCZYNEK I LECZENIE 
Ośrodek wczasowy Kura to -

r ium Okręgu Szko lnego m. 
st. W a r s z a w y w Mie ln i e (wo j . 
koszal ińskie) is tnie je już od 
ki lku lat. G ł ówny budynek 
te j p lacówki , zapro j ek towany 
przez zespół pod k ie runkiem 
inż. Romana Sidorskiego -— 
postawiony został systemem 
gospodarczym przez własną 
ekipę. Jest to w i e l o f u n k c y j n y 
gmach z estetycznie urządzo-
ną jadalnią, kawiarn ią , salą 
gier oraz częścią zab i egowo-
leczniczą. Rewe l a c j ą tego o -
biektu jest zna jdu jący się na 
trzec im piętrze basen, w y -
pełniony leczniczą solanką. 

Ośrodek w Mie ln i e czynny 
jest cały rok. Pac j enc i pob i e -
r a j ą tu kąpie le so lankowe. 
P r o j e k t u j e się przekształcenie 
tego obiektu wczasowego w 
specja l is tyczny ośrodek lecze-
nia chorób z awodowych nau-
czyciel i . 

INSTYTUT MEDYCYNY 

MORSKIEJ I TROPIKALNEJ 
Instytut M e d y c y n y M o r -

skiej , k tó ry powsta ł z k o ń -
cem 1956 r., zmieni ł na zwę 
i siedzibę. Zgodn i e z zarzą -
dzeniem premie ra og łoszonym 
w Mon i to r ze Po l sk im p l a c ó w -
ka ta o t r z ymu j e nazwę „ I n -
stytut M e d y c y n y Morsk i e j i 
T r o p i k a l n e j " . Siedzibą Ins ty -
tutu jest Gdyn ia . 

Z a k ł a d Badań Ekonomicz -
nych i R e s o r t o w y Ośrodek I n -
f o r m a c j i N a u k o w o - T e c h n i c z -
ne j i Ekonomiczne j „ R O I N T E " 
Instytutu Chemi i P r z emys ł o -
w e j zostały przekształcone w 
Instytut Ekonomik i P r z e m y -
słu Chemicznego z siedzibą w 
Warszaw i e . 

„MIKROSPIS" W STOLICY 
Ponad 2.100 nieruchomości , 

w których zna jdu j e się p rze -
szło 21 tys. mieszkań (które 
z a j m u j e ok. 67 tys. osób), 
ob j ę tych zostało w stol icy t zw. 
mikrospisem. Nieruchomośc i 
te, z loka l i zowane w ok. 300 
obwodach spisowych, w y t y p o -
w a n e będą do akcj i sp i sowe j 
drogą losowania. 

Ce l em tego r ep r e z en ta t yw-
nego i w y r y w k o w e g o spisu 
ludności i mieszkań jest z e -
branie in fo rmac j i , k tóre — 
w postaci opracowań zb ior -
czych — posłużą do bi lanso-
wan ia potrzeb r ynku pracy, 
p lanowania r o zwo ju b u d o w -
n ic twa mieszkan iowego i oce-
ny w a r u n k ó w mieszkanio-
wych , stanu urbanizac j i K r a -
ju, a także do uzyskania da-
nych demogra f i c znych dla 
w e r y f i k a c j i prognoz demogra -
f i c znych na lata 1976—1980. 

Czynnośc i spisowe w y k o -
n y w a ć będą, na podstawie 
py tań zawar tych w f o r m u l a -
rzach mieszkaniowo- ludnośc io -
w y c h -— rachmistrze spisowi, 
wyposażen i w spec ja lne l eg i -
t ymac j e . Wszys tk i e i n f o rma-
c j e spisowe ob ję te są t a j e m -
nicą. 

NASZ KALENDARZ 
N I E D Z I E L A , 21 K W I E T N I A 
F e l i k s a , A n z e l m a 
1945 — p o d p i s a n i e U k ł a d u o P r z y -

j a ź n i , W s p ó ł p r a c y W z a -
j e m n e j i P o m o c y P o w o -
j e n n e j m i ę d z y P o l s k ą i 
Z w i ą z k i e m R a d z i e c k i m . 

PONIEDZIAŁEK, 22 KWIETNIA 
L e o n a , E.ukasza 
W T O R E K , 23 KWIETNIA 
J e r z e g o , W o j c i e c h a 
SKODA, 24 KWIETNIA 
F i d é l i s a , G r z e g o r z a 
CZWARTEK, 25 KWIETNIA 
M a r k a , J a r o s ł a w a 
PIĄTEK, 26 KWIETNIA 
M a r z e n y , M a r c e l i n y 
1940 — z m a r ł R a l p h M o d j e s k i , 

s y n , H e l e n y M o d r z e j e w -
s k i e j , i n ż y n i e r , b u d o w n i -
c z y m o s t ó w , m . in . m o s t u 
w i s z ą c e g o na r z e c e D e l a -
w a r e (1926) — n a j d ł u ż s z e g o 
w t y m c z a s i e m o s t u ś w i a -
ta . 

S O B O T A , 27 K W I E T N I A 
Z y t y , T e o f i l a 

Już po raz trzeci- odbędzie 
się w K r a j u Ś w i a t o w y Fest i -
w a l Po l on i jnych Zespo łów 
Ar tys tycznych , o rgan i zowany 
przez T o w a r z y s t w o „Po lon ia " . 

Tegoroczna impreza po raz 
p i e rwszy o b e j m i e nie ty lko 
z i emię rzeszowską. O d b y w a ć 
się ona będz ie na terenach 
Po lsk i po łudn iowe j od R z e -
szowszczyzny po Do lny Śląsk. 
Nap łynę ł y już p i e rwsze zg ło -
szenia z różnych stron świata 
p r z ew idu j e się, że w I I I F e -
st iwalu uczestniczyć będz ie 
ok. 25 zespołów i ponad 1000 
osób. 

Fes t iwa l przeb iegać będz ie 
w trzech etapach. W p i e r w -

szym poloni jn i goście p r z eby -
wać będą w Sześciu ośrod-
kach : w Kie lcach, Zabrzu, 
Wroc ławiu , Ta rnow ie , Lub l i -
nie i Rzeszowie . 

W dniach 16—20 lipca od-
będzie się przeg ląd centralny 
zespołów w Rzeszow ie : kon-
certy e l im inacy jne i koncert 
ga l owy . Po l on i jne zespoły w e -
zmą także udział w w i e l k i m 
kiermaszu sztuki ludowe j . 

M i e j s c em trzeciego etapu 
będz ie Warszawa , gdz ie w 
dniach 21—25 lipca p r z e w i -
dziany jest z lot f e s t iwa l owy . 
Po l on i jne zespoły wystąp ią 
na estradach warszawskich, 
prezentując s w ó j dorobek. 

NAUKA NA RZECZ 

OCHRONY ŚRODOWISKA 
K r a k o w s k a A k a d e m i a Ro l -

nicza r o zw i j a szeroko zakro -
joną działalność na rzecz 
ochrony środowiska. M . in. 
przy ścisłej wspa łpracy z hu-
tą im. Len ina prowadz i ba -
dania w p ł y w u krakowsk i ego 
kombinatu hutniczego na p r z y -
leg łe tereny rolnicze i leśne 
a zwłaszcza na Puszczę N i e -
połomicką. W y n i k i tych ba -
dań stanowią pods tawę po-
de jmowan ia okreś lonych środ-
k ó w zaradczych. 

Ochrona środowiska w y m a -
ga g ł ębok ie j i stale aktual izo-
w a n e j w i ed zy . T e m u ce lowi 
służy pracujące p r zy w y d z i a -
le l eśnym k rakowsk i e j A k a -
demi i Ro ln icze j , roczne pody -
p l o m o w e studium ochrony 
przyrody . Fachowcy , zatrud-
nieni w różnych dziedzinach 
gospodarki pog łęb ia ją tu swą 
w i ed z ę z t e j w a ż n e j dz iedz i -
ny. Ostatnio 82 abso lwentów 
z s iedmiu w o j e w ó d z t w o t r zy -
ma ło dyp l omy ukończenia 
studium. 

BEZPIECZEŃSTWO PRACY 
„Barbara" w sukurs górnikom 

Wkró t c e upłynie pół roku 
od otwarc ia kopalni , k t ó r e j 
g ł ó w n y m ce lem nie jest w y -
dobywan i e podz i emnych zaso-
bów, lecz... g romadzen ie w i e -
dzy o bezp ieczne j pracy. O -
becnie kopalnia „ B a r b a r a " 
stanowi część składową spe-
c ja l i s tyczne j p lacówk i G ł ó w -
nego Instytutu Górn ic twa. 

Dużą ro lę w podnoszeniu 
stanu bezpieczeństwa górn i -
cze j pracy o d g r y w a j ą w p r o -
wadzane na coraz szerszą 
skalę min ia turowe nada jn ik i 
w m o n t o w y w a n e w akumula-
tory lamp, zna jdu jących się 
na hełmach. 

P o w a ż n e osiągnięcia notu je 
także „ B a r b a r a " w zwa l c za -
niu w y b u c h ó w py łu w ę g l o -
wego . P r o w a d z i się tu prace 
badawcze i doświadcza lne nad 
automatycznymi zaporami do 
tłumienia tego rodza ju eks-
p l o z j i już w zarodku i 
uniemoż l iw ien ia rozprzestrze-
niania się ognia. 

O D L E W N I A D L A 
„ P O L S K I E G O F I A T A 126P" 

W Skoczow ie pows ta j e w 
r e k o r d o w y m tempie n a j n o w o -
cześniejsza w Po lsce od lewnia 
że l iwa dla Fabryk i Samocho-
dów Ma ło l i t r a żowych w T y -
chach — Bie lsku-Bia łe j . Ge -
neralny w y k o n a w c a - Bie lskie 
Przeds ięb iors two Budown i c -
twa P r z e m y s ł o w e g o — zak ła -
da zakończenie budowy w 
ciągu 27 mies ięcy zamiast p la -
nowanych wcześn ie j 40 m i e -
sięcy. 

K O N T E N E R Y 
ZE S Z C Z E C I N A 

W szczecińskiej Fabryce U -
rządzeń W a g o n o w y c h „ F a -
k o n " przystąpiono do rozru-
chu technolog icznego l inii do 
produkc j i kon tenerów 20-sto-
powych . W przyszłości będzie 
opuszczać zakład 3,5 tys. kon-
tenerów w ciągu roku. Ca łko-
w i t e przystosowanie f ab r yk i 
do n o w e j produkc j i zostanie 
zakończone do września br. 
W t y m roku także powstanie 
w „ F a k o n i e " pro to typ konte -
nera 40-stopowego. 

W 
Z DA NI 

0 186 f o t o g r a m ó w w y b r a -
nych spośród 2150 nadesła-
nych przez f o t o g r a f i k ó w z ca-
ł e j Po lsk i zaprezentowano na 
w y s t a w i e „ K r a k ó w stary i 
n o w y w f o t og ra f i i " . 

0 W Mod ln i cy pod K r a k o -
w e m pows ta j e z i n i c j a t y w y 
p. A d a m a K o n o p k i z A n g l i i 
muzeum łowieck ie g romadzą-
ce t ro f ea zdobyte przez m y -
ś l iwych polskich z całego 
świata. 

0 W X I studenckim f es t i -
wa lu j a z z o w y m „Jazz nad 
Odrą " , o r gan i z owanym t ra -
dycy jn i e w e Wroc ław iu , u -
ezestniczyło obok zespołów i 
sol istów polskich, w i e l e grup 
zagranicznych — z Austr i i , 
Franc j i , Szwa jcar i i , Czecho-
s łowac j i i U S A . 

PRZENIESIENIE PROCHÓW 
PŁK. IGNACEGO SZPUNARA 

N a Cmentarzu W o j s k o w y m 
w G d y n i - R e d ł o w i e odbyło się 
pochowanie ekshumowanych 
prochów płk Ignacego Szpu-
nara, by łego dowódcy G d y ń -
skiego Morsk i ego Pu łku S t r ze l -
ców. Zosta ły one przetrans-
por towane z W a r s z a w y do 
Gdyni . 

W uroczystościach ża łob-
nych uczestniczyły de legac je 
W o j s k a Po lsk iego , Z B o W i D , 
by l i kombatanc i z 2 Morsk i e -
go Pułku St r ze l ców oraz 
przedstawic ie le K l u b u Obroń -
ców Wybrzeża , a także n a j -
bliższa rodzina i przedstawi-
c ie le społeczeństwa miasta. 

Nad urną z prochami k o m -
pania W P oddała salut hono-
r o w y . 

PUŁAWY BOGATSZE 
0 NOWY SZPITAL 

W Puławach dobiega końca 
budowa szpitala, k tórego koszt 
wyn i es i e ok. 120 m in zł. Bę -
dzie to p lacówka na wskroś 
nowoczesna, wyposażona w 
bogaty zestaw aparatury m e -
dyczno-d iagnostyczne j . 

W pokryc iu kosz tów budo-
w y par tycypują Zak łady A -
zotowe, które w y a s y g n o w a ł y 
na ten cel ponad 42 min z ło-
tych. P i e rws i pac jenc i zostaną 
p r zy j ę c i do n o w e g o szpitala 
w l ipcu br. 

N O W O C Z E S N A S Z K O Ł A E L E K T R O N I C Z N A 
R o z b u d o w y w a n e i unowo-

cześniane wars zawsk i e zak ła -
dy e lektroniczne w y m a g a j ą 
„ zas t r zyku" w postaci m ło -
dych, w y s o k o k w a l i f i k o w a -
nych p racown ików . Obecnie 
szko ln ic two z a w o d o w e nie 
może sprostać coraz w y ż s z y m 
w y m a g a n i o m przemysłu. W 
te j sy tuac j i zapadła decyz j a 
resortu przemys łu maszyno-
w e g o i Z j ednoczen ia „ U n i -
t ra " o budow i e nowoczesne j 
szkoły m i ęd zy zak ł adowe j dla 
Z a k ł a d ó w Elektron icznych im. 
F. Zubrzyck i ego „ W a r e l " , 
Warszawsk ich Z a k ł a d ó w T e -
l e w i z y j n y c h i Warszawsk ich 
Z a k ł a d ó w Rad i owych „ B a -
w a r " . 

N o w a szkoła powstanie z 

połączenia szkół z a w o d o w y c h 
„ W a r e l u " i W Z T i rozpocznie 
działalność po przekazaniu 
przez w y k o n a w c ę — P r z e d -
s iębiorstwo Budowlane Huty 
„ W a r s z a w a " -— budynku g ł ó w -
nego. Nastąpi to w 1975 r. 
natomiast zakończenie całe j 
inwes tyc j i p r zew idz iane jest 
na 1977 r. 

W k i lku budynkach szko l -
nych znajdą pomieszczenie : 
administracja, 13 pracowni , 16 
sal w y k ł a d o w y c h , sto łówka, 
świet l ica, czytelnia, 2 b ib l i o -
teki, warsztaty obróbki r ę c z -
ne j i mechaniczne j , e l ek t rycz -
ne, obróbki p lastycznej , aula 
typu k inowego , 2 sale g imna -
styczne, k ry t y basen p ł y w a c -
ki. 

T Y G O D N I O W A G A W Ę D A 
0 czynach całego społeczeństwa 
z okazji 30-lecia Polski Ludowej 

W chwili, kiedy piszę tę gawędę, Drodzy, 
tyle dzieje się różności w Kraju, że doprawdy 
•nie wiem, od czego zacząć. Jest to stale moje 
'zmartwienie,' pamięta/m przecież, że zanim 
moje słowa do Was dotrą, w Wiśle upłynie 
sporo wody, no i to, co chciałem Wam powie-
dzieć dziś — będzie już trochę spóźnione. Tak. 
to, wciąż rozmijając się z czasem, musimy 
jednak iść dalej, naprzód, naprzód, jak ma-
wiał poeta. 

Właśnie trwa Wiosna Czynów Trzydziesto-
lecia. To jest piękna polska tradycja: całe 
społeczeństwo, z dobrej i nieprzymuszonej 
woli, robi — dla siebie w końcu więcej niż 
to, za co otrzymuje pieniądze. Młodzież wiej-
ska, a najlepiej udaje się to w Wielkopolsce, 
porządkuje parki i skwerki, czyści drogi i ro-
wy, sadzi drzewka, urządza boiska do gier 
sportowych. Podobnie w miastach, w osie-
dlach., na boiskach przyszkolnych. Powiecie 
może: nic nowego. Właśnie. Dzisiejsze młode 
pokolenie patrzy na różnego rodzaju czyny 
społeczne, zobowiązania, działalność niezawo-
dową — jako na coś dziwnego, coś, co naro-
dziło się dopiero po wojnie. A ja gawędzę 
o tym dlatego, że jest inaczej, tylko że my 
wszyscy trochę o tym zapominamy. Otóż dzi-
siejsze czyny społeczne, owo „powszechne ru-
szenie" dla dobra Ojczyzny, ma swoje głębo-
kie korzenie w tradycji polskiej. Myśmy 
zawsze chętnie i z zapałem chcieli i umieli 
pracować razem dla celu nadrzędnego. Oto 
scenka z Placu Zamkowego w Warszawie: do 
wielkiej skarbonki ustawionej naprzeciw bu-
dującego się Zamku podchodzi grupka mło-
dzieży i na co kogo stać wrzucają: po złotów-
ce, po dwa złote. Czy w tym pięknym obrazku 
doprawdy idzie tylko o pieniądze? Nie łudźmy 
się, koszty odbudowy są przecie wielkie. Tu 
idzie o wspólny, solidarnościowy gest, o ma-
nifestację obywatelskiej postawy, o symbol. 
Przy okazji, bo spacer odbywałem ze starszym 
dzieckiem, mogłem powiedzieć coś więcej; wi-
dzisz, mała — mówiłem — Polacy zawsze tak 

postępowali. Trzeba było w germanizowanym. 
Poznaniu postawić polski teatr — społeczeń-
stwo samo zebrało pieniądze, teatr stanął, stoi 
do dziś z napisem „Naród — sobie". Przykła-
dów takich można mnożyć w tysiące, wszyst-
kie zaś potwierdzają jedną prostą prawdę: 
mamy głęboko w sobie zakorzenione poczucie 
wspólnego dobra, społecznej pracy i ofiar-
ności. Kto wie, czy nie ta cecha właśnie nie 
dominuje w naszym charakterze? Inni twier-
dzą, że waleczność, ale ja — w warunkach 
pokoju — jestem odmiennego zdania. 

Tak więc trwa wiosna czynów, krzątanina 
wokół wspólnego domu, równocześnie zaś roz-
począł się sezon wiosenno-handlowy: Targi w 
Poznaniu, wyprzedaże wiosenne, ruch na uli-
cach, egzotyczne i najróżniejsze towary w 
sklepach, niekiedy aż za bardzo luksusowe. 
Znamienna przy tym reakcja ludzi: jeśli na-
voet czegoś nie kupują, bo za drogie (np. me-
blowy komplet wypoczynkowy z Grecji za 
blisko 60 tys. zł), to nie psioczą, ale chwalą, 
mówiąc: dobrze, że jest, kogo stać, niech kupi, 
przecież najgorzej jest, kiedy ma się pienią-
dze, a kupić nie ma co. Cztery lata temu 
była taka sytuacja. Teraz jest inaczej. Oto 
przykład, jak zaopatrzenie rynku zdolne jest 
w szybkim czasie zmienić mentalność ludzką. 

Skoro już o różnościach, sięgnijmy ręką po 
inny temat, równie zresztą aktualny w Pol-
sce, jak i na całym świecie. Jak wiadomo — 
marzec, konkretnie 27 marzec, jest Międzyna-
rodowym Dniem Teatru. Marzec minął daw-
no, temat pozostał, jest nim: teatr a literatu-
ra. Wzajemne kontakty tych sztuk zawsze 
były dobre, ostatnio wiele się popsuło. Nowy 
teatr nie spełnia jej oczekiwań. Jakie jest 
wyjście? Ba, cały świat o tym dyskutuje. Lu-
dzie teatru w Polsce twierdzą, że pisarze po-
winni zacząć inaczej do teatru pisać, pisarze 
zaś, że teatr powinien ich lepiej zrozumieć. 
Póki co pozostaje kino, telewizja i cyrk. 

M A R E K 



B i l 

1 M A J A U P Ł Y W A T E R M I N 
N A D S Y Ł A N I A Z G Ł O S Z E Ń NA 
WIELKI KONKUR 

Już wkrótce upływa termin zamknięcia dorocznego „Wielkiego Konkursu" ogłoszo-
nego w świątecznym numerze naszego pisma Jeżeli chcesz Czytelniku wziąć jeszcze 
udział w losowaniu cennych nagród, powinieneś się pospieszyć z werbowaniem nowych 
prenumeratorów „Tygodnika Polskiego". Dodatkowe punkty możesz uzyskać rozwiązu-
jąc zagadki fotograficzne, które znajdziesz w numerze 52/1 (844—845) z datą 23 grudnia 
1973 — 1 stycznia 1974. A nuż szczęście uśmiechnie się tym razem do Ciebie. Może 
właśnie dzięki „Tygodnikowi Polskiemu" odwiedzisz w tym roku stary K ra j i polskich 
przyjaciół, może wygrane polskie płyty umilą Ci niejeden wieczór, a pięknie wyszywane 
obrusy, ludowe lalki, kasetki ozdobią Twoje mieszkanie. Jeszcze jest czas. Czekamy... 

REGULAMIN - REGLEMENT 
m W konkurs ie m a j ą p rawo wz iąć udział stali 
• prenumeratorzy , Czy te ln icy i Sympa tycy pisma 
oraz ci, k tórzy pragną zostać stałymi prenumera to -
rami . 

Tous les abonnés, lecteurs et sympathisants de 
notre journal peuvent prendre part au concours 
ainsi que tous ceux qui désirent s 'abonner. 

^ ^ W losowaniu cennych nagród, których spis pu-
b l iku j cmy obok, może wz iąć udział każdy do -

tychczasowy prenumerator „ Tygodn ika Po l sk i ego " , 
j eże l i : zwe rbu j e spośród swoich krewnych , p r z y -
jaciół , zna jomych co na jmn i e j j ednego nowego 
abonenta „ Tygodn ika Po l sk i e go " i prześle pod 
adresem „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " — 23, rue 
Tai tbout — 75009-PARIS, j e go dokładny adres, 
opłaci roczną prenumeratę wynoszącą dla F ranc j i 
30 f r a n k ó w francuskich, a dla Be lg i i 280 f r a n k ó w 
belg i jsk ich, z zaznaczeniem „ W I E L K I K O N K U R S " 
oraz poda s w o j e nazwisko, imię i adres. 

Chacun des abonnés actuels de „ L A S E M A I N E 
P O L O N A I S E " peut part ic iper au t i rage au sort des 
pr ix , à condit ion de recruter parmi ses parents, 
amis ou connaissances au moins un nouve l abonné 
à „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " et d ' envoyer à 
notre adresse — 23, rue Ta i tbout — 75009-PARIS un 
mandat du montant d'un abonnement d'un an 
(30 f r . ou 280 f r . belges ) en précisant „ G R A N D 

• C O N C O U R S " et indiquant ses nom, p rénom et 
adresse. 

31m w i ęce j nowych Czy te ln ików, k tó rzy za rok 
z gó ry opłacą prenumeratę „ T y g o d n i k a P o l -

sk iego" , zwe rbu j e nasz dotychczasowy prenumera-
tor i zgłosi swó j udział w konkursie, t ym w i ę c e j 
razy b ierze udział w losowaniu: 

a) zg łasza jąc j ednego nowego abonenta dotych-
czasowy nasz prenumerator b ierze j eden raz 
udział w losowaniu nagród ( o t r zymuje j eden 
„bon de part ic ipat ion" ) ; 

b ) zg łaszając co na jmn i e j trzech nowych abo -
nentów i opłacając roczną prenumeratę dla 
nich, nasz dotychczasowy prenumerator b i e -
r ze p ięc iokrotnie udział w losowaniu na-
gród ( o t r zymuje 5 „bons de part ic ipat ionn" ) ; 

c ) zg łaszając co na jmn i e j pięciu nowych abonen-
t ó w i opłacając roczną prenumeratę dla ka ż -
dego z nich, dotychczasowy prenumerator 
b ierze udział dz ies ięc iokrotnie w losowaniu 
nagród ( o t r zymuje „10 bons de part ic ipat ion" ) . 

Chaque part ic ipant peut augmenter ses chances: 
a ) pour un abonné nouveau, i l reçoit 1 „bon de 

part ic ipat ion" au t i rage au sort; 
b ) pour trois abonnés nouveaux , il mul t ip l i e 
ses chances non par trois mais par cinq, en r e -
cevant 5 „bons de part ic ipat ion" ; 

c ) en recrutant au moins cinq abonnés nou-
v eaux et en envoyant autant de mandats, il 
part ic ipe d ix fo is au t i rage des pr ix , en re -
cevant 10 „bons de part ic ipat ion" . 

W naszym konkursie nagrody przypadną tym, 
k tórzy pozyska ją dla „ T y g o d n i k a Po l sk i e go " 

nowych prenumera to rów i ponadto w y k a ż ą się zna-
jomością Pa ry ża i Wars zawy . Za 3 t ra fne odpo-
w iedz i w naszej z gadywance f o t og ra f i c zne j p r z y -
znawać się będzie 1 doda tkowy „bon de part ic i -
pat ion" , za 5 t ra fnych 2 „bons de part ic ipat ion" , 
a za 6 dobrych odpowiedz i — 3 „bons de part ic i -
pat ion" . 

L ' o r i g ina l i t é de notre présent concours consiste 
à t rouver les anomal ies présentées sur des photos 
truquées que nous avons publ ié dans le numéro 
52/1 (844—845). Pour trois anomal ies trouvées, l e 
part ic ipant reçoit 1 „bon de par t i c ipa t ion" supplé-
menta ire , pour 5 anomal ies 2 „bons de part ic ipa-
t i on " supplémenta ires et pour 6 anomal ies — 3 
„bons de par t i c ipa t i on" supplémentaires . 

5W losowaniu nagród biorą równ ie ż udział 
wszyscy now i prenumeratorzy , k tórzy z w e r b o -

wan i przez dotychczasowych p renumera to rów i za 
ich pośredn ic twem nadeślą pod adresem redakc j i 
s w ó j adres i opłacą roczną prenumeratę , bądź też 
przeczytawszy w „ T Y G O D N I K U P O L S K I M " w a -
runki konkursu prześlą, sami, bezpośrednio pod 
adresem redakc j i ( „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " — 
23, rue Ta i tbout — 75009-Paris) opłatę roczne j pre -
numeraty (dla F ranc j i — 30 f r . francuskich, dla 
Be lg i i — 280 f r . be lg i j sk ich ) i zaznaczą na manda-
cie „ W I E L K I K O N K U R S " . 

Par t ic ipent éga lement au t i rage des p r i x tous les 
nouveaux abonnés qui, soit d i rectement , soit recru-
tés par d'autres abonnés et par leur entremise, 
auront envoyé un mandat à notre adresse, selon 
les condit ions énumérées an point -2. 

6Te rm in nadsyłania zgłoszeń i opłat roczne j pre -
numeraty w r a z dopiskiem W I E L K I K O N K U R S , 

j ak r ówn i e ż zgłoszeń dotychczasowych p r enume-
ra t o r ów o zwerbowan iu nowych abonentów upły-
w a z dniem 1 m a j a 1974 (decyduje data stempla 
pocztowego ) . 

L e dé la i d ' expéd i t ion des mandats prend f in le 
1-er M a i 1974 ( le cachet de la poste fa isant fo i ) . 

7K o m i s y j n e losowanie podanych obok nagród 
W I E L K I E G O K O N K U R S U odbędz ie s ię w lo -

kalu redakc j i „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " — 23, 
rue Ta i tbout — 75009-PARIS, przy udzia le kom i -
s j i r edakcy jne j , mecenasa, c zuwa jącego nad p ra -
w i d ł o w y m przeprowadzen i em losowania oraz za -
proszonych Czy t e ln ików „Tygodn ika Po l sk i ego " . 

L e t i rage au sort des p r i x sera e f f e c tué dans 
les locaux de notre rédact ion par une commission 
spéciale sous la surve i l lance d'un consei l ler ju r i -
dique et en présence de lecteurs de „ L A S E M A I -
N E P O L O N A I S E " inv i tés à cet e f f e t . 

8W y n i k i losowania nagród W I E L K I E G O K O N -
K U R S U i lista nagrodzonych osób ogłoszone 

zostaną na łamach „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " w dniu 
2 czerwca 1974. 

Les résultats du G R A N D C O N C O U R S et la liste 
des gagnants seront publ iés dans „ L A S E M A I N E 
P O L O N A I S E " du 2 Juin 1974. 

NAGRODY - PRIX 
1. Prze lo t samolotem P L L „ L O T " z Paryża do 

W a r s z a w y i z p o w r o t e m dla j e d n e j osoby 
i 10-dniowy pobyt w K r a j u latem 1974 roku 
ze zw iedzan iem W a r s z a w y i K r a k o w a . 
V o y a g e en av ion P L L „ L O T " Pa r i s -Varsov i e 
et retour, 10 jours en Po logne en été 1974 avec 
vis i te de Varsov i e et de Cracov ie (pour une 
personne). 

2. P r z y j a z d do Paryża ze swego mie jsca zamiesz-
kania i z powro t em la tem 1974 roku, 3 -dn iowy 
pobyt w Paryżu, połączony ze zw iedzan iem 
związanych z Polską zabytków, zo rgan i zowany 
przez „ T Y G O D N I K P O L S K I " . 
Tro is jours à Par is ( voyage a l l e r - re tour payé 
du l ieu de rés idence) avec v is i te des monu-
ments et souvenirs de la capitale se rapportant 
à la Po l ogne — sous la conduite de „ L A SE-
M A I N E P O L O N A I S E " . 

3. e l ek t ro fon w a l i z k o w y . 
Un é lectrophone portat i f . 

4. 10 płyt polskich. 
10 disques polonais. 

5. Po lsk i obrus w y s z y w a n y ln iany + 6 serwetek. 
Une nappe brodée et 6 serviettes en l in de 
Pologne. 

6. Po lsk i obrus w y s z y w a n y lniany. 
Une nappe brodée en l in de Po logne . 

7. Po lsk i komple t do k a w y — lniana serweta 
i 6 serwetek . 
Complet pour un serv ice à ca f é (une nappe et 
6 serv iettes polonaises). 

8. Rad io t ranzystorowe. 
U n poste de radio à transistor. 

9. 5 płyt polskich. 
5 disques polonais. 

10. Po lska serweta we łn iana (pasiak łowick i ) . 
Serv ie t te décorat ive de la région de Ł o w i c z . 

11. Po lska poduszka wełn iana. 
Un coussin de laine polonais fa i t main* 

12. 10 książek polskich. 
10 l i vres polonais. 

13. 8 książek polskich. 
8 l ivres polonais. 

14. 12 polskich ręczn ików lnianych. 
12 torchons de l in de Po logne . 

15. Że lazko e lektryczne. 
Un f e r à repasser é lectr ique. 

16. 5 książek polskich. 
5 l ivres polonais. 

17. Ekspres do k a w y 
U n express à café. 

18. Suszarka do w ł o sów 
Un séchoir à cheveux . 

19. 6 polskich ręczn ików lnianych. 
6 torchons de l in de Po logne . 

20. Po lska la lka w stroju ludowym. 
Une poupée en costume fo lk lo r ique polonais. 

21. E l ek t ryczny m łynek do k a w y . 
Un moul in à ca fé é lectr ique. 

22. Po lska serwetka wys z ywana . 
Une serv ie t te polonaise brodée main. 

23. 3 polskie ręczniki lniane. 
3 torchons en lin de Po logne . 

24. Po lska kasetka ludowa. 
Un co f f r e t en bois sculpté. 

25. Po l ska drewniana f i gu rka ludowa 
Une f i gu r ine en bois. 
i 
25 nagród pocieszenia. 
25 lots de consolation. 

MEME SI VOUS ETES DEJA ABONNE(E) A UN JOURNAL... 
Oui. MEME SI VOUS ETES DEJA ABONNE (E) A UN JOURNAL, 

VOUS AVEZ BESOIN DE „LA SEMAINE POLONAISE". 

En effet, „La Semaine Polonaise" est le seul hebdomadaire franco-po-
lonais qui paraisse en France et en Belgique. Le seul à conduire tous les 
sept jours ses lecteurs droit au coeur des principaux faits de l'actualité 
polonaise, franco-polonaise et belgo-polonaise. 

Au sommaire de chaque numéro de „La Semaine Polonaise", vous trou-
verez des articles et des reportages qui vous donneront une idée de l'origi-
nalité de la vie culturelle du pays de vos pères, de la fécondité de sa pro-

duction intellectuelle, des particularités de ses méthodes d'enseignement, 
des résultats et des nouvelles orientations de ses recherches scientifiques 
et techniques, etc. 

En outre, „La Semaine Polonaise" vous révélera tous les apports de la 
Pologne, spirituels ou concrets, dans la commune civilisation. 

Elle attirera aussi régulièrement votre attention sur les multiples inter-
férences de l'histoire de Pologne avec l'histoire de France et celle de la 
Belgique. 

Et elle vous permettra également de parfaire votre connaissance du 
polonais. 

,LA SEMAINE POLONAISE" EST A L'AVANT-GARDE DE L'AMITIE 
FRANCO-POLONAISE ET BELGO-POLONAISE. FAITES-LE SAVOIR! 



L e s produi ts surge lés sont entrés dans la v i e 
de la ménagè r e pour lui f ac i l i t e r la tâche et le 
succès des d i ve rses marques en v en t e sur le 
ma r ché p rouvent qu 'e l l e leur a f a i t le me i l l eu r 
accuei l . 

L a product ion des f ru i ts et l é gumes surge lés 
a c o m m e n c é en P o l o g n e i l y d i x ans quand la 
coopé ra t i v e Cent ra l e Mara î chè r e construis i t à 
Góra K a l w a r i a , près de Varsov i e , la p r e m i è r e 
insta l lat ion de surgé lat ion. C 'é ta i t l e début de 
la f i r m e H o r t e x . A u j o u r d ' h u i la f i r m e peut 
s ' enorgue i l l i r de posséder à P łońsk les plus 
grandes entrepr ises de surgé lat ion de P o l o g n e 
et d 'Europe . L a loca l isat ion a é t é dé f in i e en 
ra ison des cul tures mara îchères et f ru i t i è r es de 
la r ég ion pour suppr imer l e t ransport qu i ab î -
mera i t les pet i ts f ru i t s et l égumes. L a qua l i t é 
des produi ts surge lés a une autre ra ison: les p lan-

tateurs p r é f è r en t les méthodes nature l l es pour 
la cul ture sans f a i r e appe l aux engra is ch imiques 
ce qu i laisse goût et a r ô m e aux f ru i ts . Ce t t e 
année H o r t e x produ i ra plus de 13 000 tonnes 
de produi ts surgelés. F rambo ises et f ra i ses con -
naissent un grand succès (en Europe la P o -
logne est le second producteur de f ra i ses après 
la France ) . L e s 80*/t de la product ion de P łońsk 
sont expo r t é s v e r s v ing t pays , dans toute l 'Eu-
rope, aux E ta ts -Un is et m ê m e en Aus t ra l i e . 
P o u r l ' instant les surge lés po lonais ne sont pas 
vendus par por t ion sous l eur emba l l a g e d ' o r i -
g ine mais en gros à des maisons é t rangères , on 
peut v o i r seu lement sur les paquets l ' inscr ipt ion 
„p roduce of P o l and " . L ' ins ta l l a t i on en cours 
d 'une chaîne d ' emba l l age p e rme t t r a d ' e xpo r t e r 
par por t ion sous e m b a l l a g e H o r t e x ce qu i r en -
dra la f i r m e po lonaise f a m i l i è r e au c onsomma-
teur é t ranger . 

Inż . Z e n o n Go ldanowsk i , w y b i t n y spec ja l i s ta przemysłu 

„ S e r c e " p ł o ń s k i e j zamraża ln i — m a s z y n o w n i a chłodni . P r z y pu lp ic i e s t e r o w n i c z y m — Stan i s ław Szu lborsk i 

Fiński „Findus", szwedzka „Kumla" , NRF-ow 
Europie firmy produkujące coraz popularniejsze 
rzyw. Na zachodzie nie ma supermarketu, w kti 
mrożonki truskawek, malin czy warzyw same by 
łączy również polski „Hortex" — Centrala Spól 
ctwie międzynarodową karierę? 

W w i e l k i e j k o m o r z e ch łodn icze j , p r a w i e j ak na b iegunie , oko ło minus 30 stopni C. Z a m r o ż o n e p i ękne ma l iny , t ruskawk i , agrest już na p r o d u k c y j n e j taśmie.. . 
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NA ZIMNO... 
wskie „Siidmilch" czy „Arktis", to znane w całej 
* na stołach wielu krajów mrożonki owoców i wa -
tórym bajecznie kolorowe, apetycznie opakowane 
' się nie reklamowały. Czy do światowych firm do-
Hdzielni Ogrodniczych — robiący w zamrażalni-

PR Z E D z górą dziesięciu la ty Cent ra la S p ó ł -
dzie lni Og rodn i c z y ch zbudowa ła w G ó r z e 
K a l w a r i i w w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w s k i m 
p i e r w s z y w K r a j u z p r a w d z i w e g o zdarzen ia 
z ak ł ad „ H o r t e x " p r o d u k u j ą c y m r o ż o n k i o w o -

c ó w i w a r z y w . Z a k ł a d ten rozpoczą ł d ynami c zny r o z -
w ó j po lsk iego , nowocze snego zamraża ln i c twa . Jego 
u k o r o n o w a n i e m jest w łaśn i e p łoński „ H o r t e x " — n a j -
w i ę k s z y w K r a j u i Europ i e zak ład - zamraża ln i a . A 
r o zp ę d i n w e s t y c y j n y t r w a nada l . Jeszcze b o w i e m bu-
dow lan i nie zesz l i z p lacu b u d o w y p łońsk i ego „ H o r -
t e x u " , a w R y k a c h ju ż b u d u j e się f u n d a m e n t y p o d 
ko l e jną , n o w ą zamraża ln i ę . R ó w n i e nowoczesną . W y -
l ansowan i e znaku f i r m o w e g o „ H o r t e x " na zag ran i c z -
nych rynkach , to nie t y l k o s p r a w a a m b i c j i załóg, a le 
p r zede w s z y s t k i m o t w i e r a j ą c y c h się n o w y c h m o ż l i -
wośc i , j ak i e d a j e nowoczesna technika chłodnicza. 

P o g ł ę b i a j ą c y się na św i ec i e k r y z y s ż y w n o ś c i o w y 
s twarza d ł u g o f a l o w ą i wz ras ta j ą cą kon iunkturę — 
zwłaszcza na m r o ż o n e w a r z y w a j a k o w a ż n y sk ładn ik 
w y ż y w i e n i a ludności . P o w o d z e n i e m r o ż o n e k u k o n -
s u m e n t ó w jes t p r z ede w s z y s t k i m w y r a z e m ich p o -
w s z e c h n e j a p r o b a t y n a j b a r d z i e j na tura lnych f o r m 
k o n s e r w a c j i ś w i e ż e j ż ywnośc i . P r z e z z amroż en i e o w o -
ce i w a r z y w a z a c h o w u j ą b o w i e m z a r ó w n o s w o j e w a -
l o r y s m a k o w e i o d ż y w c z e , a także a r o m a t i na tura l -
ny ape t y c zny w y g l ą d . Są w n a j m n i e j s z y m stopniu 
p r z e t w o r z o n e w stosunku do znanych dotąd sposo-
b ó w p r z e c h o w y w a n i a . A dziś, w dobie dominac j i 
ś r o d k ó w chemicznych , to co natura lne , z n a j d u j e so -
bie n a j w i ę c e j z w o l e n n i k ó w i odb i o r ców . 

T e w y s i ł k i po l sk i e go p r z e m y s ł u zamraża ln i c z ego 
wsp i e r ane są przez p l an ta t o rów . Baza s u r o w c o w a j es t 
b o w i e m n a j w a ż n i e j s z a . A P ł ońsk dysponu j e tu szcze -
gó ln ie m o c n y m a r g u m e n t e m . W r e j o n i e t ego mias ta 
skoncen t rowana j es t n a j w i ę k s z a w Po l sce i j e dna z 
n a j w i ę k s z y c h w Europ i e baza u p r a w y ma l in . C o r o -
ku zb i e ra się tu oko ł o 10 tys. ton tych n i e z w y k l e 
smacznych , a le bardzo de l ika tnych i w r a ż l i w y c h na 
zepsucie o w o c ó w . T o w łaśn i e skrócen ie drog i z p l a n -
tac j i do zamraża ln i z d e c y d o w a ł o o l oka l i z ac j i t e go 
w łaśn ie zak ładu w P łońsku. Po l sk i e m a l i n y m a j ą c e n a -
tura lne w a l o r y s m a k o w e , p i ękny w y g l ą d , duże w a r -
tości o d ż y w c z e , z y ska ł y sobie uznanie na r y n k a c h z a -
gran icznych. T o w łaśn i e rezu l ta t tego , że nasi p l a n -
ta torzy p r e f e r u j ą natura lne m e t o d y u p r a w , n ie s to -
sują w t ak im zakres i e n a w o z ó w sztucznych, chem i c z -

W p r o s t z p ł ońsk i ego „ H o r t e x u " na stoły ho lenderskch k o n s u m e n t ó w t r a f i a j ą po l sk i e ma l i ny , w iśn ie , p o m i d o r y 

nych ś r o d k ó w ochrony rośl in. T u przynos i to w y -
m i e r n e korzyśc i . Na tu ra ln e w a l o r y o w o c ó w są b o -
w i e m obecn ie w s zczegó lne j cenie. I to w ł a śn i e da j e 
p ł ońsk im m r o ż o n k o m dobre w e j ś c i e na zagran iczne 
r y n k i . A przec i e ż Po l ska jest d rug im na św i ec i e (po 
F r a n c j i ) p r o d u c e n t e m t ruskawek . M a j ą one r ó w n i e ż 
ustaloną r e n o m ę za gran icą . W o j e w ó d z t w o w a r s z a w -
skie m a tu także s w ó j n i e m a ł y udz ia ł w k r a j o w y m 
zb io r ze tych smacznych o w o c ó w , da j ą cy ch się ś w i e t -
n ie mroz i ć . A l b o w i śn i a nadwiś lańska? N i e k t ó r z y z a -
gran iczn i producenc i t ych o w o c ó w w y k o r z y s t u j ą dla 
c e l ó w r e k l a m o w y c h n a z w ę t e go ga tunku. Doskona ły 
surowiec , nowoczesna technika zamrażan ia to p o d -
s tawy , na k t ó r y c h r o z w i j a się n i e z w y k l e op łaca lny 
ekspor t po lsk ich mro żonek . 

P ł ońska zamraża ln ia , z l oka l i z owana w dz ie ln icy 
p r z e m y s ł o w e j miasta , p r e z en tu j e w łaśn i e ostatnie s ło-
w o techniki w t e j dz iedz in ie w Po lsce . N o w o c z e s n y , 
un ika lny kszta ł t zak ładu ukazu j e się już z dala zb l i -
ż a j ą c y m się do miasta bydgoską szosą p o d r ó ż n y m . 
Ch łodn ia z b u d o w a n a p r ze z W ł o c h ó w odb i j a od o to -
czenia soc zys t ym b ł ęk i t em a l u m i n i o w y c h e l e w a c j i . M a 
w sobie coś z p r z e m y s ł o w e j a r ch i t ek tury X X I w i e k u . 
Od p r a w i e r o k u p r o w a d z o n a jest w n i e j no rma lna 
p rodukc j a , choć na p lacu t r w a nada l b u d o w a . W z n o s i 
się ob i ek ty soc ja lne d la za łog i , b iu row i ec , końc zy b u -
d o w ę hal i p r z e t w ó r s t w a . T e r e n p o k r y t y jest g ł ę b o -
k im i w y k o p a m i na ins ta lac je . J e d n y m s ł o w e m t r w a 
b u d o w l a n y f in isz . T o już w m a j u br. b u d o w l a n i m a j ą 
zakończyć i n w e s t y c j ę i ca łkow ic i e p r z ekazać j ą za -
łodze „ H o r t e x u " . N i e będz i e to ł a twe , g d y ż r o b o t y 
jest tu j eszcze ba rd zo dużo. A l e p r z eds i ęb i o r s twem 
b u d o w l a n y m — p łocką „ P e t r o b u d o w ą " , g e n e r a l n y m 
r ea l i z a t o r em t e j i nwes t y c j i k i e r u j e inż. A . Roguck i , 
b u d o w n i c z y Po l sk i L u d o w e j , a to z obow i ą zu j e . 

P ł ońska zamraża ln ia to p r z y k ł a d n o w e g ô , n i e spo t y -
kanego dotąd w K r a j u t empa w i nwes t owan iu . W i o s -
ną 1972 r . r o zpoczę to b u d o w ę f u n d a m e n t ó w , l a t em 
p o d j ę t o mon ta ż hal i i u rządzeń chłodni , a w c z e r w c u 
1973 r. z a m r o ż o n o ju ż p i e r w s z e par t i e t ruskawek . 
Ś w i a t o w a kon iunk tura na mrożonk i , a także z obo -
w i ą z a n i e spłacenia ju ż w t r z y lata zac i ągn i ę t ego p r z e z 
spó łdz ie ln ię og rodn iczą k r e d y t u d e w i z o w e g o na budo -
w ę zak ładu d o d a t k o w y m ekspo r t em w y r o b ó w , z m u -
szały do pośp iechu. 

T r u d n y i p r a c o w i t y to b y ł rok . D y r e k t o r p ł ońsk i e -
go zak ładu inż. Z e n o n Go łdanowsk i , dośw iadczony i 
w i e l c e zas łużony dla po l sk i e go p r z emys łu ch łodn icze -

go spec ja l is ta w s p o m i n a j ą c dz iś n ie tak p r zec i e ż o d -
l e g ł e czasy m ó w i k r ó tko — doba mia ła za m a ł o g o -
dz in ^ a b y ze w s z y s t k i m zdą żyć na czas. A j a k r o z -
poc zyna się kampan ia zb ioru o w o c ó w , l i czy się n i e -
m a l każda stracona godz ina, często po pros tu nie m a 
czasu n a w e t na sen. 

B u d o w n i c z y m p łońsk i e j zamraża ln i s p r z y j a ł łut 
szczęścia. Z i m a by ła l ekka , co s p r z y j a ł o w ł o s k i m 
m o n t e r o m . „ P e t r o b u d o w ą " rozpoczę ła r obo t y nie o -
g l ą d a j ą c się na p a p i e r k o w e f o rma lnośc i . Z d ą ż o n o na 
czas. G d y do zak ładu „ w l e w a ł a " się s amochodowa 
r z eka ze ś w i e ż y m i o w o c a m i , t r w a ł j eszcze p r o w i z o -
r y c z n y mon ta ż urządzeń. B i u r o w i e c i zap l ecze soc-
j a lne zas tąp i ły z dnia na dz ień us taw ione domk i 
c a m p i n g o w e . 

C o j ednak n a j w a ż n i e j s z e , nie z a w i o d ł y urządzen ia 
chłodni — f l u i d y z a c y j n e tune le zamraża ln icze , w k t ó -
r y c h pod Uderzen i em bardzo n i sk i e j t e m p e r a t u r y do -
chodzące j do minus 48 stopni Ce ls jusza św i e ż e do r od -
ne m a l i n y czy t r u s k a w k i w c iągu k i l ku z a l e d w i e m i -
nut p r z y j m u j ą postać w pe łn i w a r t o ś c i o w y c h smacz -
nych, a r oma t y c znych mrożonek , k tó re m o g ą b y ć u ro -
zma i c en i em s to ł ów przez całą z imę. 

P ł ońska zamraża ln i a t ra f i ł a na nadspodz i ewany r o k 
u r od za ju t r u s k a w e k w Po lsce . W t y m r o k u płoński 
„ H o r t e x " w y p r o d u k u j e b l i sko 13 tys. ton mrożonek , 
a w r oku p r z y s z ł y m os iągnie już pełną zdo lność z a m r a -
ż a j ą c 17 tys. ton o w o c ó w i w a r z y w . W ł a ś n i e m . in. 
w a r z y w . W Po l s c e m r o ż o n e w a r z y w a to w c i ą ż jeszcze 
nowość , k tó ra n i e ł a t w o p r z y j m u j e się na r ynku . I n a -
c ze j b y ł o na św iec i e . T a m mrożonk i w a r z y w o t w o -
r z y ł y drogę do p o w o d z e n i a o w o c o m . W K r a j u w a -
r z y w a t r a k t o w a n e j a k o surow i ec ma łoop łaca lny dla 
zamrażan ia . Dz iś pog l ądy się zm i en ia j ą . —- Ob iad 
w a ż n i e j s z y j es t od deseru — m ó w i d y r ek t o r G o ł d a -
n o w s k i i dodaje . . . — obecn ie j u ż p o ł o w a p r o d u k o -
w a n y m w K r a j u mro żonek to w a r z y w a , w przysz łośc i 
udz ia ł ich będz i e jeszcze w i ęks z y . Za in t e r e sowan i e 
m r o ż o n k a m i rośn ie r ó w n i e ż wś r ód k r a j o w y c h k o n -
sumen tów . A l e nada l w ś r ó d odb i o r c ów po lsk ich m r o -
żonek d o m i n u j e zagran ica . P o n a d t o 80 proc . p łońsk ich 
m r o ż o n e k jest e k s p o r t o w a n y c h do 20 k r a j ó w całego 
św ia ta — od E u r o p y zachodn i e j p o c z y n a j ą c a na U S A 
I d a l e k i e j Aus t ra l i i kończąc. 

T . L A C H O W I C Z 
Fot . E. M O Ś C I C K I 

B u d o w a hal i p r o d u k c y j n e j na f in iszu . Vl^krôtce p i e r w s z e t ranspor t y z a m r o ż o n y c h t u t a j o w o c ó w ruszą w św ia t 

tracotex Holland 
TEL: 145736- TELEX 25375 - ROTTERDAM 



la boutique polonaise 

25, rue Drouot 
75009 PARIS 

Tél. 770 83-37 
C.C.P. PARIS: 189 46 68 

poleca niżej wymienione płyty: 
XL . 0210 IDZIE ŻOŁNIERZ BOREM, L A S E M 

Wojenko, wojenko • Przyby l i ułani • O mój rozma-
rynie • Hej , he j ułani • Piechota • A czy jeż to 
imię • Marsz Brygady Dąbrowskiego • Pieśń Polskich 
Partyzantów • Serce w plecaku • Rozszumiały się 
wierzby płaczące • Czerwone maki na Monte-Cassino 
• Marsz Mokotowa • Fizy l ierzy • Oka • Marsz 
Pierwszego Korpusu. 

X L 0321 PŁONIE O G N I S K O W LESIE 

Hymn harcerski • Płonie ognisko w lesie • Jak do-
brze nam • Idzie noc • Gdy już ciemna noc zapada 
• Śmierć komara • Za górami, za lasami • Ciężko 
skautom • Słoneczny marsz • Pod żaglami „ Zaw i s z y " 
• Na zielonej Ukrainie • Czerwony pas • Dale j w e -
soło • Płonie ognisko • Morze nasze morze • Flisacy 
• Z miejsca na miejsce • Maki • W i z j a szyldwacha 
• Deszcz, jesienny deszcz • Pałacyk Michla • Orzeł 
biały. 

X L 0581 N I E Z A P O M N I A N E PRZEBOJE Z Y G M U N T A 
W I E C H L E R A 

Maleńki znak • Niebieski walc • Ada, to nie wypada 
• Naucz mnie kochać • Biały boston • Chcecie to 
wierzcie • Dulcinea • N ie kochać w taką noc • To-
masz, ach Tomasz • Walca tańczy cały świat • List 
zza oceanu • Nikt mnie nie rozumie tak jak ty. 

X L 0670 TANCE ŚLĄSKIE . K A P E L A L U D O W A R O Z G Ł O Ś N I 
ŚLĄSKIEJ 

Oberek • Fabrykantka • Taniec śląski • Miet lorz • 
Waloszek śląski • Polka • Marzowina • Diobołek • 
Polka • Galopka siewierska • Obracany śląski • W y -
grywka weselna • Błogosławiony • Hułan • Kogutek. 

Cena k a ż d e j p ł y t y 23,00 f r ank i . Z p r z esy łką poc z t ową 24,65 F R . 

Opróc z w y m i e n i o n y c h stale pos i adamy na składz ie duży w y b ó r p ł y t 
po l sk i ch nag ranych w Po lsce i w e F r a n c j i 

PDISKIB 
K . M i c h a ł o w s k i : „ P i r a m i d y " . W y d a w -
n i c two A r k a d y , W a r s z a w a 1973, s. 30, 
i lustr . 84, b ib l i og ra f i a , r ep r odukc j e 

K a z i m i e r z M i cha ł owsk i (ur. 1901 r.), 
w y b i t n y polski a rcheo log , eg ip to l og , 
p r o f e so r U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o 
w i e l o k r o t n i e k i e r o w a ł po l sk imi w y -
p r a w a m i a r cheo l o g i c znymi w A z j i i 
A f r y c e o raz e k i p a m i m i ę d z y n o r o d o w y -
m i p r z y wspó łudz i a l e uczonych f r a n -
cuskich. Jest d o k t o r e m honor is causa 
wielu uniwersytetów świata, m. in. w 
Strasburgu. Wynikiem wyprawy prof. 
Michałowskiego są nie t y l ko j e g o 
s ł a w n e o d k r y c i a w Nubii, Egipcie i 
innych k r a j a c h s tanow iące cenny 
w k ł a d do dorobku nauki ś w i a t o w e j , 
a le t akże szereg pub l i kac j i og łasza -
nych w różnych j ę zykach , p r z e d e 
w s z y s t k i m po l sk im, f r ancusk im i a n -
g i e l sk im . W 1968 r. w P a r y ż u ukaza ła 
się j e g o p raca pt . „ L ' a r t de l 'anc ienne 
E g y p t e " , w y d a n a następnie w N o w y m 
Jorku, Barce l on i e i F re iburgu . N i e 
m n i e j s z y m za in t e r e sowan i em w y d a w -
c ó w c ieszy się w y d a n y po raz p i e r w -
szy w K r a j u a lbum pro f . M i c h a ł o w -
sk iego pt. „ P i r a m i d y " . 

P i r a m i d y obok s f inksa na leżą do 
n a j b a r d z i e j charak te rys t yc znych za -
b y t k ó w s ta roży tnego Egiptu. D z i e j e 
p i r a m i d s t anow i ł y od w i e k ó w p r z e d -
mio t z a in t e r e sowań uczonych, k t ó r z y 
na ich p o d s t a w i e m o g ą pr zekazać n a m 
obraz z am i e r z ch ł y ch epok . N i e m a ł a w 
t y m zas ługa także i P o l a k ó w . P r o f . K . 

•Michałowski p isząc m. in. o w i e l k i e j p i -
r a m i d z i e Cheopsa w s p o m i n a w s p a n i a -
łe odk r y c i a s w e g o w s p ó ł p r a c o w n i k a , 
nie ż y j ą c e g o już, po l sk i e go arch i tekta 
i g eo l o ga doc. W i e s ł a w a Koz ińsk i e go , 
k t ó r y przez w i e l e la t bada ł w y k o p a -
l iska w dol in ie N i lu . W y n i k i j e g o p rac 
s tanowią „n i e t y l k o org ina lną , na 
w s k r o ś prak tyczną p róbę w y j a ś n i e n i a 
„ t a j e m n i c z y c h " e l e m e n t ó w w p i r a m i -
dzie Cheopsa, ale r ó w n i e ż n o w e s p o j -
r zen ie na o rgan i zac j ę b u d o w y t ego t y -
pu p r z y b y t k ó w w iecznośc i " . 

K s i ą ż k a - a l b u m z a w i e r a ponad to t a -
bl ice chrono log iczne , bogatą b i b l i o g ra -
f i ę , spis r e p r o d u k c j i i 84 i lus t rac j e 
A n d r z e j a D z i e w a n o w s k i e g o , po l sk i ego 
ar tys ty f o t o g r a f i k a . P r z e znaczona jest 
nie t y l k o dla tu r y s t ów w y b i e r a j ą c y c h 
się do Eg iptu , a le także dla wszys tk i ch 
c z y t e l n i k ó w za in t e r e sowanych w k ł a -
d e m P o l a k ó w do ś w i a t o w e j nauki . 

K 
O 

23, rue Taitbout Par is IX-ème 
Tél. 8 2 4 - 4 2 - 0 2 
Métro: Chaussée d'Antin 

BANK 
POLSKA 
KASA OPIEKI S. A. 
m Udziela wszelk ich informacj i oso-

biście, telefonicznie i Korespon-
dencyjnie. 

P r zy jmu je z lecenia z FRANCJI ci o POLSKI 
na towary PKO o r a z p ien iądze dla rodz in 
i zna jomych w Polsce. Dostawa t o w a r ó w 
i wypłaty w gotówce s«ą dokonywane 
w miejscu zamieszkan ia odbiorcy . 

P r zekazu je wpłaty na koszty p o d r ó ż y dla 
osób z a p r o s z o n y c h z Polski do Francj i . 

P r z y j m u j e wkłady na oprocentowan ie o r a z 
za łatwia wsze lk ie inne operac je bankowe. 

Na i ą d a n i e wysy łamy prospekty , cenniki 
i mater ia ły in formacyjne. 

U S Ł U G I KO 
n a j b a r d : :iej k o r z y s t n i 

R O D A K U ! W y t n i j i z a c h o w a j t o o g ł o s z e n i e , a n a p e w n o C i s i ę k i e d y ś p r z y d a . 
B ę d z i e s z c h c i a ł s o b i e p r z y p o m n i e ć s m a k p r o d u k t ó w p o l s k i c h — w ę d l i n (12 g a t u n -
k ó w ) , c i a s t ( m a k o w c e i s e r n i k i ) , g r z y b ó w , ś l e d z i k a b a ł t y c k i e g o , w ó d k i (17 g a t u n -
k ó w ) , p i w a (4 g a t u n k i ) o r a z w i e i u j e s z c z e i n n y c h p r o d u k t ó w i m p o r t o w a n y c h z K r a -
j u •— w s z y s t k o t o m o ż e s z k u p i ć w 

(F i rma Brzostek) 
p r z y 11, r u e J o u f f r o y , P a r i s 17-e, t é l . 622-55-52. M e t r o : W a g r a m i R o m e , a u t o b u s n r 
„ 1 1 " z G a r e d u N o r d i „ 5 3 " z O p e r y . 

S k l e p c z y n n y w t y g o d n i u d o g o d z i n y 21, z p r z e r w ą o b i a d o w ą o d 14 d o 16,30, w s o -
b o t y c z y n n y c a ł y d z i e ń . W n i e d z i e l e s k l e p n i e c z y n n y . 

N a p i s z d o S k l e p u P o l s k i e g o , a d o s t a n i e s z w y k a z p r o d u k t ó w z c e n a m i i w a r u n -
k a m i p r z e s y ł k i . 

Odwiedzajcie 
krewnych i znajomych w Kraju 

Posiadacze paszportów konsularnych 
jadą bez bonów 
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PIERWSZY ORGANIZATOR 
WYJAZDÓW DO POLSKI 

fci z a ł a t w i a w s z y s t k i e f o r m a l n o ś c i p a s z p o r t o w e i w i z o w e 
^ s p r o w a d z a k r e w n y c h i z n a j o m y c h z Polski d o Franc j i 

na ur lop 
^ p r z e k a z u j e p i e n i q d z e d o Polski p o b a r d z o k o r z y -

stnym kursie 

t , wystć iwia bi lety k o l e j o w e i l o tn i c ze p o c e n a c h o f i c j a l -
nych i z n i ż k o w y c h 

^ o r g a n i z u j e w y j a z d y d o Polski z b i o r o w e i i n d y w i d u a l n e 

POCIĄGI BEZPOŚREDNIE DO: 
WARSZAWY — POZNANIA - KRAKOWA 

- W R O C Ł A W I A I KATOWIC 
• 

ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM 
unikniecie kłopotów i zbytecznego zachodu 

PARIS-TRANSTOURS 49, av. de l 'Opéra 
tél.: 7 4 2 - 4 7 - 3 9 oraz korespondenci terenowi 
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En courant... En courant... En courant... 

L'air du temu s 
L e monument-hôpital du Centre de Santé de l'Enfant 

dont la belle idée revient à la romancière Ewa Szelburg-
Zarembina, a conquis d'emblée l'opinion publiqu-e par 
son caractère humanitaire. Un hôpital destiné aux en-
fants en souvenir des enfants martyrs de la dernière 
guerre mondiale est sûrement le plus beau monument 
qui soit. 

Mais on peut supposer que l'idée de la romancière 
a influencé d'autres décisions. A Opole par exemple, on 
devait élever un monument consacré à la Mère-Patrie. 
L e monument sera bien édifié mais il aura la forme non 
d'une statue, mais d'une crèche. Comme il sted à un 
monument, la crèche sera splendide et l'architecture en 
sera très soignée. Pour décider au mieux des formes dé-
finitives, un concours avait été lancé, le lauréat est un 
architecte d'Opole, J. Gurawski. 

La crèche sera vaste. On y trouvera un joli bassin où 
les bambins pourront barboter à plaisir, une paroi vi-
trée les séparera de l'extérieur du jardin, de belles sal-
les de garderie, des cabinets médicaux, une salle pour 
les rencontres avec les parents et même un café pour les 
mamans. On a pensé aussi à une garderie fonctionnant 
l'après-midi pour les parents qui voudraient aller au 
spectacle ou chez des amis à l'occasion d'une fête. 

Mais là ne s'arrête pas la valeur du monument. Il a 
rassemblé et continue à rassembler toutes les bonnes 
volontés. L e projet et la documentation ont été accom-
plis gratuitement, la réalisation le sera en partie grâce 
aux dons de la population de la voivodie d'Opole. Et 
comme un tel monument ne peut attendre, la construc-
tion va commencer sans tarder. Ewa Szelburg-Zarembina 
a vraiment eu une généreuse idée. 

0 Łódź v a s 'enrichir d'une 
crémer ie dont la spécial i té 
sera les f romages suisses 
d ' importat ion. Ce sont des 
Suisses qui ont instal lé la 
boutique qui aura un répon-
dant ident ique à Cracov ie . 
On y t rouvera une gramme 
complè te de produits suisses 
et polonais. 

9 L e Théâ t r e de la Pan to -
mime H e n r y k Tomaszewsk i 
de W r o c ł a w va part ir en tour-
née pour la France et la 
Suisse. L a troupe prendra 

part au Fes t i va l de l 'A r t à 
Lausanne. Les spectacles p ré -
vus ont tous été présentés 
en Po logne . I l s'agit de „ L a 
Robe " , „ L e départ de Faust " 
et „ L a ménager ie de l ' impé-
ratr ice Fi l issa" . 

9 A L ib iąż dans le district 
de Chrzanów, une piscine 
d'un caractère spécial est en 
cours de construction. Son 
or ig inal i té consistera à ê t re 
chau f f é e par les rayons du 
soleil. La piscine sera entou-
rée de miro i rs spéciaux qui 

L ' Inst i tut d 'E levage et de 
Cl imat isat ion des Végé taux 
qu i se t rouve à R a d z i k ó w non 
loin de Varsov ie , conduit tou-
tes sortes de recherches r e -
la t ives aux végé taux et aux 
semences. On analyse ici les 
v égé taux provenant de d ivers 
mi l i eux écologiques et g éo -
graphiques a f in d 'augmenter 
la culture en un l ieu donné. 

L ' Inst i tut est en contact 
é t ro i t avec d'autres établ is-
sements scient i f iques (écoles 
d 'agronomie , centres expé r i -
mentaux locaux, A cadém i e 

polonaise des Sciences), en 
Po logne et à l 'étranger. 

L e laborato ire de génét ique 
a quelques beaux succès à son 
compte dans les papi l ionacés 
fourragères , part icul ièrement 
luzerne et t rè f l e . A p r è s 
que lque onze ans de recher -
ches, les sc ient i f iques ont mis 
au point une nouve l l e va r i é t é 
de luzerne rouge (notre photo ) 
qui présente un ch i f f r e double 
de chromosomes dans les ce l -
lules ce qui donne une hausse 
de 15 à 20%> des récoltes. 

(Photo CAF) 

LA LUZERNE A L'INSTITUT 

PORT 
L 'ac tue l port de Poznań a 

été construit i l y a so ixante-
d i x ans. Depuis i l n'a connu 
aucune t ransformat ion e t la 
capacité de chargement des 
grues est l imitée. Ma is la 
v i l la n'a pas l ' intention de r e -
noncer au transport f l uv i a l 
d 'autant plus que la War ta , 
a f f luen t de l 'Odra, ouvre la 
v o i e vers Szczecin et la m e r 
et éga lement la Noteć mène 
jusqu'à Gdańsk par la V i -
stule. L a construction d'un 
nouveau port s ' imposait. 

L a local isation du nouveau 
port est p r évue sur la r i v e 
droi te de la War ta . A van t , le 
cours de la r i v i è r e devra être 
régular isé pour fac i l i t e r la 
navigat ion. L e centre indus-
triel de Kon in compte éga le-
ment sur la nav igab i l i t é de 
la War t a et le fu tur port de 
Poznań comme transit f l u -
v ia l . Ce port dégagera donc 
le transport f e r rov i a i r e et 
routier . 

Pa r ailleurs, dans le m ê m e 
temps, un réservo i r de ré ten-
tion sera construit à Jeziorsk. 
I l aura un e f f e t d i rect sur 
l 'amél iorat ion de l 'état de la 
W a r t a et donc sur l ' exp lo i ta-
tion du transport f luv ia l . 

CE FUT UN DES PLUS BEAUX CHATEAUX 
L e château d 'Ogrodzieniec s 'é lève 

dans une région touristique très pi t to-
resque des environs de Cracov ie qui de-
mande de fréquents arrêts car il y a 
toujours quelque chose à voir . 

L e château dont nous voyons les 
ruines imposantes co i f f e une hauteur de 
504 m. L e début de son édif ication date 
des X l I I e — X l V e siècles. Ce qu'i l reste 

est principalement gothique et Renais-
sance. Les ruines actuelles laissent vo i r 
parfa i tement comment les constructeurs 
ont utilisé les rochers existants pour 
y incorporer l 'ensemble des bâtiments. 
Autour de la cour, trois ailes d'habita-
tion et trois hautes tours. Du château, 
on découvre une vue magni f ique sur les 
environs. 

POZNAŃ 
CONSTRUIT 
UN NOUVEAU 

recuei l leront les in f rarouges 
et les dir igeront sur la pisci-
ne. On pourra ainsi se ba igner 
tous les jours ensolei l lés au 
cours de l 'année. Signalons 
que la piscine est construite 
par le t rava i l bénévo le des 
mineurs de L ib iąż . 

0 Poznań va recevo i r un 
nouveau musée qui aura aussi 
un caractère sc ient i f ique par 
les études qu'on y mènera. I l 
s 'agit d'un Musée central de 
l 'Histo ire de l 'Enseignement, 
et de l 'Education. V seront 
rassemblés tous les ma t é -
r iaux d 'archives, les v ie i l l es 
éditions de manuels scolaires, 
revues, chroniques scolaires, 
documentat ion sur les établ is-
sements scolaires e t centres 
d 'enseignement, souvenirs etc... 
Outre des exposit ions, la d i -
rection du musée organisera 
des cours pour les institu-
teurs. 

0 A Łódź , le pro je t d'un 
premier garage de coopérat i -
ve à étages a été mis au point 
d'après des modèles français. 
I l pourra accueil l ir 288 auto-
mobi les et sera situé dans 
une importante c i té d 'habita-
tion. L a part ie centra le du 
bât iment à trois étages con-
t iendra une piste en co l ima-
çon à sens unique que les 
voitures emprunteront pour 
gagner leur emplacement . 

9 Un club des Seniors or-
ganisé près la Fabr ique de 
Matér i e l de Communicat ion à 
Wroc ł aw , ex iste depuis 7 ans. 
I l rassemble 300 retraités de 
l 'entreprise qui restent ainsi 
en contact étroit avec leur 
ancien l ieu de travai l . L ' en -
treprise organise des nom-
breuses excursions pour ses 
retraités (il y en eut 12 l 'an 
passé) et v ient en aide aux 
personnes en d i f f i cu l té . 

0 Dans le cadre de la C o m -
mission Sc ient i f ique pour la 
reconstruction du Château 
Roya l de Varsov ie , fonct ionne 
un comité qui est chargé des 
problèmes de conservat ion, 
reconstruction, achat de ma -
tér ie l et d 'oeuvres d'art né-
cessaires pour les futurs inté-
rieurs du château. Dern iè re -
ment 17 oeuvres d'art ont été 
achetées dont la statuette 
équestre d 'Auguste I I datant 
de 1730. La f i gur ine mesure 
60 cm. El le a été acquise à 
Munich. 

9 On se souvient que l ' Ins-
titut d 'Archéo log ie de l 'Un i -
vers i té Jage l lonne à Cracov ie 
a organisé des cours de mu-
séologie pour les employés 
des nombreux musées de la 
v i l le . Les cours durent deux 
semestres et sont donnés par 
d 'excel lents professeurs des 
d i f f é rentes branches de l 'art . 
Les 38 premiers d ip lômés ont 
terminé les cours le mois 
dernier. L a nouve l l e année 
a f f i che complet . 

9 Dans leurs atel iers, les 
é lèves des écoles pro fess ion-
nelles produisent un large 
assortiment de produits. A ins i 
â Białystok la product ion 
comprend 100 art ic les d i f f é -
rents dont plusieurs types de 
transformateurs, des a rmo i -
res de commandes pour m o n -
te-charge et autres systèmes 
pour l 'automatisat ion du sé-
chage du bois etc... 

9 Dans la vo ï vod i e de 
Szczecin une part ie des bords 
de la Drawa a été déclarée 
réserve naturel le . C'est l 'uni-
que du genre en Po l ogne et 
m ê m e en Europe car la main 
de l 'homme n'a pas touché à 
la contrée. L e terrain s 'étale 
sur 527 ha. L a f l o r e y est 
part icul ièrement riche et dans 
la r i v i è re v i v en t des po is -
sons rares. L e tour isme n 'y 
sera pas interdit et les e x -
cursions en kayaks ou pédes-
tres y sont magni f iques . 



PORTRET T Y G O D N I A C I E K A W O S T K I 

Wśród warszawsk ich studentek 
p r z y j ą ł się z w y c z a j przed w a ż n i e j -
s zym ko l okw ium, seminar ium i e -
g zaminem poklepania słonia w Z O O 
,,na szczęście"... 

QUELQUES SALADES 
Puisque le pr intemps est porteur 

de légumes frais , voyons comment 
accommoder les mult ip les salades 
qui s ' o f f r en t à nous aux étalages des 
marchands de quatre saisons. 

Voyons la chicorée qui accompa-
gne à merve i l l e les v iandes re l e -
vées, le mouton par exemple . L a 
chicorée doit ê t re à l 'ail. L a v e z la 
salade à plusieurs eaux, dans l 'une 
vous aurez mis une cui l lerée de v i -
naigre. La issez- la égouttez. Ep lu-
chez une gousse d'ail e t passez-la 
sur le fond du saladier. Vous avez 
éga l ement pris un croûton de pain 
sec et vous avez gratté l 'a i l des-
sus. Fa i tes la sauce avec sel, po i -
v re , un peu de moutarde, de l 'huile 
et du v ina igre . C'est tout. At tent ion, 
le croûton rev i ent toujours au plus 
gourmand. 

I>a salade de pissenlits au lard 
est des plus savoureuses. Comme 
pour la chicorée, épluchez et lavez 
à plusieurs eaux puis égouttez. Dans 
un saladier, mettez le sel, le po ivre , 
une pet i te cui l lerée à ca fé de mou-
tarde et une cui l lerée à soupe de 
v ina ig re . Met t ez les pissenlits. 

A part , coupez 150 g de lard de 
po i t r ine f u m é en petits dés e t f a i -
tes r issoler à la poêle dans un peu 
d'huile. Une fo is les lardons bien 
dorés, versez imméd ia tement le tout 
sur la salade, mé langez et se rvez 
aussitôt. 

Et le f enoui l en salade? Coupez 
un coeur de fenoui l en deux, lavez 
et secouez for tement . Ensuite cou-
pez en lamel les très f ines e t met tez 
dans le saladier. Salez, po ivrez , 
arrosez du jus d'un c i tron et d 'huile 
d 'o l ive . Mé langez et laissez macé -
rer un heure avant de serv ir . 

E R N E S T I N E D O D U E 

— ao iras aotączę. uncą tylko powiedzieć, że naprawdę to pismo zuarto przeczytać! 

— Je vais tout suite me joindre à vous. Je voulais seulement vous dire que „La Semaine Po-
lonaise" mente vraiment toute notre attention! „„ 

R y s . J e r z y S t ę p n i a k 

M Ę Ż C Z Y Z N A W Z O R E M 
D L A N O W O C Z E S N Y C H 

G O S P O D Y Ń 

J e d y n y m chyba w K r a j u k i e r o w -
n ik iem „Ośrodka Nowoczesne j G o -
spodyn i " jest pan Jan Kostera . 
K i e r u j e on ośroak iem w Łubnicach 
w pobl iżu znanego uzdrowiska B u -
ska-Zdro ju . P a n Jan zaskarbi ł so-
bie zaufanie i uznanie pań n ieprze -
c ię tnymi zdolnościami ku l inarnymi , 
umie ję tnośc iami kro ju , szycia, zna -
jomością w y m o g ó w mody i zasad 
rac jona lnego prowadzen ia gospo-
darstwa domowego . A właśnie te 
wszystk ie sp rawy zna jdu ją się w 
p rog ramie działania „ O ś r o d k ó w N o -
woczesne j Gospodyn i " , k tóre już 
od lat p r z y go t owu ją kob ie ty w i e j -
skie do dobrego p rowadzen ia do-
mu. W z o r o w y k i e rown ik pan Jan 
Kostera , m i m o iż posiada ty le 
umie jętnośc i i z na j du j e się w w i e -
ku do j rza łym, pozos ta je nadal w 
stanie kawa le rsk im. 

P O R Ó D W G A B I N E C I E 
W I C E P R E Z Y D E N T A 

Gdyn ianka Gertruda K . mieszka-
jąca w r a z z dz ieckiem i m ę ż e m w 
n i ew i e lk im mieszkaniu starała się 
o p rzydz ia ł w i ększego lokalu. W 
t y m też celu w y b r a ł a się do w i c e -
prezydenta miasta Gdyni , prosząc 
aby pomóg ł j e j Urząd Mie jsk i . 
W i c ep r e zyden t wys łuchał panią 
Gertrudę, ale powiedz ia ł , że nowe 
mieszkanie będzie mog ła o t r zymać 
w tedy , gdy urodzi drugie dziecko, 
bo w t e d y spełnione zostaną wszys t -
k i e w y m o g i f o rma lne . S ł owo się 
rzekło... Kob i e ta siedząca w fo te lu 
przed rygorys tyczn i e p r zes t r zega ją -
cym przep i sów gospodarzem Gdyn i 
k rzyknę ła : „Jezus, Mar ia , ja już r o -
dzę ! " i r zeczywiśc i e rozpoczął się 
poród. 

W i j ą cą się w bólach położnicę 
położono na kanapce i w e z w a n o 
pogo tow i e lekarskie . Ger t rudę K . 
zdążono w p r a w d z i e zabrać do szpi-
tala, ale urodzi ła córeczkę już w 
izbie p r zy j ę ć . Podobno w i c e p r e z y -
dent zaskoczony i zmieszany tą sy-
tuacją p r zy r zek ł szybki przydz ia ł 
mieszkania. 

C Z Y I S T N I E J Ą 
W I E R N I M Ę Ż O W I E ? 

Zagran iczne ankiety próbujące 
znaleźć odpow iedź na to pytanie 
wyka zu j ą , że w i e r n y mąż to p r a w -
dz iwy unikat. Podobną ankietę 
p r zeprowadzono ostatnio w K r a j u . 
Zdecydowana większość za równo 
kobiet , j ak i mężczyzn, nie p o c h w a -
la męsk i e j n iewierności . A ż 80 proc. 
r odaków i rodaczek jest za bez-
wzg l ędną wiernośc ią małżeńską. 
P o w i a d a j ą oni, że t y lko wierność 
da j e poczucie pewnośc i i bezp ie -
czeństwa w rodzinie, w y t w a r z a 
a tmos fe rę zaufania, sol idarności i 
w z a j e m n e g o szacunku. Czy j ednak 
praktyka odpowiada tym przekona-
niom? Obse rwac j e życia codz ienne-
go zda ją się św iadczyć o c zym in-
nym. A l e fakt , że ty lu ludzi i to 
młodych docenia wartość wierności , 
na p e w n o budzi op tymizm. 

N A J P O P U L A R N I E J S Z Ą warsza -
w ianką roku 1974 w y b r a n o w do-
rocznym plebiscycie panią Apo l on i ę 
Serżysko. Pan i Apo l on ia urodzi ła 
się w Wars zaw i e , tu przeży ła oku-
pację , brała udział w konspirac j i i 
wa lkach powstańczych. Dziś pracu-
j e w hucie Wars zawa . Jest r ówn i e ż 

radną Sto łecznej Rady N a r o d o w e j . 
W y c h o w a ł a c zworo dzieci, a n a j -
młodszy syn poszedł w ślady ma t -
ki , bo właśn ie uczy się w techni-
kum przy hucie Wars zawa . 

N A J N O W S Z A zagraniczna p r e -
miera opery Stanis ława Moniuszk i 
„ H a l k a " odbyła się t ym razem w 
Holandi i , w teatrze w T i lburgu. 
P r zeds taw ien ie r e ż yse rowa ł P o -
lak Rober t Sauk, a w rol i t y tu ło -
w e j wystąp i ła Bożena K i n a s z - M i k o -
ła jczak, solistka łódzk iego Tea t ru 
Wie lk i ego . 

PRACA DLA KOBIET 
W wie lu rejonach K ra ju , 

zwłaszcza w małych miastach 
i miasteczkach jeszcze n iedaw-
no trudno by ło znaleźć kobie-
cie dobrą pracę. Ostatnio w i e l e 
się jednak w tych sprawach 
zmienia. W małych miastach u -
ruchomiono nowe zakłady prze-
mys łowe , a kobiety nie posiada-
jące odpowiedniego wykszta łce-
nia przeszkolono na różnych 
kursach, które pozwo l i ł y im na 
zdobycie zawodu. Istnieją tam 
znakomicie zorganizowane za-
kłady przemysłowe. Tak im w ła -
śnie zakładem są Zakłady P o d -
zespołów L a m p o w y c h w Pu ł -
tusku w w o j . warszawskim. 
Produkują one e lementy do 
lamp e lektronowych i oświet-
leniowych. Obecnie zakłady są 
rozbudowywane -— powstają 
nowe hale produkcyjne. Kob ie -
ca, w przeważa jące j części, za-
łoga ma do swe j dyspozyc j i do-
brze wyposażone zaplecze soc-
jalne. N ied ługo doczeka się 
własnego ośrodka wypoczynko-
w e g o nad Narw ią z pawi lonem 
ho te l owym i restauracją. 

Jedna z p racown ic p r zy pracy w 
pułtuskich zakładach 

BOGNA SOKORSKA 
Znakomi ta śp iewaczka Bogna S o -

korska, uczennica s łynne j A d y Sar i , 
od w i e lu już lat w y s t ę p u j e p r z e w a ż -
nie za granicą. Śp i ewa w na j znako -
mitszych salach ope rowych w P a -
ryżu, Wiedn iu , Ber l in ie , Zurychu, 
Monach ium, Stutgarcie, L i zbon ie . 
M a w s w y m reper tuarze wszys tk ie 
w i ększe part ie pisane na sopran ko -
lo ra turowy . N i ek t ó r e opracowa ła w 
k i lku j ę zykach : polskim, f rancus-
k im, w łosk im, n iemieck im. Jest to 
e f ek t o g r omne j pracy artystki . T e j 
w łaśn ie pracowi tośc i nauczyła pa -
nią Bognę j e j w i e l ka mis t rzyn i A d a 
Sari, którą śp iewaczka tak w s p o -
mina : 

— Z Adą Sari pracowałam przez 
20 lat, aż do jej śmierci. Właściwie 
wszystko jej zawdzięczam. Była nie-
zwykłym pedagogiem, wspaniałym 
człowiekiem, kimś bliskim, przyja-
cielem. Traktowała swoje uczennice 
jak córki. To ona powiedziała mi, 
kiedy zdobyłam dyplom — dopiero 
teraz zaczyna się praca i nauka. O 
tej radzie pamiętam do dziś. 

Pan i Bogna Sokorska deb iutowała 
w Przemyś lu , śp iewała w operze o b -
j a z d o w e j w Rzeszowie . Dop iero po -
tem przyszedł czas na w i e l k i e za-
graniczne sukcesy — koncer ty od 
W a r s z a w y po Paryż . W t y m sezonie 
ob iecu je częście j śp i ewać dla pu-
bl iczności w K r a j u , zw iąza ła się bo -
w i e m z Warszaiwską Operą K a m e -
ralną. 



a sewctitte Ue£ ̂ Jeunes POLSKA AGENCJA 
LENS-VOYAGES 

COMMENT DEVENIR 
UN CORDON BLEU 

L a cuis ine, la t a b l e e t la 
g a s t r o n o m i e conna issent ac -
t u e l l e m e n t une v o g u e e n a p -
p a r e n c e j a m a i s a t te in te . E n 
1973" — a i - j e lu r é c e m m e n t 
dans un m a g a z i n e f é m i n i n — 
les éd i t eurs f r a n ç a i s on t p u -
b l i é p lus d 'un l i v r e de cuis ine 
par s ema ine , e t a u x E ta t s -
Unis , ' i l est p a r u un l i v r e de 
recet tes , par jour . 

Qui1 a chè t e tous ces préc is 
de g a s t r onom i e ? Es t - c e vous , 
M e s d e m o i s e l l e s les L e c t r i c e s 
de „ Ł a S e m a i n e des J eunes " ? 
Ou vous. Mess i eurs les G a r -
çons? N o n ? V o u s n ' a imez pas 
la l i t t é ra tu re g a s t r o n o m i q u e ? 
Vous lui p r é f é r e z les r omans? 
Pour tant les l i v r e s de cuis ine 
o n t - une é v i d e n t e supé r i o r i t é 
sur les o u v r a g e s de f i c t i o n : 
i ls ónt tous un d é n o u e m e n t 

heu r eux , i ls f i n i s s en t t ou j ou r s 
b ien. 

Vous n 'ê tes p e u t - ê t r e pas 
f é r u s de l i t t é ra tu re g a s t r o n o -
m i q u e , m a i s en tout cas v ous 
a i m e z c e r t a i n e m e n t m a n g e r , 
n ' e s t - c e pas? N e m e d i tes pas 
q u e non, car de toute f a ç o n 
j e n ' a j o u t e r a i pas f o i à v o s 
dires. S i vous n ' a im i e z pas 
m a n g e r , vous ne se r i e z pas 
F rança i s . T o u s les F rança i s 

é p r o u v e n t un v i f a t t ra i t pour 
les p la is i rs de la tab le . T ous 
les F r a n ç a i s a t t a chen t une 
g r a n d e i m p o r t a n c e à la d é -
gusta t ion de r epas s a v o u r e u x . 
N ' e s t - c e pas en F r a n c e que 
l 'on a d é c o u v e r t q u e sur c in -
q u a n t e ans, nous passons en 
m o y e n n e d e u x ans à tab l e? 
N ' e s t - c e pas lin F r a n ç a i s — 
l ' i l lus t re B r i l l a t - S a v a r i n —• 
qui a éc r i t que ,,la d é c o u v e r -
te d 'un m e t s n o u v e a u f a i t 
p lus pour l e b onheur du g e n -
re h u m a i n q u e la d é c o u v e r t e 
d 'une é t o i l e " ? 

S i les F r a n ç a i s a i m e n t la 
b o n n e chère , les P o l o n a i s ne 
la dé tes tent pas e u x plus, 
tant s 'en f au t . A n c i e n n e m e n t , 
i ls t â ta i en t v o l o n t i e r s de p la ts 

te ls q u e des rô t i s de b i son ou 
d 'aurochs, des pa t t es d 'ours, 
des nas eaux d 'é lan, des 
queues de castor , etc. , p la ts 
qu ' i l s a c c o m m o d a i e n t a v e c des 
sauces f o r t ép i cées ; à t e l l es 
ense ignes q u e „ ces sauces 
a v a i e n t s e m é la t e r r eu r dans 
la suite de L o u i s e - M a r i e de 
G o n z a g u e dès son a r r i v é e en 
P o l o g n e " — e x p l i q u e M . A l e -
x a n d r e W o ł o w s k i dans sa 
„ V i e q u o t i d i e n n e en P o l o g n e 
au X V I I è m e s i èc l e (Hache t t e ) . 

A u j o u r d ' h u i aussi, la cuis i -
ne po lona i se e s t e x c e l l e n t e e t 
r éputée . L e s p r inc ipa l e s spé -
c ia l i tés cu l ina i res de la P o -
l o g n e sont, c o m m e vous l e 
savez peu t - ê t r e , l es t r ipes 
( f l ak i ) , la choucrou te ( b i gos ) 
e t l e bor t sch ( po tage au jus 
de b e t t e r a v e s rouges ) . 

P u i s q u e les F r a n ç a i s e t les 
P o l o n a i s a i m e n t à m a n g e r e t 
app r é c i en t le r a f f i n e m e n t en 
m a t i è r e de b o i r e e t d e m a n -
ger , i l s e m b l e p lu tô t i m p o s s i -
b l e q u e les F r a n ç a i s d ' o r i g ine 
po l ona i s e se c on t en t en t eux , 
de m a n g e r du bou t des dents, 
d e p i g n o c h e r dans les p la ts 
a v e c des m o u e s déda igneuses . 
C'est c la i r c o m m e de l ' eau 
de roche , n ' e s t - i l pas v r a i ? 

Oui , les F r a n ç a i s d ' o r i g i n e 
po l ona i s e sont c e r t a i n e m e n t 
des g o u r m a n d s et des g o u r -
mets . M a i s t â t en t - i l s aussi de 
me t s po l ona i s? E t les F r a n -
çaises d ' o r i g ine po lona i se? 
A p p r ê t e n t - e l l e s p a r f o i s des 
p la ts po lona i s? 

P e u t - ê t r e qu ' i l n e l eu r v i e n t 
pas à l ' e spr i t d 'en p r épa r e r . 
E n e f f e t , les surge lés , l es r o -
bots e n tout g e n r e e t les f o u r s 
à m i c r o - o n d e s p e r m e t t e n t d é -
so rma i s à toute f e m m e de 
pense r à aut re chose q u ' a u x 
cassero les . 

P o u r t a n t , nous d e v r i o n s r é -
f l é c h i r que l ' am i t i é f r a n c o -
po l ona i s e e t la conna issance 
de la P o l o g n e passent non 
s e u l e m e n t p a r la b i b l i o t h è -
que , m a i s aussi pa r la cuis i -
ne. N a t u r e l l e m e n t , p ou r pou -
v o i r cu is iner de bons pe t i t s 
p la ts po lona is , i l f a u t s a v o i r 
f a i r e la cuis ine, e t l ' a r t cu l i -
n a i r e n ' es t p e u t - ê t r e pas v o -
t r e f o r t . Qu 'à c e l a ne t i enne . 
S a c h e z q u e si une f e m m e 
sa i t p r e n d r e l e t e m p s de r a t e r 
c inq o u s i x f o i s la m ê m e r e -
cet te , e l l e peu t d e v e n i r un 
co rdon b leu. C e n ' es t pas m o i 
qu i l e dis, m a i s l 'un des tout 
p r e m i e r s m a î t r e s q u e u x de 
n o t r e époque , s a v o i r R a y m o n d 
O l i v e r . J ' e spè re q u e ni no t r e 
E r n e s t i n e D o d u e , n i les m â -
nes d ' E d o u a r d de P o m i a n e , ce 
g r a n d g a s t r o n o m e f r a n ç a i s 
d ' a scendance po lona ise , ne 
t r o u v e r o n t r i e n à r e d i r e à 
ce la . 

Je v ous f a i s une g rosse bise. 

M A R T I N E 

48,rue de la Gare — 

Z B I G N I E W R Z E P K A — G i e r -
czyce 101, 32-744 Łapc z y ca , p o w . 
Bochnia , w o j . k r a k o w s k i e — m a 
17 la t i chę tn ie k o r e s p o n d o w a ł b y 
z k o l e g a m i z F r a n c j i na ró żne 
t ema t y m ł o d z i e ż o w e . Z a l e ż y to 
o c zyw i ś c i e od za in t e r e sowań k o -
respondenta . 

H E N R Y K M I R O N C Z U K . — 11-400 
K ę t r z y n , u l . P a r k o w a 3 m . 7 — 
k o l e k c j o n u j e o p a k o w a n i a od ż y -
l e t ek i ż y l e t k i z ca łego świata . 
Pos iada obecn ie znaczną i lość 
o p a k o w a ń z 34 pańs tw , a ż y l e t k i 
z 20 państw. B y ł b y bardzo szczę-
ś l i w y z naw ią zan ia kon tak tu z 
R o d a k a m i z F r a n c j i i Be l g i i o raz 
w y m i a n y n i e k t ó r y c h ekspona tów . 
O c z e k u j e na p r o p o z y c j e . 

P . R U T K O W S K A — ul . Dz i e r -
ż yńsk i ego 296, 61-489 P o z n a ń — 
p ragn i e n a w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j ę 
z nauczyc i e l am i m a t e m a t y k i i f i -
z yk i . Jest nauczyc i e lką w szko l e 
z a w o d o w e j . I n t e r e su j e się spra-
w a m i m ł o d z i e ż o w y m i . 

B O Ż E N A F A B I S — Osied le Ja -
g i e l l ońsk ie 23 m . 2, 61-231 P o z n a ń 
— bardzo chc ia łaby ko r espondo -
w a ć z m łodz i e żą p o l o n i j n ą z 
F r a n c j i i Be l g i i na t ema t f i l m u 
oraz w y m i e n i a ć t a ś m y m a g n e t o 
f o n o w e i w i d o k ó w k i . Zna j ę z y k i : 
f rancuski , ang ie lsk i , n i em ieck i , 
h iszpański i j apońsk i . M a 22 lata. 

M I E C Z Y S Ł A W M O K W A — ul. 

LENS Tél.: 28.47.40 

D ą b r o w s k i e g o 49,4, 44-100 G l iw i c e , 
w o j k a t o w i c k i e — pisze do r e -
d a k c j i : „ J es t em s ta ł ym czy te ln i -
k i em W a s z e g o p isma. P o n i e w a ż 
uczęszczam na kursy j ę z y k a f ran -
cuskiego, szczegó ln ie in t e resu ją 
mn i e a r t y k u ł y w j ę z y k u f r an -
cuskim. P o n a d t o ba rd zo by m i 
się p rzyda ła ko r e spondenc j a w 
j ę z y k u f r ancusk im, n a j c h ę t n i e j z 
R o d a k a m i z F r a n c j i i Be lg i i . 
M a m 25 lat. I n t e r e su j ę się f o t o -
g ra f i ą , tu rys t yką , m u z y k ą m ło -
dz i e żową , zb i e ram znaczk i , cza-
sopisma, w i d o k ó w k i . O c z e k u j ę 
na l i s t y " . 

I R E N E U S Z P I E T R Z A K — ul . 
H a n d l o w a 1, 05-120 L e g i o n o w o — 
jest uczn i em p i e r w s z e j k lasy l i -
cea lne j . U c z y się j ę z y k a f r an -
cuskiego . Jego hobby to ko l ek -
c j o n e r s t w o . Chc ia łby naw ią zać 
kontak t w y m i e n n y z młodz ieżą 
f rancuską i be l g i j ską . S w o i m 
e w e n t u a l n y m ko r e sponden tom mo-
że o f e r o w a ć do w y m i a n y znacz-
ki, s t emp le oko l i c znośc i owe , e t y -
k i e t y od p i w a w z a m i a n za opa-
k o w a n i a po ż y l e tkach . 

J O A N N A J U R E K — ul. K r e s o -
wa 8 m . 1, 04-206 W a r s z a w a — 
ma 20 lat , zna j ę z y k f rancusk i i 
w t y m j ę z y k u chce ko r espondo -
w a ć z m łodz i e żą f rancuską lub 
be l g i j ską . J e j za in t e r esowan ia t o : 
f i lm , f o t o g r a f i a , m a l a r s t w o i g e o -
g r a f i a . 
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23, r u e Tai tbout , P a r i s 9 e 

T é l . 8 2 4 - 4 2 - 0 2 
M é t r o : C h a u s s é e d ' A n t i n 

LA BAtfK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S. A. 
A PARIS 

a le plaisir d'informer sa clientèle, 
que conformément à la nouvelle réglementation des 
changes (Journal Officiel n° 185 du 10.08.1973) 
entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 
à destination de l'étranger et au profit 
de non-résidents, sont autorisés dans la limite 
de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 
Les transferts à titre de secours sont autorisés 
dans la limite de fr. 1.500,-
par demandeur et par mois. 

Nazwisko (Nom). 
Adres (Adresse) 

Imię (Prénom) 

Pragnę zaprenumerować T Y G O D N I K P O L S K I na 1 rok — 
6 miesięcy — 3 miesiące. 

Je voudrais m'abonner à la S E M A I N E P O L O N A I S E pour 
1 an — 6 mois — 3 mois. 

( N i e p o t r z e b n e skreś l i ć R a y e r les m e n t i o n s inut i l e s ) 

ILE JAJEK NA T W A R D O POZJADAŁEŚ W ŚWIĘTA, 
TYLU TERAZ WINIENEŚ Z D O B Y Ć A B O N E N T Ó W ! 

• 
AIDEZ-NOUS A POURSUIVRE N O T R E A C T I O N 
EN FAVEUR DE L'AMITIE F R A N C O - P O L O N A I S E 
ET BELGO-POLONAISE! SUSCITEZ DES A B O N -
NEMENTS! 

POCIĄGI SPECJALNE 
CENA 418 F. 

odjazd powrót 
2 9 - 0 6 - 7 4 , r M n n n 7 M f i l i - 3 1 - 0 7 - 7 4 
0 3 - 0 8 - 7 4 LtHo 3 1 - 0 8 - 7 4 

SAMOLOTEM Z LILLE 
CENA 630 F. 

odlot powrót 
2 9 - 0 6 - 7 4 i h i r UIADQ7AU/A 0 2 - 0 8 - 7 4 
0 2 - 0 8 - 6 4 L ILLE-WARSZAWA 3 1 _ Q 8 _ 7 4 

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
3 sierpnia i 10 sierpnia 1974 r. 

POCIĄGIEM: PARYŻ - POZNAN - PARYŻ - 430 F. 
SAMOLOTEM: P A R Y Ż - W A R S Z A W A - P A R Y Ż - 6 8 0 F. 

§S / » O f O O f X i f O K V I H f 

— r F t c w i z o K r 

+ Lodówki, maszyny do prania 
i inne artykuły gospodarstwa domowego • 

LEHIG-PICARD ET C-ie 
16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
Tele fony: 73 .39 .43 , 73 .29 .47 

ROUBAIX (Nord) 

WYMIENIAMY KORESPONDENCJĘ 



ZYGMUNT iYDLER-i IOROWSKI 

— Z tego co mówisz wynikałoby, że ewen-
tualnych kl ientów naszej Rozalii należy szu-
kać wśród kobiet — powiedział Downar. — 
Z t ym jestem gotów się zgodzić. Teraz na-
leżałoby ustalić, z jakich sfer rekrutują się 
amatorki wróżb. 

Nagórniak uśmiechnął się. — O, to jest 
bardzo trudne. Mogą to być kobiety z na j -
rozmaitszych środowisk, począwszy od kel -
nerki czy ekspedientki, a skończywszy na 
pani profesor, która w tajemnicy przed naj-
bliższą nawet rodziną każe sobie stawiać ka-
bałę, żeby się czegoś dowiedzieć o niewier-
nym Kaziu. 

— Oczywiśce — zgodził się Downar — ale 
procentowo na pewno więce j będziemy mieli 
właśnie kelnerek, ekspedientek, f r y z j e r ek 
czy też masażystek. 

Nagórniak skrzywi ł się sceptycznie. — Czy 
ja wiem. Możl iwe. No cóż... Musimy trochę 
zaczekać. Zobaczymy, co ździałają moi lu-
dzie. Na razie chyba poprosimy o rachunek. 

TV 
Nazajutrz dostarczono do komendy trzy 

Rozalie, które trudniły się wróżeniem z kart. 
Pierwsza to była Cyganka, młoda, ładna 
dziewczyna, o dużych, niespokojnych oczach 
i wąskich, mocno zaciśniętych ustach. N ie 
wiedziała czego od nie j chcą. Była na jwyraź -
niej przestraszona i powtarzała bez przerwy, 
że musi wracać do chorego dziecka, że nic 
nie ukradła i że ona o niczym nie wie. — 
Jestem niewinna, panowie, jestem niewin-
na — mówiła j ęk l iwym, zawodzącym gło-
sem. — Ja nigdy nic nie ukradłam. Jak ż y j ę 
nic nie ukradłam. Jestem niewinna. 

Downar bardzo szybko zorientował się, że 
to nie mogła być powiernica hrabiny Mało-
borskiej i kazał zwolnić Cygankę. 

Druga Rozalia także nie wchodziła w grę. 
Stara, zapijaczona wiedźma, jakby wy j ę t a 
z bajki „Jaś i Małgosia". Mówiła coś bez 
sensu i głośno się śmiała z włanych dowci-
pów. Nie, to na pewno nie była przyjaciółka 
pani Małoborskiej. 

Trzecia i ostatnia ze znalezionych Rozali i 
mogła ewentualnie być wzięta pod uwagę. 
Była to emerytowana nauczycielka, osoba 
starsza i niewątpl iwie zdziwaczała. Odzna-
czała się jednak dość bystrą inteligencją 
i szybko, i dowcipnie odpowiadała na zada-
wane j e j pytania. N ie znała pani Małobor-
skiej i nigdy o niej nie słyszała. Czasami 
wróżyła z kart, ale zasadniczo interesowała 
się zagadnieniami związanymi ze spirytyz-
mem i telepatią. N ie omieszkała też wygłosić 
krótkiej prelekcj i na temat przekazywania 
myśli na odległość. Downar musiał tego 
cierpliwie wysłuchać, a następnie pośpiesz-
nie pożegnał staruszkę, przeczuwając, że nie 
skończy się na t ym wykładzie. Dokładnie 
przeprowadzony w y w i a d pozwoli ł ustalić, że 
entuzjastka telepatii od kilkunastu lat nie 
opuszczała Krakowa, mając zdecydowany 
wstręt do wszelkiego rodzaju środków ko-
munikacyjnych. 

No i co? spytał Nagórniak, kiedy 
Downar skończył rozmawiać z Rozaliami. 

No i co. Żadna nie pasuje do mojej 
sprawy. 

-— H m — Nagórniak pogładził się po nie-
ogolonym policzku. — Wiesz co ci powiem, 
Stefanku? Chodźmy do pana Henia. 

— Do pana Henia? A któż to taki? 
— M ó j nadworny f ryz j e r . Ja się ogolę, 

ty się ostrzyżesz, a przy okazj i pogadamy 
sobie z panem Heniem. 

' — Sądzisz, że...? 
Nagórniak uśmiechnął się. — Nie muszę 

ci chyba wyjaśniać, kto jest naj lepszym 
źródłem informacj i , kelner, f r y z j e r , taksów-
karz, dozorca i prostytutka. 

— No to chodźmy do tego twojego fryzje-
ra — zgodził się Downar. 

Pan Henio miał już po pięćdziesiątce i od 
urodzenia mieszkał w Krakowie . Wysoki , 

PIECZEŃ 
SARNIA 

szczupły, prawie zupełnie łysy, poruszał się 
zwinnie i z wystudiowaną gracją, która ro-
biła nieco pretensjonalne wrażenie. Mów i ł 
dużo i chętnie, posługiwał się okrągłymi zda-
niami i wtrącając od czasu do czasu jakieś 
słowo, zaczerpnięte z obcego języka. By ł 
zawsze bardzo czysty, gładko wygo lony 
i pachnący na znaczną odległość mocną wo-
dą kolońską. 

-— Mo je uszanowanie, panu pułkowniko-
w i ! Wykrzykną ł radośnie, zginając się w u-
służnym ukłonie. — Mo je uszanowanie. Już 
dawno nie widziel iśmy u nas pana pułkow-
nika. Jak zdrówko? Jak zawsze dopisuje. 
Proszę, proszę uprzejmie, może na t y m fo-
teliku będzie panu pułkownikowi wygod -
niej. Czym mogę służyć? Golonko z kompre-
sikiem i masażyk twarzy. Wiem, wiem, jak 
zwykle . 

Nagórniak usiadł ciężko na f ryz j e rsk im 
fotelu, sapnął i powiedział: — Może mnie 
pan także trochę przystrzyc, panie Heniu. 

— Służę uprzejmie. 
Downar ulokował się na sąsiednim fotelu, 

poprosił o ostrzyżenie i spod oka obserwował 
zaprzyjaźnionego z Nagórniakiem f ryz je ra , 
który całym swym zachowaniem przypomi-
nał dawno minioną epokę. W ugrzecznionycłi 
lansadach krzątał się wokół swojego klienta, 
prawiąc komplementy i sypiąc jak z rękawa 
najnowszymi ploteczkami z „wyższych sfer 
towarzyskich". 

— Niech pan sobie wyobrazi , panie puł-
kowniku, że żona mecenasa Kopycińskiego 
wniosła sprawę rozwodową. Podobno zako-
chała się w jakimś aktorze, młodym, bardzo 
przysto jnym chłopcu i chce za niego w y j ś ć 
za mąż. Pan na pewno zna panią Kopyc iń-
ską. Taka wysoka, postawna blondyna, t le-
niona blondyna. Trzeba przyznać, że bardzo 
efektowna pani. N i e w y d a j e mi się jednak, 
żeby to by ł rozsądny krok z j e j strony. 
Związać się z takim młodym chłopakiem, to 
zawsze jest spore ryzyko. Do tego jeszcze 
aktor. Nie, nie, nie powinna tego robić. Mo-
że potem bardzo żałować. Jak pan sądzi, pa-
nie pułkowniku? 

Nagórniak mruknął coś niewyraźnie. Po 
pierwsze nie miał ochoty wdawać się w dy-
skusje na temat sprawy rozwodowej żony 
mecenasa, a po drugie poruszać wargami. 
Pan Henio hołdował teorii, że dobre golenie 
zależy od starannego i długotrwałego namy-
dlenia twarzy. 

P o „kronice towarzyskie j " przyszła ko le j 
na re f leksje polityczne, a następnie pan He-
nio przerzucił się na tematy meteorologicz-
ne, wygłaszając teorię, że te wszystkie zmia-
ny klimatu spowodowane są bez wątpienia 
lotami międzyplanetarnymi i „ t ymi rozmai-
tymi sputnikami". Nagórniak, mając brzyt -
wę na gardle, nie próbował protestować i ra-
czej pomrukiwał potakująco. Dopiero kiedy 
pan Henio odłożył groźne narzędzie, wypro -

stował się i powiedział: — A jak się pan za-
patruje na sprawę wróżbiarstwa? Jakie jest 
pańskie zdanie na temat przepowiadania 
przyszłości? 

Pan Henio energicznie potrząsnął głową. 
— N ie wierzę, panie pułkowniku, w te 
wszystkie brednie. To jest ty lko jeden ze 
sposobów wyłudzania pieniędzy od naiwnych 
ludzi. Ja jestem materialistą, t r zeźwym ma-
terialistą. — To powiedziawszy obłożył twarz 
swojego klienta gorącym kompresem. 

— Bo widzi pan •— mówi ł dale j Nagór-
niak, odzyskawszy znowu swobodę ruchów 
— widzi pan... jest taka sprawa, że mó j 
przyjacie l w ierzy w przepowiednie, a że ma 
obecnie pewne bardzo ważne problemy ży-
ciowe do rozśtrzygnięeia, więc chciałby za-
sięgnąć rady jakiejś wróżki . 

Pan Henio z nieukrywanym zdumieniem 
spojrzał na swojego klienta. — Przy jac ie l 
pana pułkownika poszukuje wróżki? — spy-
tał z niedowierzaniem. 

— N o właśnie -— uśmiechnął się Nagór-
niak. Mnie także wyda j e się to trochę za-
bawne, ale w końcu nie ma w t ym nic złe-
go. Każdy z nas miewa jakieś tam swoje 
słabostki. 

Pan Henio skropił obficie wodą kolońską 
zaróżowioną od kompresu twarz swojego 
klienta. — Doprawdy nie w i em co by panu 
pułkownikowi doradzić? Ja w te j branży zu-
pełnie nie au courant. Tu może mogłaby nam 
coś powiedzieć panna Wandeczka. 

-— Któż to jest panna Wandeczka? — 
spytał Nagórniak, ocierając twarz z nadmia-
ru pachnidła. 

— Panna Wandeczka pracuje w salonie 
damskim. 

R y s . M a r e k K o n o n o w i c z 

— Można by z nią pomówić? 
— Bez wątpienia, panie pułkowniku. Za-

raz za jrzę do niej. 
Pan Henio zniknął. P o chwil i wróci ł i po-

wiedział konf idencjonalnym szeptem. — 
Panna Wandeczka posadzi ty lko kl ientkę pod 
suszarką i już jest do dyspozycj i pana puł-
kownika. Ja tymczasem skończę strzyżenie. 

Nagórniak posłusznie poddał się n o w y m 
zabiegom fryz jerskim, a następnie wstał, 
przesunął dłonią po rzadkich włosach i po-
rozumiewawczo zerknął na Downara, który 
siedział już od pewnego czasu pod ścianą i 
zdawał się być pogrążony w lekturze „Doo-
koła Świata" . 

— Jeżeli pan pułkownik sobie życzy, to 
proszę tędy — powiedział pan Henio. 

C- d. n. / 

Niezrównany odtwórca 
scen myśliwskich 

Julian Fałat , polski ma la r z 
real ista, wspó ł twórca i cz ło-
nek w iedeńsk ie j secesji, upra-
w i a ł ma la r s two a k w a r e l o w e 
i o l e jne ; pe j zaże , zwłaszcza 
z i m o w e i sceny myś l iwsk ie . 
Właśn ie sceny myś l iwsk i e 
zw iąza ł y Fałata na dziesięć 
lat z d w o r e m n iemieck iego 
księcia W i lhe lma Pruskiego , 
późn ie jszego cesarza W i l h e l -
ma I I . „ W 1886 roku w i e l ką 
ro lę w mo im życ iu mia ł ode -
grać N i eśw ież , stolica m a g -
nack iego rodu R a d z i w i ł ł ó w 
(...)" — zanotował ma la r z w 
swoich „Pamię tn ikach " — i 
dale j opisuje, j ak Wi lhe lm , 
namiętny m y ś l i w y , p r z y j ą ł 
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zaproszenie na po lowanie , do 
Nieświeża , gdz ie z j a w i ł się 
równ i e ż 33-letni Fałat , zaopa-
trzony w listy po leca jące do 
księcia Mac i e j a Radz iw i ł ł a . 
Zapy tany przez tegoż o do-
tychczasowe prace dał do 
prze j r zen ia szk icownik. E f e k -
t em og lędz in by ło zaprosze-
nie Fa ła ta do udziału w p o -
lowaniu. 

W k i lka mies ięcy późnie j , 
jesienią 1886 roku, Fa łat z o -
stał w e z w a n y z obrazami z 

po l owań nieświeskich do B e r -
l ina; książę pruski płótna za -
kupił , z aproponowa ł zamiesz -
kanie w Ber l in ie i zapewni ł 
osobistą opiekę. Fałat o t r zy -
ma ł tytuł ma larza dworsk i e -
go i mia ł obowiązek uw iecz -
niać po lowania księcia. 

N i enaw iść administrac j i 
p rusk ie j do P o l a k ó w p o w o -
dowała , że malarze polscy 
nie mog l i wys t aw iać w M o -
nachium i Ber l in ie . Fa ła t w y -
ko r zys t ywa ł swo ją pozyc j ę u 
dworu i k i edy ty lko móg ł 
prezentowa ł publ icznie prace 
ko l egów. B y ł y to zawsze suk-
cesy f inansowe i moralne. 
Opuści ł Ber l in w 1895 roku, 
j ak pisze w „Pamię tn ikach" , 
zeby ob jąć s tanowisko d y r e k -
tora Szkoły Sztuk P i ęknych 
(dzis ie jsza A k a d e m i a ) w K r a -
kowie . 



ICH ZDANIE O SZURKOWSKIM 
W i e l o k r o t n y ko la rsk i mis t r z św ia ta 

z a w o d o w c ó w , Be l g Eddy M e r c k x : 
— Z n a m przec i e ż S z u r k o w s k i e g o ju ż 

od dawna , a j ednak z a d z i w i ł m n i e 
s w o j ą pos tawą w tak t r u d n y m w y ś c i -
gu j ak P a r y ż — N i cea . W g ron i e z a -
w o d o w c ó w n ie jest p r zec i e ż ł a t w o 
w a l c z y ć na szosie. 

D y r e k t o r g r u p y Sono l o r -G i t ane , b y -
ły mis t r z św ia ta Jean Stab l ińsk i : 

— N i e będę dużo m ó w i ć , p o prostu 
chętn ie „ k u p i ł b y m " S z u r k o w s k i e g o do 
s w o j e j g r u p y i p o w i e r z y ł m u p o z y c j ę 
„ l i d e r a " . 

L i d e r g r u p y P e u g e o t — B e r n a r d 
T h é v e n e t : 

— S z u r k o w s k i to bez w ą t p i e n i a n a j -
l epszy z a m a t o r ó w świa ta . P r z y s w o i m 
debiuc ie na t ras ie w ś r ó d z a w o d o w c ó w 
z a c h o w u j e się j ak p r a w d z i w y p r o f e s j o -
nal ista i to eks t rak lasy ś w i a t o w e j . 

M i s t r z św ia ta z a w o d o w c ó w 1973, 
l ider g r u p y Bianchi . W ł o c h Fe l l c e G I -
mond i : 

— W i e d z i a ł e m , ż e P o l a k jest dobry , 
ale nie m y ś l a ł e m , że tak św ie tn i e b ę -
dzie sobie d a w a ł radę . S zu rkowsk i to 
kolarz, k t ó r e g o m o ż n a wszędz i e p o k a -
zać i z k t ó r y m , p r z y j e m n i e w a l c z y się 
na szosie. 

SPOD KOSZA 
# J e d e n z n a j l e p s z y c h p o l s k i c h k o s z y -

k a r z y E d w a r d J u r k i e w i c z p o pó ł torarocz" -
n e j d y s k w a l i f i k a c j i p o w r ó c i ł na p a r k i e t . 
B y ł o n o c z y w i ś c i e p o d p o r ą s w e g o -k lubi* 
W y b r z e ż a G d a ń s k i z d o b y ł t y t u ł k r ó l a 
s t r z e l c ó w . 

# P o z a k o ń c z e n i u se zonu 1973/74 P Z K o s z . 
p l a n u j e p o w o ł a n i e 6 o ś r o d k ó w s z k o l e n i o -
w y c h : w W a r s z a w i e i G d a ń s k u o ra z o ś r o d -
k ó w p o z n a ń s k o - s z c z e c i ń s k i e g o , k r a k o w s k o -
r z e s z o w s k i e g o , - w r o c ł a w s k o - k a t o w i c k i e g o i 
ł ó d z k o - l u b e l s k i e g o . T r e n i n g i w n i c h p r o -
w a d z i ć będą t r e n e r z y k l u b o w i , a p o k a ż d y m 
c y k l u s zko l en i a o ś r o d k i r o z g r y w a ć będą 
t u r n i e j e . 

# J u ż obecn i e , w z w i ą z k u z u d z i a ł e m 
P o l s k i w r o z g r y w k a c h m i s t r z o s t w E u r o p y 
m y ś l i s ię o s k r ó c e n i u c y k l u l i goweero w 
s e zon i e 1974/75. C h o d z i o t o , a b y s t w o r z y ć 
r e p r e z e n t a c j i j a k n a j l e p s z e w a r u n k i d o 
p r z y g o t o w a n i a się d o t e j t r u d n e j p r ó b y . 

# Oba c z o ł o w e p o l s k i e z e s p o ł y W y b r z e -
ż e G d a ń s k i Ś ląsk W r o c ł a w o d p a d ł y j u ż 
w p i e r w s z e j r u n d z i e e u r o p e j s k i c h r o z g r y -
w e k p u c h a r o w y c h . Ś ląsk zos ta ł w y e l i m i -
n o w a n y p r z e z z n a n y f r a n c u s k i z e spó ł A l s a -
ce B a g n o l e t . Jes t t o j e s z c z e j e d e n d o w ó ć 
k r y z y s u p o l s k i e j k o s z y k ó w k i . 

H . J . 

L E K K O A T L E T Y C Z N Y 
IN DOOR ZAKOŃCZONY 

Z a w o d y l ekkoa t l e t y c zne w halach 
( in door ) cieszą się od bardzo d a w n a 
w i e l k ą popu larnośc ią w Stanach Z j e d -
noczonych . Europa o d k r y ł a j e dop i e r o 
p r z e d k i lkunastu l a t y o r gan i zu j ą c s ze -
r e g m e c z ó w , m i t y n g ó w , a wres z c i e h a -
l o w e m i s t r z os twa kon tynen tu . Dz i s i a j 
n ie u lega dla n i kogo wą tp l iwośc i , ż e 
s tar ty w hal i są do skona ł ym uzupe ł -
n i en i em m o n o t o n n e g o t r en ingu z i m o -
w e g o , a poza t y m są ba rd zo w i d o -
w i s k o w e i e m e c j o n u j ą c e z a r ó w n o dla 
z a w o d n i k ó w , j a k i publ icznośc i . 

W Po l sce l e k k o a t l e t y k a ha l owa , n a -
w e t w okres i e św ie tnośc i t z w . w u n -
der teamu, nie c ieszy ła się u znan i em 
t r e n e r ó w i z a w o d n i k ó w , g d y b r a k o w a -
ło o d p o w i e d n i o dużych hal . Obecn i e 
sy tuac ja j es t już znaczn ie l epsza . W 
t y m r o k u l ekkoa t l e c i o t r z y m a l i do d y -
s p o z y c j i ha lę w a r s z a w s k i e j A k a d e m i i 
W y c h o w a n i a F i z y c z n e g o p o k r y t ą 
s z tucznym t w o r z y w e m , na k t ó r e j co 
k i l ka dni o d b y w a ł y się z a w o d y . P o l -
ska — j a k . w i a d o m o — będz i e w 1975 
r o k u o r gan i z a t o r em m i s t r z o s tw E u r o p y 
w hal i . S tąd też s ł awna k a t o w i c k a 
hala w i d o w i s k o w a z w a n a S p o d k i e m , 
o t r z y m a ł a w t y m roku tar tan i o d b y -
ły się w n i e j m i s t r z os twa Po l sk i . N a -
reszc ie l ekkoa t l e c i uzyska l i w i ę c o d p o -
w i e d n i e w a r u n k i do s t a r t ów w okres i e 
z i m o w y m . 

Zresz tą t e go roc zny sezon in door tak 
p r z e z z a w o d n i k ó w j a k i t r e n e r ó w , z o -
stał p o t r a k t o w a n y w y j ą t k o w o p o w a ż -
nie. C z o ł ó w k a mia ła o k a z j ę n ie t y l k o 
do częstych s ta r t ów w K r a j u , lecz 
r ó w n i e ż w m i t y n g a c h zag ran i c znych . 
C e l e m tych p r z y g o t o w a ń b y ł y o c z y -
w i śc i e m is t r zos twa E u r o p y w G o e t e -
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Gdy p r o w a d z i ł p i łkę , m y l i ł z w o d a -
mi p r z e c i w n i k ó w i s t rze la ł na b r a m -
kę, t r ybuny g r z m i a ł y „ K i c i g o l a " . B y ł 
u lubieńcem publ icznośc i p i ł ka r sk i e j w 
ca ł e j Po lsce . T a k ze w z g l ę d u na w s p a -
niałą t echnikę o p e r o w a n i a p i łką , j a k 
i dżente lmeńską grę . M a ł y w z r o s t e m 
lecz w i e l k i duchem i umie j ę tnośc i ami 

L u c j a n B r y c h c z y (z p r a w e j ) w j e d n y m 
« m e c z ó w L e g i i ze Sta lą R z e s z ó w 

napastn ik zas łuży ł sobie na m i a n o j e -
dnego z n a j l e p s z y c h p i ł ka r z y w Po lsce . 

M o w a o c z yw i ś c i e o L u c j a n i e B r y c h -
c z ym. U rodz i ł się na Ś ląsku i j u ż j a k o 
m ł o d y chłopiec, c zy l i t z w . t r a m p k a r z 
g ra ł w d rużyn i e P o g o ń N o w y B y t o m . 
M a j ą c la t 16 a w a n s o w a ł j u ż do d ru -
ż y n y sen io rów . P o t e m k o l e j n o r e p r e -
z en t owa ł b a r w y k l u b ó w Ł T S Ł a b ę d y 
i P i a s t G l i w i c e . W r o k u 1954 p r z e -
niósł się do w a r s z a w s k i e j L e g i i i w 
t y m k lub i e g ra ł p r zez b l i sko 18 lat . 

J e go ka r i e r a r ep re zen tan ta Po l sk i 
zaczę ła się w r o k u 1955 i t r w a ł a n i e -
p r z e r w a n i e p rzez 15 lat. Jest to r eko rd , 
j a k i m pochwa l i ć się m o ż e t y l k o n i e -
w i e l u p i ł ka r z y na św iec i e . L u c j a n 
B r y c h c z y r o z eg ra ł w j edenas tce n a -
r o d o w e j 60 m e c z ó w będąc z a w s z e n i e -
m a l j e d n y m z n a j l e p s z y c h g rac zy . B ra ł 
udz ia ł w I g r z y s k a c h O l i m p i j s k i c h w 
R z y m i e . 

W zespo le L e g i i p r zez 18 s e z o n ó w 
g ra ł w I l idze z d o b y w a j ą c w sumie 
180 b r a m e k . W r a z ze s w o j ą d rużyną 
aż c z t e ry r a z y w y w a l c z y ł m i s t r z o s two 
Po lsk i , d w a r a z y w i c em i s t r z o s two . B y ł 
w i e l o l e t n i m kap i t anem zespołu, k t ó r y 
p o d j e g o batutą odnosi ł duże sukce -
sy w eu rope j sk i ch r o z g r y w k a c h p u -
c h a r o w y c h (m. in. w y e l i m i n o w a n i e St. 
Et i enne ) . 

M a j o r L u c j a n B r y c h c z y t r enu j e o -
becn ie drug i zespół p i ł ka r z y w s w o i m 
m a c i e r z y s t y m k lub i e — Leg i i . 

h j . 

borgu , k tó re — j a k w i a d o m o — za -
k o ń c z y ł y się g e n e r a l n y m sukcesem p o l -
skich l ekkoa t l e t ów . 

A l e w r ó ć m y n a j p i e r w do okresu p o -
p r z e d z a j ą c e g o start w S z w e c j i . Z n a k o -
m i t a p l o tka rka G r a ż y n a R a b s z t y n w 
k i l k u startach za sygna l i z owa ł a św ie tną 
f o r m ę , podobn i e j ak I r e n a Szew ińska , 
E l żb i e ta K a t o l i k i k i l ka innych z a w o d -
niczek. N i e m a l na k a ż d y c h z a w o d a c h 
pada ł y n i e o f i c j a l n e r e k o r d y Po lsk i , a 
n a w e t św ia ta w hal i . R ó w n i e ż m ę ż -
czyźn i w k i l ku k o n k u r e n c j a c h u zysk i -
w a l i dobre w y n i k i . D o t y c z y to p r z ede 
w s z y s t k i m Tadeusza Ś lusarsk i ego ( r e -
k o r d Po l sk i w skoku o t yc zce 5.36), 
H e n r y k a S z o r d y k o w s k i e g o (średnie d y -
stanse), G r z e g o r z a Cybu l sk i e go (ponad 
8 m w skoku w dal ) , M icha ła Joach i -
m o w s k i e g o ( t ró j skok ) . Sezon h a l o w y 
j es t kró tk i , tak w i ę c z a w o d y nas tępo -
w a ł y co k i l ka dni. W s z y s c y m o g l i w y -
kazać się w y n i k a m i i tak w w i ę k -
szości by ło . N i k t j e d n a k n ie p r z e w i d y -
wa ł , ż e podczas H a l o w y c h M i s t r z o s t w 
E u r o p y w G o e t e b o r g u po lscy r e p r e -
zentanc i spiszą się aż tak dobrze . 

T ego ro c zne , V H a l o w e M i s t r z o s twa 
E u r o p y m i a ł y r e k o r d o w o si lną obsadę 
( reprezentanc i 26 pańs tw ) . N a starc ie 
stanęl i na j l eps i eu rope j s cy spec ja l i śc i 
t ych konkurenc j i , k t ó r e są ob j ę t e p r o -
g r a m e m h a l o w y m . P o w a ż n y m dop in -
g i e m są b o w i e m le tn ie m i s t r z o s twa 
Europy , k t ó r e odbędą się na począ tku 
wr z e śn i a w R z y m i e . Jak w i a d o m o , 
po lska ek i pa w y w a l c z y ł a w G o e t e b o r -
g u I m i e j s c e w k l a s y f i k a c j i m e d a l o w e j 
(5 z ło tych , 1 s rebrny i 2 b r ą z o w e ) w y -
p r z e d z a j ą c tak ie po tęg i , j a k : Z S R R czy 
N R D . Jak do tego doszło? 

N a j w i ę k s z ą f u r o r ę w hal i „ S k a n -
d y n a v i u m " z rob i ł t r ó j skoczek M i cha ł 
Joach imowsk i , k t ó r y w y g r a ł nie t y l k o 
z m i s t r z e m o l i m p i j s k i m S a n i e j e w e m , 
lecz w y n i k i e m 17,03 m us tanowi ł n a j -
l epszy na św iec i e w y n i k w hal i . W 
b i e gu na 1500 m z ło ty m e d a l z d o b y ł 
H e n r y k S z o r d y k o w s k i w d o b r y m cza -
sie 3:41,78. P o s łabszych w y s t ę p a c h w 
u b i e g ł y m sezonie P o l a k z n ó w p r e t e n -
du j e do g r ona na j l eps z y ch ś r edn i ody -
s t a n s o w c ó w na świec ie . Wre s z c i e w i e l -
ką n iespodz ianką b y ł o z w y c i ę s t w o T e -
deusza Ś lusarsk iego w skoku o t y c z -
ce -—• 5.35 m . 

Jak z w y k l e n ie z a w i o d ł y pan ie . G r a -
żyna Rabs z t yn w b i e gu na 60 m ppł . 
p o tw i e rd z i ł a s w o j ą k lasę z d o b y w a j ą c 
wspó ln i e z r ep re zen tan tką N R D F id l e r 
z ło te m e d a l e ( s ędz i ow i e n ie by l i w sta-
n ie dostrzec różn ic na mec i e ) . E l żb i e ta 
K a t o l i k w b i e gu na 800 m dała p i ękny 
pokaz w y s o k i c h umie j ę tnośc i t a k t y c z -
nych. W e f e k c i e w y g r a ł a i w y n i k i e m 
2.02,4 ustanowi ła r e k o r d h a l o w y E u r o -
p y -

D o t ego doszły j eszcze : s r ebrny m e -
dal M i r o s ł a w a W o d z y ń s k i e g o na 60 m 
ppł , b r ą z o w e — I r e n y S z e w i ń s k i e j 
(60 m ) i S taszaka (1500 m) . 

Jak z t e go w y n i k a , t ego roczny sezon 
h a l o w y po lsk ich l e k k o a t l e t ó w b y ł ba r -
dzo udany . N i e t y l k o zresztą ze w z g l ę -
du na m e d a l o w y p lon z Goe t ebo rga , 
lecz znaczne o ż y w i e n i e z a w o d ó w ha -
l o w y c h w okres ie z i m o w y c h mies i ęcy . 
S ta r t owa ła n ie t y l k o c zo łówka , lecz 
r ó w n i e ż z a w o d n i c y d rug i ego rzutu, j u -
n i o r zy i m łodz i c y . M i e j m y nadz i e j ę , 
że będz i e to dobrą, p o z y c j a w y j ś c i o w a 
do p r z y g o t o w a n i a się do sezonu l e tn i e -
go, w k t ó r y m odbędą się m is t r zos twa 
E u r o p y i szereg w a ż n y c h imprez . 

H . J. 

AKTUALNOŚCI 
POLSKIEGO SPORTU 

Ponad cz t e ry mies iące t r w a ł y r o z -
g r y w k i w k o s z y k ó w c e m ę ż c z y z n o t y -
tuł mis t r za Po l sk i na 1974 rok . M e c z e 
o b f i t o w a ł y w w i e l e n i e spodz ianek i 
s p rawa m i s t r z o w s k i e g o t y tu łu została 
rozs t r zygn ię ta dop ie ro w os ta tn i e j k o -
l e j c e spotkań. 

P i e r w s z e m i e j s c e p r z y p a d ł o t y m ~ r a -
z e m W i ś l e K r a k ó w . D r u ż y n a ta s ię -
gnę ła p o t y tu ł mis t r za Po l sk i p o raz 
p ią ty . N a f in i s zu zespó ł k r a k o w s k i 
okaza ł się o j e d e n punkt l epszy od 
d r u g i e j w tabe l i R e s o v i i R z e s z ó w . 
Ekst rak lasę opuszcza ją L u b l i n i a n k a i 
P o g o ń Szczec in. R e a s u m u j ą c p r z eb i e g 
r o z g r y w e k s tw i e rdz i ć t r zeba , ż e zac i ę -
tości poszczegó lnych spo tkań n i e do -
r ó w n y w a ł po z i om g r y . T a k i e , d a w n i e j 
doskona łe d rużyny , j ak W y b r z e ż e 
Gdańsk czy Ś ląsk W r o c ł a w g ra ł y n i e -
r ó w n o i zby t często z a w o d z i ł y . 

O to w y n i k i os ta tn ie j r u n d y : L u b l i -
n ianka — W i s ł a 0 : 2, R e s o v i a — W y -
brzeże 2 : 0, Śląsk — Po l on i a 2 : 0, L e -
g i a — L e c h 2 : 0, Spó jn i a — P o g o ń 
1 : 1 . A tak w y g l ą d a k o ń c o w a tabe la 
r o z g r y w e k : 1) W is ła , 2) R e s o v i a , 3) 
Ś ląsk, 4) L e g i a , 5) W y b r z e ż e , 6) L e ch , 
7) Po l on ia , 8) Spó jn ia , 9) P o g o ń , 10) 
Lub l in i anka . 

N a stadionie R K S M a r y m o n t w 
W a r s z a w i e r o z e g r a n y został m e c z p i ł -
karsk i m i ę d z y kadrą P o l s k i e g o Z w i ą z -
ku P i ł k i N o ż n e j i p i e r w s z o l i g o w y m z e -
spo ł em zachodn ion i emiecką Fo r tuna 
Duesse ldor f . Spo tkan i e z akońc z y ł o się 
w y n i k i e m 1 : 1 i s ta ło na s ł abym p o -
z iomie , n ie dos tarcza jąc z g r o m a d z o n e j 
na stadionie publ icznośc i w i ę k s z y c h 
emoc j i . 

W y d a r z e n i e m c z w a r t e j k o l e j k i r o z -
g r y w e k p i łkarsk i ch o m i s t r z o s two P o l -
ski b y ł mecz w M i e l cu m i ę d z y m i -
s t r zem Po l sk i — m i e j s c o w ą Sta lą a 
G ó r n i k i e m Zabrze . Sta l r o z c za r owa ł a 
l i czn ie zebraną publ iczność g r a j ą c s ła-
bo i m a ł o e f e k t o w n i e . Re zu l t a t — 1 : 0 
dla gości . I nne spotkan ia l i g o w e r ó w -
nież n i e da ły p o w o d u do z a c h w y t u . 
N a j l e p i e j spisał się l i de r tabe l i Ruch 
C h o r z ó w , k t ó r y aż 5 : 0 p o k o n a ł 
szczec ińską Pogoń . W y n i k i pozos ta ł ych 
spotkań : L e g i a — Zag ł ęb i e S o s n o w i e c 
G w a r d i a 1 : 1 , Z a g ł ę b i e W a ł b r z y c h — 
3 : 2, P o l on i a — W i s ł a 0 : 0, L e c h — 
Ł K S 0 : 0, Śląsk — S z o m b i e r k i 1 : 0, 
O d r a — R O W 1 : 1. A w i ę c m a ł o go l i 
i n i e w i e l e e m o c j i . W tabe l i bez 
zm ian — na cze le R u c h p r z e d Wis łą , 
na ostatnich m ie j s cach Z a g ł ę b i e W a ł -
b r z y ch i Zag ł ęb i e Sosnowiec . 

W Gdańsku z a k o ń c z y ł y się p i ęśc ia r -
sk ie m i s t r z os twa Po l sk i . T y t u ł y m i -
s t r z ó w od w a g i p a p i e r o w e j do c i ę ż -
k i e j z doby l i : Ś r edn i ck i ( K a t o w i c e ) , 
B o r k o w s k i ( Łódź ) , K o s e d o w s k i 
(Gdańsk ) , K o k o s z k a (Rzes zów ) , G a j d a 
( K a t o w i c e ) , Szczepańsk i ( W a r s z a w a ) , 
R y b i c k i ( W a r s z a w a ) , R u d k o w s k i ( W a r -
szawa) , Jastrzębski ( W r o c ł a w ) , G o r t a t 
(Wa r s zawa ) , B i ega l sk i ( K a t o w i c e ) . P o -
z i om f i n a ł ó w nie zachwyc i ł . N a j l e p -
s z y m bokse r em m i s t r z o s tw okaza ł się 
Szczepańsk i . W a l c z y ł p i ękn i e i sku-
tecznie , p r e z en tu j ą c boks na n a j w y ż -
s z ym poz iomie . Jest to j ednak ostatni 
r o k s t a r t ów mis t r za o l i m p i j s k i e g o . 
K o ń c z y on b o w i e m 35 la t i z godn ie 
z r e g u l a m i n e m P o l s k i e g o Z w i ą z k u 
Bokse r sk i e go musi z akończyć ka r i e r i ę 
zawodn i c zą . 

W oko l i cach M e d i o l a n u o d b y ł y się 
d w a w y ś c i g i ko larsk ie , w t y m j e d e n 
z udz ia ł em z a w o d n i k ó w po lsk ich, k t ó -
r z y w e W łos z e ch p r z y g o t o w u j ą się do 
X X V I I W y ś c i g u P o k o j u . W y ś c i g r o -
z e g r a n y został na cz terech o k r ą ż e -
n iach o długości 29 k m każde i t r zech 
k o ń c o w y c h pęt lach po 5 k m . Uczes tn i -
c zy ł o w n i m 122 W ł o c h ó w i 12 p o l -
skich s zosowców . P o l a c y spisal i się 
doskonale . W y g r a ł B r z e ź n y p r z e d K o -
w a l s k i m i K a c z m a r k i e m . R ó w n i e ż w 
k l a s y f i k a c j i g ó r sk i e j t r i u m f o w a ł B r z e ź -
ny p r z ed K a c z m a r k i e m i W ł o c h e m 
C o l e f f i . 

Po l s cy hokeiśc i p r z y g o t o w u j ą c y się 
do c i ężk ich spotkań w g r u p i e „ A " m i -
s t r zos tw św ia ta r o zeg ra l i w M o s k w i e 
spotkan ie t r e n i n g o w e z silną d rużyną 
m i e j s c o w e g o D y n a m o . M e c z stał na 
d o b r y m poz i omie . Z a k o ń c z y ł się 
w p r a w d z i e po rażką P o l a k ó w 2 : 5, a le 
z ap r e z en t owana p r ze z nich, zw łaszc za 
w p i e r w s z e j t e rc j i , f o r m a s tanow i n i e -
z ły p rognos tyk p r z ed m i s t r z o s twami . 



I W B ë r * rzybkû Najdłuższy pociąg na świecie 

PANIE REDAKTORZE! 

Nawet w książkach przygodowych i 
detektywistycznych, które odznaczają 
się — jak wiadomo — niezwykle 
wciągającą akcją, zdarzają się miejsca, 
w których po prostu „odbywa się ży-
cie". Miejsca, w których bohaterowie 
powieści chodzą, mówią o pogodzie, 
jedzą, śpiewają, rezonują, kichają, ży-
czą sobie pomyślności i oczekują, tak 
jak i my, czytelnicy, dalszych wypad-
ków. W takich miejscach opuszczeni 
przez natchnienie autorzy często piszą 
o krowach. Informują nas, że zauwa-
żyli, iż krowy lubią gapić się na prze-
jeżdżające obok pastwisk pociągi i 
każą nam się temu dziwić. 

Nie rozumiem, dlaczego ta krowia 
skłonność do gapienia się na pociągi 
wydaje się literatom dziwna. Ja się 
w niej niczego osobliwego dopatrzyć 
nié mogę. Ja też lubię przyglądać się 
pociągom. Ale to może dlatego, że za 
młodu pasłem krowy. 

Lubię się przyglądać pociągom i lu-
bię jeździć pociągiem. W tej chwili 
na przykład chętnie przejechałbym się 
pociągiem ciągniętym przez słonie. 
Czy taki pociąg istnieje? Pewnie, że 
tak. Gdzie? W Lumding. Jest to mia-
sto, które znajduje się w Indiach. Na 
stacji kolejowej w tej miejscowości od 
kilku lat pracuje dziesięć słoni, które 
zaprzęgnięte parami — ciągną trzy, 
cztery wagony z podróżnymi. 

Ciekaw jestem, czy te słonie z Lum-
ding potrafiłyby uciągnąć najdłuższy 
wagon kolejowy na świecie. Może tale, 
a może nie. Wagon ów zbudowano w 
Szwecji. Ma on siedemdziesiąt trzy 
metry długości i porusza się na 
sześćdziesięciu czterech kołach. Skon-

struowano go specjalnie celem prze-
wiezienia do elektrowni atomowej ja-
kiegoś olbrzymiego, ważącego ponad 
trzysta ton transformatora. 

Wagonu tego oczywiście nigdy nie 
widziałem. Nigdy jeszcze nie ogląda-
łem także pociągu składającego się z 
700 000 wagonów towarovirych. Takiego 
pociągu nigdzie zresztą nie rna, ale 
można sobie taiki pociąg wyobrazić. 
Ponieważ każdy wagon towarowy ma 
około piętnastu metrów długości, więc 
łatwo obliczyć, że długość takiego po-
ciągu wynosiłaby dziesięć tysięcy pięć-
set kilometrów. Byłby to pociąg dzie-
sięć razy dłuższy od całej Wisły, pra-
wie czternaście razy dłuższy od Se-
kwany, prawie dziesięć razy dłuższy 
niż odległość z Warszawy do Oslo i 
Moskwy i dziewięć razy dłuższy niż 
odległość z Warszawy do Paryża. 
Można by nim także opasać trzy razy 
dookoła obszar całej Polski. 

Zastanawiacie się pewnie, dlaczego 
chcę, abyście wyobrazili sobie taki 
długachny pociąg. I dlaczego zacząłem 
wykonywać na łamach „Tygodnika" 
tak skomplikowane działania arytme-
tyczne. Otóż wiedźcie, że ten długach-
ny pociąg wjechał do mojej wyobraźni 
za sprawą polskiego cementu, i że w 
rachmistrza też zabawiłem się z po-
wodu polskiego cementu. Po prostu 
niedawno wyczytałem gdzieś, że Pol-
ska produkuje rocznie około 14 min 
ton cementu, i zapragnąłem sprawdzić 
czy to dużo, czy mało. Ponieważ wie-
działem, że pojemność wagonu towa-
rowego wynosi plus minus 20 ton, za-
ładowałem w wyobraźni te 14 min ton 
do wagonów towarowych, i tak po-
wstał ów wyobrażeniowy pociąg, któ-
rym trzy razy można by opasać do-
okoła obszar całej Polski. 

Du 27 Avril au 12 Mai 1974 
Le stand du livre polonais 

de l'Entreprise du Commerce Extérieur 

Nous y présentons des l i v res et 
que des t imbres-poste . Toutes 
Entrepr ise vous seront fourn ies 
l i v res et de t imbres-poste . 

attend votre visite à la 
FOIRE DE PARIS 

Exposition de la Pologne 
Bâtiment 1 - Allée T 
Stand No 1 T 02 
Parc des Expositions 
Porte de Versailles 
75015 PARIS 
tous les jours 
de 10 h. à 19 h. 

des publ icat ions de tous les genres, ainsi 
les in format ions sur l 'act iv i té de notre 
au stand où aura l ieu aussi la vente de 

Z informacji o polskim cemencie, na 
jaką się ostatnio natknąłem, dowie-
działem się także, że w starym na-
szym kraju funkcjonują dwadzieścia 
trzy cementownie, i że niedawno dużą 
cementownię zbudowano w Chełmie 
Lubelskim. Nazwa „Chełm Lubelski" 
oderwała moją uwagę od wyobraże-
niowego pociągu z polskim cementem 
i skierowała ją w inną stronę. Przy-
pomniało mi się, że to przecież właśnie 
Chełm Lubelski był siedzibą pierwsze-
go powojennego rządu polskiego — 
Krajowej Rady Narodowej, że to 
właśnie w Chełmie Lubelskim naro-
dziła się w lipcu 1944 r., a więc rów-
no trzydzieści lat temu, nowa Polska, 
która przybrała miano Ludowej. 

Kiedy sobie to uzmysłowiłem, do 
wyoibraźnni mojej znowu wtoczył się 
pociąg. Ale nie był to już ów dłu-
gachny pociąg załadowany cementem. 
Był to dalekobieżny pociąg osobowy 
składający się z wagonów polskich, 
francuskich i belgijskich. Pociąg na 
Poznań i Warszawę. Kto jechał tym 
pociągiem? Emigranci polscy z Francji 
i Belgii tudzież ich potomkowie. 

Taki naładowany wychodźcami z 
Francji i Belgii pociąg na pewno po-
jedzie do naszej ojczyzny w lecie bie-
żącego roku. I to nie tylko jeden. Ta-
kich pociągów na pewmo będzie wię-
cej. Na pewno sporo emigrantów oraz 
Francuzów i Belgów pochodzenia pol-
skiego chciało będzie widzieć na wła-
sne oczy, jak w lipcu Polska uczci 
trzydziestą rocznicę swojego powojen-
nego odrodzenia. Prawda? 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Józef Grzybek 

§§ MECENAS RADZI §§ 
Pan i R . T . 

Po utracie zdolności do pracy 
byłam na utrzymaniu syna, który 
zmarł na skutek nieszczęśliwego 
wypadku w pracy. Sécurité So-
ciale wypłaciło synowej 3.500 fr., 
a Sąd jej przyznał 30°lo, a mnie 
zaledwie 10°/o odszkodowania. 
Byłam wówczas bardzo chora, 
nikt się mną nie opiekował i dano 
mi adwokata z urzędu, podobno 
należy mi się inne odszkodowa-
nie. 

Co się tyczy sumy p ieniężne j , chodzi 
p rawdopodobn i e o odszkodowanie t zw . 
capital décès ( w wysokośc i trzech 
pensj i mies ięcznych zmarłego ) , k tóre 
na leży się żonie będące j na u t r z yma-
niu męża. Ponadto w raz ie śmier te l -
nego w y p a d k u przy pracy m a j ą pra -
w o do ren ty : 

1. Pozostała p r z y życ iu małżonka, 
nie rozwiedz iona . Renta j e j r ówna się 
30°/o zarobku rocznego męża (salaire 
f i c t i f ) . P owyżs zą stopę podniesie się do 
50% po osiągnięciu 60 roku życ ia lub 
w raz ie niezdolności do pracy przed 
do jśc iem do tego wieku, 

2. Dziec i m a j ą c e m n i e j niż 16 lat. 
Renta wynos i 15% zarobku rocznego 
(salaire f i c t i f ) zmar ł ego dla j ednego 
dziecka, 30% dla dwo j ga , oraz 10% 
dla każdego następnego, 

3. K a ż d e m u z pozostałych r odz i ców 
Sécur i té Socia le p r z y z n a j e z tego t y tu -
łu 10%, jeże l i udowodnią , że by l i na 
ut rzymaniu pe łnym lub c zęśc i owym 
zmar ł ego w dniu wypadku . Na l e ży 
w i ęc dodać, że rodz i com poza w s p o m -
nianą rentą ustawa nie p r z y zna j e żad -
nych innych odszkodowań. Ponadto 
na leży przypomnieć , że Sécur i té Soc ia le 
nie płaci odszkodowań w postaci ka -
pitału a j edyn i e w f o r m i e renty . N a -
tomiast pod p e w n y m i warunkami 
można w y k u p i ć rentę i uzyskać w za -
mian kapitał . T a k w i ę c po pięciu la -
tach, renta może być wykup iona w 
całości lub części. W y k u p i e n i e może 
mieć mie j sce w całości, jeże l i renta 
wynos i 10%, w c zwa r t e j części, jeże l i 
stopa niezdolności nie przekracza 50%. 

P A N I A N N O ! 

N i e znam Pani , ale w ierzę , że mi 
Pan i pomoże. A w i ęc od początku. 
W y s z ł a m za mąż (przeszło rok temu) 
z miłości i miłość ta była o d w z a j e m -
niona. Ja kończy łam pomatura lne stu-
dium, mąż by na c zwa r t ym roku stu-
diów. J ednym s łowem młode, szczęśl i-
we , kształcące się małżeństwo. M ó j 
mąż by ł zapa lonym skibobistą i w ł a -
śnie te skiboby... Otóż w marcu ub. 
roku odby ły się z awody w Polsce i 
dowiedz ie l i śmy się, że w m a j u ' w e 
Franc j i , w Perp ignan ma być dziesię-
c iodn iowy kongres. Mąż postanowi ł j e -
chać. N i e m ia ł am nic p r z ec iwko temu. 
Wręc z przec iwnie — cieszyłam się. 
W y j e c h a ł . P o 10 dniach zadzwoni ł , że 
jest z d r ó w i cały i że przedłuża w i zę . 
Pó źn i e j dostałam kar tkę z A r g é l e s -
sur -Mer tak ie j treści: „Jestem wśród 
życz l iwych ludzi, ale bez ciebie, mo j a 
kochana itd. P racu ję , wkró tce w rócę " . 
Tydz i eń późn ie j nadszedł następny 
list: „Jedź do rodz i ców po zdaniu eg za -
m i n ó w i ucz się da l e j f rancuskiego , 
postaram się ściągnąć Cię do F r a n -
cj i i td." W iedz ia łam, że to nonsens. 
14 l ipca ub. roku o t r zyma łam ostatni 
od n iego list. Odpisałam. L i s ty wróc i ł y 
z adnotac ją : adresat nieobecny. N a p i -
sałam do właścic ie la ka f e j k i , w k t ó r e j 
p racowa ł i tu równ ie ż kontakt się 
urwał . S e zonowy właśc ic ie l wy j e cha ł . 
Zna j om i będąc w Pa ry żu odwiedz i l i 
Po lską Ambasadę i tu nie by ło ż a d -
nych wiadomośc i . Pani A n n o ! N i e b ę -
dę pisać, co czuję. M ia łam kogoś b l i -
skiego i nie m a m już ani j ego , ani 
żadnych wiadomośc i o nim. A ta c ią-
gła n iepewność i n i ew iedza mnie do-
b i j a j ą . Co robić? Do kogo p isać? 
Gdz ie szukać Kami l a . Pomóż , napisz, 
proszę. 

O D D A N A D A N K A 

D R O G A P A N I ! 

Jak i e j p omocy oczekuje Pan i ode 
mnie? Bo ja mogę ty lko p r z ywo ł a ć 
Panią do rozsądku. Na kogo Pani cze-
ka? Na co Pan i l i czy? Czego się Pani 
jeszcze po n im spodz iewa? Po co Pani 
ten cz łowiek, k tóry oszukał, porzuc i ł , 
w y p r o w a d z i ł w pole. P isze Pani : by -
l i śmy młodym, kocha jącym się ma ł -
żeństwem. Moż l iwe , t y lko że on nie 
by ł poważnym, odpow iedz i a lnym par t -
nerem w t y m związku. Skorzysta ł z 
p i e rws z e j l epsze j okaz j i , by Panią zo-
stawić i spal ić za sobą mosty . M o j a 
rada brzmi — niech Pani poradz i s ię 
adwokata , jak to należy rozwiązać . 
N iech Pani przestanie się łudzić, 
trzeba w y m a z a ć z pamięc i tego cz ło-
w i eka i zacząć nowe życie. M a m na-
dz ie ję , że l ep i e j Pan i t ra f i w p r z y -
szłości. Proszę się nie zamartwiać . A 
gdyby on p r zypadk i em się odezwa ł 
łub wróc i ł , niech mu Pan i zamkn ie 
d r zw i przed nosem i nie w i e r z y ani 
j ednemu j ego s łowu. 

A N N A 

D R O G A P A N I A N N O ! 

Ja jestem Po lką , od n i edawna m i e -
szkam w e Franc j i i bardzo mi tęskno 
za polską m o w ą . Pon i eważ lubię ludzi 
samotnych i starszych, chętnie nap i -
szę do „Samotne j w d o w y " . M a m za-
miar zostać tu dłużej , m ieszkam z 
wu jk i em , który ż y j e samotnie, ale ma 
syna w Grenoble . Sama jes tem w d o -
wą, m a m pięćdziesiąt lat. 

Z O F I A R . 

S Z A N O W N A P A N I ! 

P r z y j m u j ę Pani o f e r t ę i p r zekażę ją 
„ Samo tne j w d o w i e " . Moż e będzie j e j 
ta p ropozyc ja odpowiada ła . Proszę 
czekać c i e rp l iw ie na jakąś wiadomość . 
T o samo dotyczy ko l e jno listu, k tó ry 
o t r zyma łam w t e j sprawie . Oto j e go 
treść: 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

U p r z e j m i e proszę o adres t e j Pani , 
co szuka kogoś z młodych do t o w a -
rzys twa . Jest ktoś taki, jeśli ona sobie 
życzy . N i ech w y z n a c z y spotkanie, 
gdz ie można z nią porozmawiać . Ta 
osoba, o k tó re j myś lę , ca łkowic ie za-
s ługuje na zaufanie . Gwaran tu j ę , że 
zastąpi j e j własną córkę. 

I .M .L . 

P.S. „Samotną w d o w ę " pros imy o 
nadesłanie adresu. Do t e j chwi l i nie 
o t r zyma l i śmy go. 

A N N A 
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N A CELE S P O Ł E C Z N E 

Zebrane przez p r zy jac i ó ł 
datki z okaz j i zawarc ia z w i ą -
z k ó w małżeńskich z łoży ły , 
z w y c z a j e m francuskim, ~ na 
cele opieki społecznej ma ł żeń-
stwa: Guerr ina Ventur in i — 
Rober t Mis iak w Sanv ignes-
les-Mines; Claudine Chytka — 
Jean-Mar ie Robi l la t w L i é -
v in ; Rose lyne Ke i gnae r t 
Jean Louis Robaczyński , Jo -
annę Zbo rowska — A i m a b l e 
Renier i Br ig i t t e Roussel — 
Géra ld Skutta w Maz ingarbe ; 
Sylv iane* Cybulska — Rysza rd 
Wo jc i echowsk i w Div ion ; M u -
f ie l l e L e w a n d o w s k a — Jacky 
Ziel iński w S in - l e -Nob l e ; Ci-
dette De lcambre — Jean 
Wo j t c zak w V i l lacoub lay ; 
Helena W i t o w s k a — Bernard 
Huon i An i ta Dopiera ła — 
Charles R o v e t i Nad ine D e -
greaux — Stanis ław A u g u s t y -
niak w Bruay - en -A r t o i s ; 
Christine Makuch — Mart ia l 
R e v e w Mar l es - l es -Mines ; 
Weron ika P iskorska — Y v e s 
La ine w Waz iers . 

D A W C Y K R W I 

A U C H Y - l e s - M I N E S . Srebr-
ne medale d a w c ó w k r w i o-' 
trzymal i ostatnio: p. Luc i e 
Habinka, p. F r edy Habinka i 
p. Bernard Kaczmarek . 

M O N T C E A U - les - M I N E S . 
Duże meda le honorowe 

dawców k r w i otrzymal i , w 
ramach uroczystości organ i -
zowanych przez tutejsze m e -
rostwo: p. Jan Dziubek, p. 
Stanis ław Dembsk i i p. W i e ń -
czys ława Gutowska, zaś duże 
meda le z łote: p. L u d w i k B y -
leby! , p. Czes ław C iempak , p. 
A l f r e d Jędrosz, p. W ł a d y s ł a w 
Gruehot, p. He lena Szamoska, 
p. Jan T a l a j k o w s k i i p. Jan 
Chomka. 

D O U A I . W tute jszym okrę -
gu d a w c ó w k r w i meda le s re -
brne o t rzymal i ostatnio: p. 
Nowaczyk -De l va l , p. Honora 
Pieniezna, p. Czes ław K a c z -
marek, p. Jan Szczypa i p. 
Ryszard Pacanowsk i . 

D Y P L O M Y 
S A M A R Y T A Ń S K I E 

B I L L T - M O N T I G N Ï . W y ż -
sze dyp lomy samarytańskie 
otrzymal i tu ta j p- Christian 
Remp lakowsk i i p. Rudnik . 

NASZ K Ą C I K KOLONIJNY 

Dokąd i kiedy odlecą dzieci 
okręgu konsularnego w Paryżu 

Część dzieci młodszych odleci w dniu 2 lipca 
do miejscowości Ciepl ice-Zdrój , w pow. Jelenia 
Góra. Odlot samolotem z L i l l e — dojazd pocią-
giem. Dzieci starsze polecą do miejscowości 
Olsztyn, część dzieci młodszych do Supraśla, pow. 
Białystok. Odlot w dniu 3 lipca z lotniska L e 
Bourget w godzinach popołudniowych. Lądowanie 
w Warszawie . Indywidualne zawiadomienia prze-
śle do rodziców konsulat generalny w Paryżu 
w p ie rwsze j po łowie miesiąca maja z dokładnym 
wymien i en i em adresów koloni jnych i ich te le fo-
nów. O c zym zawiadomi, jak zwyk le , osobnym 
komunikatem „Tygodn ik Po lsk i " . 

Dane dotyczące miejscowości innych konsula-
tów podamy również w następnych numerach 
naszego pisma. 

P O M Y Ś L N I E Z D A N E 
E G Z A M I N Y 

L I L L E . W ramach e g zam i -
n ó w rocznych na tzw. cer t i f i -
cat d 'aptitude pédagog ique 
pomyś ln ie z łoży l i je : p. Clau-
dine Ciemniak, p. Jadwiga 
Czekalska, p. Rober t Bana-
szek, p. Caro le D r a i n - K o p e r -
ski, p. Ka ta r z yna K ro i , p. M a -
r i e -Ann i ck L ewandowska , p. 
Mar t ine Ma j chr zak , p. Chr i -
stine Pachy , p. A n d r z e j P is-
ku ł a. p. Domin ique Podv in -
Nos iewicz , p. Jacquel ine R o z -
manowska, p. Mon ique P r z y -
datek, p. Anne P ra żmowsk i 
Rata jska , p. Josiane Spani -
Ciszak, p. Jeannine Suchocka, 
p. Mar i e -Jeanne V a c h e r - O -
rzechowska, p. Béatr ice W i e -
czorek, p. Chantai Wierzb ick i , 
p. Luc i e Wó j c i k , p. M a r i e -
Thérèse Urban iak . 
* . 

W Y B I T N E 
W Y R Ó Ż N I E N I A 

S P O Ł E C Z N E 
Meda le Mér i t e et D é v o u e -

ment Français o t r zymal i o -
statnio p. E d w a r d W a w r z y -
niak z Douai i p. H e n r y k Do -
magalsk i z S in - l e -Nob l e . 

L O O S - e n - G O H E L L E . T u -
te jsza rada mie jska w y b r a ł a 
p. Leona Pachurkę na zastęp-
cę mera . W y b ó r nastąpił j e d -
nomyślnie . N o w o w y b r a n y 
p r zyby ł do Franc j i z rodz ica-
mi z Born ik i p r zepracowa ł 
w kopalni 37 lat. W zarzą-
dzie m i e j sk im k i e rowa ł on do-
tychczas akc ją społeczna. W 
uznaniu j e go zasług dzielnica 
„ 5 - t ka " w y b r a ł a go w i cepr ze -

wodn i c zącym s w o j e g o k o m i -
tetu uroczystościowego. Funk -
c ję tę sp rawu j e on już od lat 
ki lku. 

L E N S - L I L L E . W czasie 
wa lnego zebrania „Soc iété I n -
dustriel le du N o r d " — sekcj i 
górn icze j — meda le honorowe 
„p romot ion de la f a m i l i e " o -
t r zymal i : p. Fabien P r z e ż -
dziecki , p. Józef Waligórski, 
Roman SandeckI, p. Mar ian 
Sobecki , p. Anton i Kończak , 
p. Józef Ł u k o w i a k , p. Fé l i x 
Kac zmarc zyk , p. H e n r y k T o -
maszewski , p. Mar ian K u l -
czyński, p. Franciszek N o w a l -
ski, p. Teodor Pa rydka , p. Szy -
mon Podgórsk i , p. Franciszek 
P io t rowsk i , p. Edmund T r zo t -
ka, p. W a c ł a w Urbańczyk , p. 
Szymon Maleszka, p. Jan 
Wa l c zak i p. Grzegorz Saw ic -
ki. 

D I A M E N T O W E 
G O D Y W E S E L N E 

Ostatnio obchodzi l i d iamen-
tową rocznicę swoich zaślu-
bin ma ł żonkowie T eo f i l a i Jó-
zef Ko t l a r z w L ibercourt . Ju-
bi latom, zasłużonym dz ia ła-
czom społecznym, z łoży ły 
serdeczne gra tu lac je oraz ż y -
czenia de l egac j e m i e j s cowych 
stowarzyszeń polskich, wśród 
których nie brak by ło i p r z y -
jaciół f rancuskich. 

D o tych życzeń dołącza 
s w o j e Redakc j a „ T y g o d n i k a " . 

Sto la t ! 

K O N K U R S Y 
T O W A R Z Y S K I E 

S A L L A U M I N E S . W ramach 
k i lkumies ięcznego konkursu 
f leszetek, o rgan i zowanego 
przez s towarzyszenie Les 
Remp lumés w grupie „ A " , 
mie jsce 5 za ją ł p. Kośc ie ln iak , 
a w grupie „ B " p. Kucze ra — 
7 i p. B laszczyk — 10. 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
NIECH ZDROWO ROSNĄ! 

Rodziny naszych Rodaków powiększyły się. 
Ostatnio urodzili się: 

B Ê T H U N E " C a r o l i n e M a z u r . J i m m y K e m p s k i . 
BIELIN- F r y d e r y k P i e c z y ń s k i . A N N E Z l N - l e z -
B Ê T H U N E : N i c o l a s S z r a m a . L A L 1 . A I N G : C e n d r i c 
K r u s z e w s k i , D e l p h i n e C h o d y m a . B U L L Y - I c s - M I -
N E S : B r u n o M e j z a . I . I E V I N : P i e r r e K r y n o l e w s k i 
( Len f i ) . D O U A I : P i e r r e A n d r z e j e w s k i , s t e p h a n i e 
L u r b a n i a k , J é r ô m e z g o r z e l a k , s t e p h a n i e D e l ą g , 
J é r é m i e R a j , A n n a S z c z e p a n i a k , M i c h a ł S e k u n d a , 
F r y d e r y k K o z a k , O l i v i e r S z e t l e w s k i , B e r t r a n d 
M a ł e c k a , K a t a r z y n a R a t a j c z a k , W e r o n i k a M a r c h -
w i a k , D a m i e n S ł o m i a n o w s k i . L I B E R C O U R T : X a -
v i e r K w i a t k o w s k i , L i n d a Z r o m b a z , F r y d e r y k 
G o ł k a , D a w i d M i e l c a r e k , S y l v i e W i ś n i e w s k a , 
C h r i s t o p h e K o ś c i u s z k o . M O N T C H A N I N : C h r i s t o p h e 
R a t a j c z a k . S T . - S E R N I N - D U B O I S : S t e p h a n i e H y -
n e k . M O N T C E A U - l e s - M I N E S : E d m u n d F o r m a -
n o w s k i , P a s c a l P o p i e l . S T . - I ï E R A I N - s o u s - S A N V I -
G N E S : I s a b e l l e M a d e j . B R U A Y - e n - A R T O I S : F r e d -
d y Z i e l i ń s k i . N O E U X - I e s - M I N E S : A g n e s S t u d n i c -
k a . H Ê N I N - B E A C M O N T : X a v i e r J a r o c k i , R o m a i n 
B o r k o w s k i , J a n A d a m c z a k . M E T Z : G e r a l d i n e L e ś -
n i e ń s k a . M A I Z I Ê R E S - l e s - M E T Z : N a t h a l i e F e d o l a k . 

SzczęSliwym Rodzicom życzymy dużo po-
ciechy z najmłodszych. 

STO LAT DLA NOWOŻEŃCÓWI 
Ku radości Rodzin i Przyjaciół małżeństwa 

zawarli ostatnio: 

L I B E R C O U R T : M a r t i n e O l s z a k i B e r n a r d H o -
c n e d e z , C l a u d i n e O l e j n i c z a k i C h r i s t i a n M a r i n o n ł , 
t ^ e n e v i è v e P l a s k a i J e a n - L u c G u i b e r t . " I . I E V I N 
n t ^ ? r z y n a S z y m k o w i a k i F r y d e r y k K a s p r z y k . 
B S T B I J N E : B r i g i t t e L e s i e u x i J e a n - M a r i e S o ł y g a . 
M E T Z : M a r t i n e L i g n e l i M i c h e l K w i a t k o w s k i , 

A n n e - M a r i e K w i a t k o w s k a i J e a n - F r a n ç o i s S r i p a c . 
M O N T I G N Ï - e n - O S T R E V E N T : G i u s e p p i n a T a v a n o 
i G e o r g e s S i l c z a k , J o s i a n e S r o g a i J o ë l B e a u v o i s . 
B R U A Y - e n - A R T O I S : S y l v i a n e K u b i c k a i J a c k i e 
L a i g l e . S A I N S - e n - G O H E L L E : M a r t i n e R o t h e n b u -
busch i J e a n - P i e r r e S z e l o n g , V i v i a n e D e l a n o é i 
R a y m o n d K o p a s z e w s k i . 

Nowożeńcom życzymy pomyślności i trady-
cyjnych stu lat! 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

Z ża lem donosimy, że ostatnio odeszli od 
nas: 

C H O C Q U E S : K a t a r z y n a C n o t l i w y z d o m u C z a j -
k o w s k a . D O U A I : J e a n n e R u d o w s k a z d o m u D e l -
s e r i e y s , l a t 78. H A R N E S : J ó z e f a K r z y w i ź n i a k z 
d o m u G r z e s i a k . S T . V A L L I E R : S t a n i s ł a w S a r n i c -
k i , B o l e s ł a w N a k o w s k i . L A B U I S S I E R E : J e a n n e 
P a l l a s z e k z d o m u E w a r t o w s k a , l a t 51. H E N 1 N -
- B E A U M O N T : L u d w i k K a p u t , l a t 76, S t a n i s ł a w a 
G a l i ń s k a , l a t 69 ( M o n t i g n y - e n - G o h e l l e ) . L I B E R -
C O U R T : W a l e n t y n a B a r k o w i a k z d o m u Z a p ł a t a , 
la t 70. L A L L A I N G : J ó z e f C i e m n y , l a t 90. B R U A Y -
- e n - A R T O I S : A n t o i n e t t e P i e r e k z d o m u S t a s i k , 
l a t 74, R o z a l i a W o j c i e c h o w s k a z d o m u B a j o r , l a t 
73. A U C H E L : K a z i m i e r a B ł a s z c z y k z d o m u S w i e r -
b l e w s k a . M A Z I N G A R B E : L a u r e n t W e s o ł e k , l a t 80. 
A N I C H E : S t a n i s ł a w - R o g e r K u b a s i a k . S A I N S - e r . -
- G O H E L L E : D e n i s e F l o r e k z d o m u L e r o u x , l a t 70. 
B Ê T H U N E : H e l e n a M a t y a s z c z y z d o m u P a t u l a , 
l a t 62. B U L L Y - l e s - M I N E S : B r o n i s ł a w a Ł u k o w s k a . 
M É R I C O U R T - s o u s - L E N S : G e o r g e t t e K w i a t k o w s k a 
z d o m u R o m a n o , l a t 32. C H A L O N - s u r - S A O N E : 
T e o d o r K r a s k o , l a t 70. 

Rodz inom Zmar ł ych składamy serdeczne 
w y r a z y współczucia. 

S Z K O L N E K O N K U R S Y 
M Ł O D Z I E Ż O W E 

H E N I N - L I E T A R O . W urzą-
dzonych ostatnio konkursach 
dykc j i przez organ izac ję „ A -
mica le L a ï q u e " wyróżn ien ia 
o t r zymal i : Mar t ine T a r k o w -
ska, S y l v i e Kar zec , Natha l ie 
K o w a c e w i c z , F r eddy K o w a l -
ski i Did ier Kamińsk i . 

M E R I C O U R T . W e l im ina-
c y j n y m konkurs ie dykc j i o r -
gan i z owanym przez s towa-
rzyszenie U F L O E A p r i x d ' ex -
cel lence o t r zymal i : We ron ika 
Za jąc , Sy l v iane Kaczmarek , 
Isabe l le K l emczak , Jean-CIau-
de Parenty , Cor inne K r ó l i -
kowska, Yann ick Szybowicz i 
Patr i ck Kró l i k , a p remie r 
p r i x : M a r y l é n e Ptaszyńska, 
Fabr ice K r zy z e l ewsk i , Be r -
nard Abramsk i , A l b e r t N i t -
kowski , F r y d e r y k Stankowski , 
A n n e - M a r i e K w i a t e k , Er ie 
Paw łowsk i , Natha l ie Janeczko, 
Marc P iątek, Danie l K a w e c k i , 
Isabel le Michal ik , Cathy Do-
pierała, Sy l v i e Skrzypczak, 
Weron ika Kordus , Christ ine 
Kończak , Er ie Kaszte lan, M a -
r ie M a j k a , Grégo i r e N i t k o w -
ski. W dziale r y s u n k o w y m 
wyróżn ien ia o t r zymal i : Luc 
Janki, Bernard Kaczor , P h i -
l ippe Giezak, Denis P a l c z e w -
ski, Domin ique Łuczak, N a -
thalie Kupka , Sy l v i e R idz i e l -
ski, Jacky Stępiński, Christop-
he Łuczak, Pascal Stachowski , 
Sy l v i e To rok , Jean-P i e r r e 
Sluzniak, Nathal ie M a n i k o w -
ska, Danie l le Szczepaniak, 
Nad ine Wa l i góra , i Dorota 
Baze la . 

L I E V I N . W okręgu szko l -
n y m w L i é v i n I , w konkur -
sie dykc j i dyp l omy wy ró żn i a -
jące o t r zymal i w ko le jnośc i : 
Christophe Turos towsk i ( L i t -
tré) , Fabienne Bukowska ( L a -
grange ) , Béatr ice Brudnicka 
(Riaumont) , Françoise S t em-
pień (Descartes), Pascal P l o -
sek (La P la ine ) , Emmanue l 
Mo raw i e c (Lagrange ) , Na tha -
l ie S ikorska (La mart ine) , 
F r y d e r y k P r zyby l sk i (La P l a i -
ne), Cor inne Płóc ienniak ( La -
grange ) , Wa l e r i a K o w a l ( L e -
mart ine) , Bruno Baranowsk i 
(Macé) , Erie Kub i ak ( Lag ran -
ge), Cathy L i szewska (L i t tré ) , 

H e r v é Dz ieng ie l ewsk i (H. 
Mart in ) , Sabine Grabarz ( La -
grange) , Ra fa ł S ikorski ( L i t -
tré), Pascale Barczyńska (L i t -
tré), Ka r inę Misk i ew icz (La 
Fontaine) , Jacques Szymura 
(Riaumont ) , Y v a n Grusz (Des-
cartes), Cor inne Sobiecka (La 
Fontaine) , Patr ick Baranowsk i 
(J. Macé) , Ann ie Szymaczak 
(Jean-Jaurès) , Patr ic ia Mazu -
rek (Brossolette) , Gui l la ine 
Wieczorek (L i t tré ) , Rainald 
Marc in iak (Mart in ) , Marc 
P r zymeńsk i (Thiers) , Ph i l ippe 
A n t k o w i a k (L i t tré ) , Sabine 
Kos iak (Maintenon) , Sy l v i e 
Pluta, Gi l l es Mie l carek i Jean-
Miche l Leb lond (Descartes), 
Patr ick Samyn (Curie ) , Br i -
gitte Sisiak (Descartes). 

OGŁOSZENIA DROBNE 

21-letni mężczyzna pocho-
dzenia polskiego, zwo ln iony z 
obowiązku służby w o j s k o w e j , 
wykszta łcen ie średnie (mątu-
ra f rancuska) zna jomość j ę z y -
ka f rancuskiego, angie lskiego, 
n iemieck iego i po lsk iego — 
poszukuje pracy. P isać na 
adres „ T y g o d n i k a " pod nu-
mer 1080. 

• 
Na początku czerwca jadę 

samochodem do Po lsk i na o-
kres dwóch mies ięcy . M o g ę 
zabrać towarzyszkę , lub t owa -
rzysza podróży z Pa ry ża lub 
okol icy. Zamie r zam zwiedz ić 
Bieszczady i Jeziora Mazur -
skie. P r opo zy c j e proszę skła-
dać na adres . .Tygodn ika" 
pod nr. 1081. 

B. 0GW8INA-BIENAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w ca łe j F ranc j i 

23, tfuai de la Toumelle 
PARIS (5e) 

T E L E F O N : ODEon 41-47 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

NAGRODY ZA TRAFNE ROZWIĄZANIA 
ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 

W wyn iku p r z ep rowadzone -
go losowania nagród za t r a f -
ne rozwiązan ia k r z y ż ó w e k za-
mieszczonych w numerach: 
42 (832 — 10 (854) następujące 
osoby o t r z ymu ją nagrody 
ks iążkowe : 

P P . 1. Sophie BE V A N D A , 
A m n e v i l l e ; 2. Leokad ia B O -
R O W I E L , Ronchin ; 3. Z o f i a 
B U C H W A L D , L ibercourt ; 4. 
Zo f i a B U D E K , B r u a y - e n - A r -
tois; 5. Bożena C H O L E W A , 
Roanne ; 6. Zdz is ława C I E -
S I E L S K A , R o u v r o y ; 7. K a z i -
mierz C I S Z E W I C Z , Houdain ; 
8. Ka z im i e r z C I S Z E W S K I , 
Houdain; 9. Pau l C O L L I N , 
Chaponost; 10. Urszula C Y -
B U L A , Carv in ; 11. Tadeusz 
DEJ, L i l l e ; 12. A ldona D E -
N I E L , Drancy ; 13. Daniela 
D Y C Z K O , Rombas ; 14. W a n -
da D Y T R Y C H , Ra ismes-Saba-
t ier : 15. A l b e r t F A R C Y , Par is ; 
16. K rys t yna F O R Y Ś , Ecuis-
ses; 17. Zenobiusz G O L C Z Y Ń -
S K I , Grenob le ; 18. Jerzy 
G O Ń C Z , Au lnay-sous-Bo is ; 19. 
Wa l en t y G R A B A N I A , St. 
Va l l i e r ; 20. Stanis ław H A Ł Y S , 
A th i s -Mons ; 21. G e n o w e f a 
H O L U B O W S K A , L a g n y ; 22. 
Zo f i a K A B A T , St. Genis L a -
va l ; 23. I rena K A M E R , M o u -
lins; 24. M iche l K L I M K I E -
W I C Z , Hai l l i court ; 25. Edou-
ard K O B Y L A R Z , Wahagn ies ; 
26. Hal ina K O T , St. Po l - sur -
Me r ; 27. Jan K O Z Ł O W S K I , 
Valenc iennes; 28. G e n o w e f a 
K R Z E M I E Ń , St. A f f r i q u e ; 29. 
Teresa K U B A L I Ń S K A , B ru -
ay - en -Ar t o i s ; 30. Jadwiga 
K U C H A R C Z A K , Beuvrages ; 
31. Kaz im i e ra K U N A , Hagon -
dagne; 32. Ste fan K U Ź M I Ń -
S K I , A m n e v i l l e ; 33. Janina 
K W A R C I Ń S K A , Lens : 34. 
E d w a r d K W A Ś N I A K , T r oyes : 
35. Miche l ine L O Z A , V i l l e -
rupt; 36. Cecy l ia L Y T W Y N , 
Par is ; 37. M A Ć K O W I A K , 

Wat t re los ; 38. Barbara M A -
G H E N Z A N I , Troyes ; 39. Jani-
na M A Ł E C K A , Vend in - l e -
V ie i l ; 40. Richard M A R K O W -
S K I , St. Br ice-sous-Foret ; 41. 
Marguer i t e M A R T Y N I U K , 
Cho isy - l e -Ro i ; 42. Elżbieta 
M I C H A L S K A , Vucht; 43. Jur-
gen M I L C A R Z , Ber l in ; 44. 
Stanis ława M Y C H A V K O , 
Vence ; 45. Hé lène N A W R A T , 
Harnes; 46. H e n r y k a N O -
G R A Y , I v r y ; 47. François 
N O W A K O W S K I , St. Herb la in ; 
48. K rys t yna O B E R B E K , 
Bourbon Lancy ; 49. Jeanne 
O P O R A , Lourches ; 50. E lżb ie -
ta P A S E K , Bezons; 51. Zo f i a 
P A V I C E V I C , Montreu i l ; 52. 
T. P I A S E C K I , Wi t t enhe im; 
53. Jolanta P L U S K O T A , N ice ; 
54. E d w i g e P O K , Mont luçon; 
55. Janusz P O K O R S K I , Bar -
le -Duc; 56. Barbara de P R O L , 
Assebroek ; 57. I rena R A T A J -
C Z A K , L a R icamar ie ; 58. A n -
nie R E I C H E R T , Forbach; 59. 
Janina R O D A K , R i edw ih r ; 
60. Elżbieta R O M A N , Liesse; 
61. El isabeth S A U T Y , B lanc-
Mesni l ; 62. Zb i gn i ew S A W O -
N I E W S K I , R e v i g n y ; 63. M. 
S E R D E C Z N Y , Ozo i r - l a -Fe r -
r ière ; 64. Edw ige S O B C Z Y K , 
Gonesse; 65. Stan is ław S T E N -
CEL , Ecouen; 66. E w a S U S Z -
K O , St. Et ienne; 67. Bo les ław 
S Y G U T , L ibercour t ; 68. Ka z i -
mie r z S Z U L C , Par is ; 69. W ł a -
dys ław S Z U L C , Mulhouse; 70. 
Jean S L E D Ż , Dunkerque ; 71. 
Stanis ław T R A J D E R , Joeuf ; 
72. Ste fan T Y S Z E W S K I , A m -
nev i l l e ; 73. Bron is ław W I S Z -
K I E L , W i t t enhe im; 74. Janina 
W Ł O D A R C Z Y K , Tournus; 75. 
Stanis ława Z A B I J A K , O i g -
nies; 76. W . Z Ą B E K , St . -De-
nis; 77. Michał Ż A B I Ń S K I , 
V i l l e rs St. Ghislain; 78. Danie l 

Ż A L I Ń S K I , Paris , 79. Stani-
s ław S O P I E L A , Bruay -sur -
Escaut; 80. Emil ia Ż Y W I E C -
K A , L i v r y . 



ROZETKA 
P r o s i m y odgadnąć 14 w y -

r a z ó w 5 - l i t e r o w y c h o p o d a -
nych n i ż e j znaczen iach o raz 
j e d n a k o w y c h l i terach począ t -
k o w y c h i wp i sać j e p r a w o -
skrętn ie d o ś r o d k o w o do od -
pow i edn i ch pó l rysunku. L i -
tery , k t ó r e się z n a j d u j ą w po -
lach z kó łkami , c zy tane zgod -
nie z r u c h e m w s k a z ó w e k z e -
gara, dadzą hasło zadania . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1) me t r sześćcienny, 2) k a -
sza, 3) uczeń szkoły w o j s k o -
w e j , 4) p r y m i t y w n y scy zo ryk , 
cyganek , 5) ozdoba roś l iny , 
6) d a w n y z m e c h a n i z o w a n y 
łuk, 7) d rw ina , s z yde r s two , 
8) Kości k ręgos łupa , 9) aneg -
dota, dowc ip , 10) si twa , s za j -
ka, ko te r i a , 11) p i eczeń r z y m -
ska, 12) r o d z a j o zdobne j d łu -
g i e j buźk i , s i ę ga j ą c e j poza 
b iodra , kozaczka , 13) m i e j s k i 
ściek p o d z i e m n y , 14) p iękno , 
uroda. 

SPIRALA 
R o z p o c z y n a j ą c o d l e w e g o g ó r n e g o r o g u 

r y s u n k u i p o s u w a j ą c s i ę w k i e r u n k u 
s t r z a ł k i d o ś r o d k o w o , p r o s i m y w p i s a ć j e d -
n y m c i ą g i e m 22 w y r a z y o p o d a n y c h n i ż e j 
z n a c z e n i a c h , m a j ą c n a u w a d z e , ż e o s t a t n i a 
l i t e r a j e d n e g o w y r a z u j e s t j e d n o c z e ś n i e 
p i e r w s z ą l i t e r ą n a s t ę p n e g o w y r a z u . L i t e r y , 
k t ó r e s i ę z n a j d ą w k r a t k a c h z k r o p k a m i , 
c z y t a n e w k i e r u n k u w p i s y w a n i a d a d z ą h a -
s ło z a d a n i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) s t r u m i e ń 
g ó r s k i , 2) n i e s m a k p o b i b c e a l k o h o l o w e j 
k a t z e n j a m e r , 3) g ł ą b k a p u ś c i a n y , 4) c z ł o -
w i e k s p r z e d a j n y , s ł u ż a l e c , 5) s k r y t k a , s c h o -
w a n k o , 6) c i u p a , k o z a , 7) p a p i e r g r u b s z y 
o d k a r t o n u , 8) d a w n a n a z w a s a m o l o t u 
9) n a d d a t e k , n a d w y ż k a , 10) o b r o ń c a s ą d o w y . 
11) r o w e r d w u o s o b o w y , 12) s t o l i c a H i s z p a -
n i i , 13) m a ł y k a p e l u s i k d a m s k i b e z r o n d a , 
ś c i ś l e p r z y l e g a j ą c y d o g ł o w y , 14) o d g ł o s l e -
c ą c y c h ż u r a w i , 15) z a r ó ż o w i e n i e n a p o l i c z -
k a c h , 16) i m b r y k , 17) n a b ó j d o p r o c y , i 8 ) 
z a m i e n i ł n a ń s t r y j e k s i e k i e r k ę , 19) d a w n a 
n a z w a s t o l i c y T u r c j i d o 1923 r . , d z i ś S t a m -
bu ł , 20) n ó ż c h i r u r g i c z n y , 21) p a s p ł ó t n a 
n a d r ą ż k a c h z n a p i s e m , n o s z o n y w p o c h o -
d a c h , 22) c i e p ł o t a c i a ł a . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d s y ł a ć p o d a d r e -
s e m r e d a k c j i w c i ągu 14 dn i od d a t y u k a -
zan ia się n u m e r u z d o p i s k i e m na k o p e r c i e 
„ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , 
k t ó r zy nadeś l ą b e z b ł ę d n e rozwiązan ia ' , r o z -
l o s u j e m y N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

Rozwiązanie krzyżówki z przysłowiem z nr. 14 
P O M I Ę D Z Y Ś L E P C A M I 

J E D N O O K I J E S T K R Ó L E M . 
P O Z I O M O : 1) p o m y ł k a , 4) 

przęsło , 8) tenis, 10) p r zędza , 
11) struga, 12) pszczoła, 14) 
dz ie r la tka , 15) uraz, 18) zwa ł , 

19) ś r edn iówka , 21) w e l o d r o m , 
23) k iszka, 26) c en t ymy , 27) 
trakt , 28) t r o f e u m , 29) z d r a j -
ca. 

P I O N O W O : 1) patos, 2) Ł y -
sa Góra , 3) A l p y , 4) p r z e -

szkoda, 5) zaduch, 6) siano, 
7) ob i j ac zka , 9) ne rw i ca , 13) 
pa t r i o t y zm , 14) d r z e w o r y t , 16) 
r e w i z j a , 17) min is ter , 20) z d a -
nie, 22) l icho, 24) astma, 25) 
r ydz . 

P r o g r a m codz i ennych a u d y c j i w j ę z y k u f r ancusk im do m a j a 1974 

7.00 — 7.30 31, 41 m 
12.30 — 13.00 31, 41 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 41, 49 m 
21.30 — 22.00 49, 200 m 
22.30 — 23.00 41, 49 m 

Szczegó ln i e p o l e c a m y W a m : 
• P r z e g l ą d p r a s y c o d z i e n n e j — 

12.30. 
• „ O c z y m m ó w i ą w P o l s c e " i 

K r o n i k a S p o r t o w a — p o n i e d z i a -
ł ek — 21.00 i 21.30. 

• „ S k r z y n k a l i s tów s ł u c h a c z y " — 
w t o r e k 21.00 i 21.30, ś r oda 19.00 
i 22.30 o r a z c z w a r t e k — 7.00 i 
12.30. 

• „ C h ł o p c y i d z i e w c z ę t a w P o l -
sce'* — p i e r w s z a i t r z e c i a ś r o -
da mies i ąca — 21.00 i 21.30. 

• „ T y d z i e ń w P o l s c e " — s o b o -
ta — 19.00, 22.30. 

• „ Ś w i ą t p r a c y " — p i e r w s z y 1 
trzeci p i ą t ek m ie s i ą ca — 19.00 
i 22.30. 

i A k t u a l n o ś c i życ ia w s i p o l s k i e j " 
— d r u g i i c z w a r t y p i ą t ek m i e -
s iąca — 21.00 i 21.30. 

i „ F r a n c j a — P o l s k a i P o l s k a — 
F r a n c j a " — p i e r w s z y p i ą t ek 
mies i ąca — 21.00 i 21.30. 

i M a g a z y n F i l m o w y — ostatni 
c z w a r t e k m ie s i ą ca — 21.00 i 21.30. 
„ A g e n c j a a u t o r s k a p r o p o n u j e " 
— p i e r w s z a s obo t a m ie s i ą ca — 
21.00 i 21.30. 

i „ Z a k ą t k i W a r s z a w a ' » — d r u g a 
i c z w a r t a s o b o t a mies i ąca — 
21.00 i 21.30. 

P o z a t y m R a d i o W a r s z a w a n a -
d a j e : 
# K o n c e r t C h o p i n o w s k i c odz i en -

n ie od 13.30 d o 14.00 n a f a l a c h 
31 41 49 i 200 m , p o w t a r z a m y 
w n o c y od 1 d o 1.30 n a f a l a c h 
41, 49 i 200 m. 

# K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y od 
14.00 d o 15.00 na f a l a c h 31, 41, 
49 i 200 m. 

# K o n c e r t m u z y k i l e k k i e j od 
1.30 do 3.00 na f a l a c h 41, 49 i 
200 m . 

RADIO-VARSOVIE 
P r o g r a m m e des émiss ions en langue f rança ise )73 à ma i 1974 

Tygodn ik Po l sk i 
L A S E M A I N E P O L O N A I S E 

23, rue Ta i tbout , P a r i s I X 
Te l . : T A I 76-44, T A I 76-51 

C.CJP. 92.20-76 P a r i s 

M m e Ol . K u c 
314, r u e W a r m o n c e a u , 

60000-Charleroi 

C.CJP. 66.69.45 B e l g i q u e 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 12 F . — 100 F r . B . 
pó ł r o c zn i e : 18 F . — 1 6 0 F r . B . 
roczn i e : 30 F . — 280 F r . B . 

Prés iden t D i r e c t eu r 
G é n é r a l : Danuta 

J A G O S Z E W S K I B i ena imé 
I M P R I M E R I E 

Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m k a " , 
Z a k ł . n r 1, V a r s o v i e T a m k a 3. 

N r i n d e k s u 

7.00 — 7.30 31 et 41 m 
12.30 — 13.00 31 et 41 m 
19.00 — 19.30 31 et 41 m 
21.00 — 21.30 41 et 49 m 
21.30 — 22.00 49 et 200 m 
22.30 — 23.00 41 et 49 m 

N o u s v o u s p r o p o s o n s tou t 
p a r t i c u l i è r e m e n t : 

# N o s r e v u e s de presse q u o t i -
d i ennes à 12.30. 

9 „ D e quo i p a r l e - t - o n en P o l o -
g n e " et l a C h r o n i q u e S p o r t i v e 
— l u n d i à 21.00 et 21.30. 

9 „ L e C o u r r i e r des A u d i t e u r s " — 
m a r d i à 21.00 et 21.30, m e r c r e d i 
à 19.00 et 22.30 a ins i q u e j e u d i 
à 7.00 et 12.30. 

# „ G a r ç o n s et F i l l es de P o l o g n e " 
— les 1er et 3e m e r c r e d i s d u 
mois à 21.00 et 21.30. 

# „ L e S e m a i n e en P o l o g n e " s a -
m e d i à 19.00 et 22.30. 

# „ L e M o n d e d u T r a v a i l " — les 
1er et 3e v e n d r e d i s d u mois à 
19.00 et 22.30. 

# „ A c t u a l i t é s d e l a v i e à l a c a m -
p a g n e p o l o n a i s e " — les 2e et 
4e v e n d r e d i s d u mois à 21.00 
et 21.30. 

# „ F r a n c e - P o l o g n e et r e t o u r " — 
le 1er v e n d r e d i d u mois à 21 00 
et 21.30. 

„ L e m a g a z i n e d u F i l m " — 
le d e r n i e r j e u d i d u mois à 
21.00 et 21.30. 

i „ L ' A g e n c e «les A u t e u r s p r o p o -
s e " — l e 1er s a m e d i d u mo i s 
à 21.00 et 21.30. 

i „ A u x q u a t r e coins de V a r s o v i e " 
— les 2e et 4e s a m e d i s d u mo i s 
à 21.00 et 21.30. 

R a d i o V a r s o v i e 
ou t r e s : 

v ous o f f r e en 

i U n C o n c e r t C l i op in tous les 
j o u r s d e 13.30 à 14.00, dans les 
b a n d e s des 31, 41, 49 et 200 m , 
répété l a nu i t d e 1.00 à 1.30 
dans les b a n d e s des 41, 49 et 
200 m . 

i U n Conce r t I n t e r n a t i o n a l d e 
14.00 à 15.00 d a n s les b a n d e s 
des 31, 41, 49 et 200 m. 
U n C o n c e r t de m u s i q u e l é g è r e 
de 1.30 à 3.00 d a n s les b a n d e s 
des 41 et 49 m ainsi q u e su r 
200 m . 

P o u r d e t o u j o u r s m e i l l e u r e s 
émiss ions , coopé rez avez la R a d i o 
P o l o n a i s e en lu i e n v o y a n t v o s 
r e m a r q u e s su r le c o n t e n u et la 
f o r m e des émiss ions et l e u r r é -
cept ion . 
P O L S K I E R A D I O — W A R S Z A W A 

T V DU 20 AU 26 AVRIL 
P R E M I E R E C H A I N E 

24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à l a f i n d u p r o g r a m m e 
M I D I T R E N T E — 12.30 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
A U - D E L A D E S F A I T S — 18.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
P O U R L E S P E T I T S — 18.40 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
E M I S S I O N P O U R L A J E U N E S S E — 18.50 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
M L A F O L I E D E S B E T E S " — 20.15 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 

S A M E D I 2® A V R I L 
14.09. R é c i t a l 
14.30. L a U n e e s t à v o u s 
19.00. P o i n t c h a u d 
20.15. L a V i e d e s a n i m a u x 

A v o s s o u h a i t s l a m o r t — r é a l . F r a n ç o i s C h a t e l 
L e s h e u r e s c h a u d e s d e la p o é s i e m o d e r n e — P i e r r e S e g h e r s 
U n e é m i s s . d e J. M . D r o t 

D I M A N C H E 21 A V R I L 
8.55. T é l é - M a t i n 

12.00. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r 
12.30. T o u t A n k h A m o n — u n e ém i s s . d e J e a n - P i e r r e R e n a r d , s u i t e 

à 13.35 
L e d e r n i e r d e s c i n q 
L e s p o r t e n f ê t e 

17.10. D r a m a t i q u e : , , L ' i n c o n n u " , a u t e u r - r é a l i s a t e u r : Y o u r i 
18.05. L a F r a n c e d é f i g u r é e 
18.40. E n t r a c t e 
19.10. L e s m u s i c i e n s d u so i r 
20.15. S p o r t s D i m a n c h e 
23.30. „ L e t a t o u é " — u n f i l m d e D e n y s d e la P a t e l l i è r e ( J e a n G a b i n , 

L o u i s d e F u n e s ) 
L U N D I 22 A V R I L 
14.25. „ P r o c è s d e s i n g e " — u n f i l m d e S t a n l e y K r a m e r 
20.30. „ L a m a i s o n d e s b o i s " n ° 1: „ T r o i s b e a u x e n f a n t s d e P a r a d i s " 
21.25. „ O u v r e z l e s g u i l l e m e t s " 
M A R D I 23 A V R I L 
13.35. J e v o u d r a i s s a v o i r . . . 
20.30. H i s t o i r e d es a n i m a u x : „ H o m m e s e t a n i m a u x " d e F r é d é r i c R o s s i f 
20.55. P o u r q u o i p a s ? „ V o c a t i o n " — „ L e g r a n d r e p o r t e r " 
M E R C R E D I 24 A V R I L 
16.10. E m i s s i o n s p o u r l a j e u n e s s e . . . 
20.30. 24 h e u r e s sur la U n e p r é s e n t e : L e s t r o i s v é r i t é s 
22.10. M u s i q u e sur l a U n e 
J E U D I 25 A V R I L 
20.30. „ U n b o n p a t r i o t e " d e J o h n O s b o r n e 
V E N D R E D I 26 A V R I L 
20.30. „ S u s p e n s e " N ° 8 „ L a d e r n i è r e c h a n c e " 

20.30. 
22.60. 

13.45. 
14.30. 

D E U X I E M E C H A I N E C O U L E U R 

a u t o u r d ' U t a m a r o " — u n f i l m d e K e n j i 

( C ) — C o u l e u r , ( N ) — N o i r e t B l a n c 
A U J O U R D ' H U I , M A D A M E ( C ) — 14.30 ( s a u f d i m a n c h e e t l u n d i ) 
„ A M I C A L E M E N T V O T R E " ( C ) — 15.15 ( j e u d i , v e n d r e d i , s a m e d i ) 
„ D E S C H I F F R E S E T D E S L E T T R E S " ( C ) — 19.00 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S ( C N ) — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
„ A D I E U M E S Q U I N Z E A N S " ( C ) — 19.44 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ L E V A G A B O N D " ( C ) — n o u v e a u f e u i l l e t o n d e C l a u d e B o n n a r d o t — 

19.44 (à p a r t i r d e v e n d r e d i 26 a v r i l ) 
I N F 2 ( C ) — 20.00 e t à la f i n d u p r o g r a m m e 

S A M E D I 29 A V R I L 
17.45. ( C ) R a v e n n e o u l a f i n d ' u n m o n d e 
18.45. ( C ) C i n é s a m e d i 
20.30. ( C ) T o p à... M a x i m e L e F o r e s t i e r 
21.35. ( C ) „ K u n g F u " n ° 2 „ L ' a n g e n o i r " 
22.30. ( C ) S a m e d i s o i r 
D I M A N C H E 21 A V R I L 
12.30. ( C ) I N F 2 D i m a n c h e 
13.00. ( C ) C o n c e r t 
13.40. ( C ) G u a t e m a l a N ° 2 
14.40. ( C ) „ C h è r e B r i g i t t e " — u n f i l m d e H e n r y K o s t e r , ( B r i g i t t e 

B a r d o t , J a m e s S t e w a r t ) 
16.20. ( C ) R e c h e r c h e : „ L ' é t r a n g e c o l l e c t i o n d u p r o f e s s e u r G a s t a u t " 
17.10. ( C ) A p r o p o s 
17.40. ( C ) F a m i l i o n 
18.00. ( C ) T é l é - S p o r t s 
19.30. ( C ) L e s a n i m a u x d u m o n d e 
20.35. ( C ) L e m u s é e i m a g i n a i r e d u M a u r i c e B é j a r t 
21.25. ( C ) A r c a n a — L a m u s i q u e r e l i g i e u s e 
22.45. ( C ) C i n é - C l u b : „ A s p e c t s d u c i n é m a j a p o n a i s " 

( C ) „ C i n q f e m m e s 
M i z o g u c h i 

L U N D I 22 A V R I L 
20.35. ( C ) A c t u e l 2 
21.35. ( C ) L e d é f i 
M A R D I 23 A V R I L 
15.15. ( C ) „ L ' i n s o l e n t " — u n f i l m d e J e a n - C l a u d e R o y 
20.35. ( C ) L e s d o s s i e r s d e l ' é c r a n : 

( C ) „ L e t r é s o r d e l a S i e r r a M a d r é " — u n f i l m d e J o h n H u s t o n 
( H u m p h r e y B o g a r t ) 

( C ) D é b a t : „ L ' o r " 
M E R C R E D I 24 A V R I L 
15.15. ( C ) D a k t a r i n ° 9 
20.35. ( C ) „ L e s g é a n t s d e l ' O u e s t " — u n f i l m d ' A n d r e w V . M a c L a g l e n , 

( J o h n W a y n e , R o c k H u d s o n ) 
22.25. ( C ) M a t c h sur l a 2 
J E U D I 25 A V R I L 
20.35. ( C ) D o m i n o 
21.35. ( C ) „ L e o n a r d o d a V i n c i " — s c é n a r i o e t r é a l i s a t i o n R e n a t o 

C a s t e l l a n i 
V E N D R E D I 26 A V R I L 
20.35. ( C ) D r a m a t i q u e : „ L e c i e l d e l i t " d e J e a n H a r t o g 
22.05. ( C ) I t a l i q u e s 

T R O I S I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

I N T E R 3 - A N N O N C E S ( C ) — 18.30 
„ L A C O U R T E E C H E L L E " ( C ) — 18.35 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ M O R T A U J U R Y " — F e u i l l e t o n ( C ) — 18.50 ( sau f s a m e d i , d i m a n c h e 

e t l u n d i ) , r é a l . J e a n C a b i n - M a l e y ( A n n a G a e l , F é l i x M a r t e n , 
P i e r r e B r i c e ) 

A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S ( C N ) — 19.20 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
I N T E R 3 ( C ) — à l a f i n d u p r o g r a m m e 

S A M E D I 29 A V R I L 
18.50. ( C ) J e u d u l a n g a g e : F r a n c o p h o n i q u e m e n t v ô t r e 
19.40. ( C ) „ L e c i e l e s t à n o u s " — L e m a g a z i n e d e l ' a v i a t i o n 
20.40. ( C ) T h é â t r e : „ T h é â t r e o u v e r t à A v i g n o n " 
21.50. ( C ) D é c o u v e r t e : A n i m a g e s — U n a n i m a l , u n p o r t r a i t : „ L e 

t a u r e a u " 
DIMANCHE 21 A V R I L 
19.40. ( C ) M a g a z i n e s a r t i s t i q u e s r é g i o n a u x 
21.10. ( C ) H i s t o i r e d u d e s s i n a n i m é 
20.45. ( C ) R e p r i s e 
L U N D I 22 A V R I L 
18.50. ( C ) V i e p r a t i q u e : „ L ' A c t i o n s o c i a l e " 
19.40. ( C ) V i v r e e n F r a n c e 
20.05. ( C ) „ L e s v i n g t p r e m i è r e s a n n é e s d u c i n é m a a m é r i c a i n " 
20.35. ( C ) L a s e m a i n e e n i m a g e s 
29.40. ( C ) „ D o u x o i s e a u x d e la j e u n e s s e " — u n f i l m d e R i c h a r d 

B o o k s , ( P a u l N e w m a n , G . P a g e ) 
M A R D I 23 A V R I L 
19.40. ( C ) D é c o u v e r t e : „ L e m y s t è r e d e l ' h o m m e " n ° 5 
20.40. ( C ) D r a m a t i q u e : „ L a m o r t d ' I v a n I l i t c h " d e L é o n T o l s t o i 
21.30. ( C ) M u s i q u e : F e s t i v a l d e l ' I n d e 
M E R C R E D I 24 A V R I L 
19.40. ( C ) R é c i t „ C a n n o n " n ° 8 
20.40. ( C ) H i s t o i r e : L e s g r a n d e s b a t a i l l e s d u p a s s é : „ M e x i c o " 
21.35. ( C ) D é c o u v e r t e : P r o m e n a d e s a m é r i c a i n e s „ H a w a ï " 
J E U D I 25 A V R I L 
19.40. ( C ) L o i s i r s : „ D e s l i v r e s e t d e s r ê v e s " 
20.40. ( C ) M a g a z i n e d e G r a n d R e p o r t a g e „ 5 2 " 
21.30. ( C ) M a r u e „ H o m m a g e à V i n c e n t S c o t t o " 
V E N D R E D I 26 A V R I L 
19.40. ( C ) I n i t i a t i v e s : „ L e s g e n s e t l e u r s i d é e s " 
20.40. ( C ) M u t a t i o n s : „ G u e r r e e t P a i x " : „ P é t r o l e d a n s l a g o l f e 

P e r s i q u e " 
21.30. ( C ) D i v e r t i s s e m e n t : M o n d i a l e m e n t v ô t r e 



DA R E M N I E szuka l ibyśc ie tak ich k w i a t ó w na łąkach 
bądź w ogrodach. Są one t w o r e m zdo lnych a r t y s t ó w 
l u d o w y c h . Jako t w o r z y w a do ich w y k o n a n i a uży t o 
pap ie ru , p łó tna, d r ewn ianych w i ó r ó w , p i e r za i s ł omy . 
W y k o n a ł y j e zdo lne ręce i w y o b r a ź n i a uzdo ln i onych 

ludz i z am i e s zku j ą cy ch na po l sk i e j wsi . 

P a t r ona t nad t y m i a r t ys tami s p r a w u j e od szeregu l a t „ C e -
p e l i a " i T o w a r z y s t w o P r z y j a c i ó ł Sz tuk P i ę k n y c h . Z e s t rony 
swo i ch o p i e k u n ó w t w ó r c y l u d o w i m a j ą z a p e w n i o n ą da l eko 
idącą p o m o c oraz z b y t dzie ł sztuki. 

Często też pod ausp i c j am i t ych ins ty tuc j i u r ządzane są w y -
s t a w y p o d n a z w ą „ K w i a t y Po l sk i L u d o w e j " . 

Ostatnia z w y s t a w mia ła m i e j s c e w S t a r e j K o r d e g a r d z i e 
w w a r s z a w s k i c h Ła z i enkach ; z o r gan i z owana została z o k a z j i 
30-lecia P R L . Z g r o m a d z o n o na n i e j w y r o b y ośmiu t w ó r c ó w 
ze wszys tk i ch r e g i o n ó w K r a j u . Szczegó ln i e p o d o b a ł y się z w i e -
d z a j ą c y m b a r w n e g i r l andy sz tucznego k w i e c i a — o zdobne p a -
jąk i do zaw ieszen ia nad s to łem, buk i e t y k w i a t ó w w donicach 
oraz k w i a t y z gęs ich p i ó r ek w y k o n a n e p r z e z C z e s ł a w ę K o -
nopkę ze w s i K a d z i d ł o . 

W a r t o wspomn i e ć , że w y r o b y te z n a j d u j ą w i e l u n a b y w c ó w 
w K r a j u i coraz częśc ie j t r a f i a j ą na r y n k i zag ran ic zne . S t a -
now i ą ozdobę na w y s t a w a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h i w w i e l u 
po lsk ich domach ku l tu ry n i ema l na ca ł ym św iec i e . 

T eks t i zd j ę c i a : R . C I C H E R S K I 

L U D O W E J " 

„ K W I A 
P O L 

T V 
K I 
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Après „Sombre rivière" que nous avons présenté dernièrement, ,JPrix 
et distinctions" est le second fflm qui vient avec le X X X e anniversaire 
de la Pologne, le second film qui traite des débuts de la Pologne Po-
pulaire et la seconde réussite. 

Le film reprend le titre du livre de Wacław Biliński dont il est tiré. 
Son auteur reçut le 11« prix au concours littéraire lancé à l'occasion 
du X X V e anniversaire de l'Armée Populaire Polonaise. 

L'action se déroule dans un hôpital se trouvant à l'arrière du front 
quelque part dans la région de Lublin. La guerre continue, le pouvoir 
populaire tente de sinstaller. Certains partisans fidèles au gouvernement 
de Londres n'ont pas démordu. Dans cet hôpital de fortune se retrouvent 
trois jeunes gens, tous les trois dans un état grave et tous trois pour 
des rais(His différentes. Le premier, le lieutenant Marcin Bednarczuk 
(Maciej Kayzacher) est venu avec l'Armée polonaise formée en Union 
Soviétique, il a été blessé alors qu'il tentait de forcer I» Vistule pour 
venir mi aide aux insurgés de Varsovie. Le second. Michat Łaszewski 
(WiMd Dębicki), représente le no^iveau pouvMr, il a été bestialement 
blessé par une ba»de de réactionnaires alors qu'il prvtégeait le parceUement 
des propriétés. Le troisième enfin, Jarek Tackowski (Krzysztof Kalczyń-
ski), est un partisan de cette réaction, lui, a été blessé alors qu'il se 
lançait à l'attaque de la prison de la ville. San père est te directeur 
de l^âpital et te aiaia droite du directeur, l'inflrmière Joanna (Barba-
ra Wrzesińska) qui est ä la solde des bandes. Mche lldentité du jeune 

et essaie néme, lorsque ses deux compagnons devinent la vé-
rité, d'envoyer ces derniers à la mort. Le sort en décidera autrement, 
t«M les trois seront tués. 

Le metteur en scène du film, Jan Łomnicki (il a débuté comme do-
cumentaliste et compte plusieurs films primés) a réussi avec „Prix et 
distinctions" une grande fresque où est recréé avec une profonde mi-
nutie, le climat de la Pologne d'alors. Ce climat est intense dans toutes 
ses manifestations: l'ambiance de l'hôpital, les scènes de guerre, le mi-
lieu des gens qui refusent le nouveau pouvoir, la séquence de la cam-
pagne, le café-musette... Tous les pers(mnages, même les plus humbles, 
s'inscrivent dans le souvenir du spectateur tant ils sont bien dessinés. 
Jamais le metteur en scène ne s'est laissé entraîner dans le mélo ou 
le parti pris, il mène son sujet et son monde avec une grande maîtrise et 
be^ńicoup d'intelligence. Ce sujet difficile où fourmillent les situations 
les plus variées, saura parier aux spectateurs de tous les pays par sa 
vérité humaine. 

L'opérateur Wiesław Rutowicz a donné une très belle photo à ce 
grand film. 

W. N. 

IShotos CWF 

Akcja filmu toczy się wkrótce po wyzwoleniu w przyfrontowym szpi-
talu, do którego trafiają trzej młodzi mężczyźni. Łączy ich wspólne 
cierpienie, dzielą — postawy, losy i okoliczności. Tragiczne przeżycia 
bofaaterów-pacjentów i pracowników szpitala, uvriklanycta w skompli-
kowane wydarzenia okresu przeobrażeń społecznych i poetycznych, 
sMadają się na przejmujący obraz dramat« w którym losy ludzi sym-
bolizują czasami postawy poUtyczne różnych kręgów spolceznyoh. 
Doskonale zarysowane psrchologiqenie postacie, pieciołowieie odtwo-
rzony klimat tamtych dni, wyśmienite aktorstwo i reżyseria sprawiają, 
że film ten ogląda się z dużym zainteresowaniem. 


